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CZĘ&Ć URZĘDOWA

M inister handlu m ianow ał rew identa 
rachunkowego, W iktora M a l i n o w s k i e g o ,  
radcą rachunkowym  w lwowskiej dyrekcji 
poczt.

W edług doniesienia c. k. starostw a 
borszczowskiego z dnia 6 stycznia b. r. i. 
166 sprawdzony został księgosusz w rossyj- 
skiej miejscowości Zbrzyzie, w pobliżu g ra ­
nicy tam tejszego powiatu. Z tej przyczyny 
w myśl §. 6 ustawy z dnia 29 lutego 1880 
dz. pr. p. nr. 37, ustanowiony został 20-ki- 
lometrowy okręg pomorowy, do którego wcie­
lono następujące miejscowości: z powiatu 
b o r s z c z o w s k i e g o :  Zbrzyź, Burdiakowce, 
Skała, Gusztynek, Bereżanka, Trójca, Pukla- 
ki, Podfilipie, Turylcze, W ierzbówka, Mu- 
szkatówka ze Słobódką, Iwanków, Cygany, 
Gusztyn, Dębówka, Łosiacz, Piłatkow ce, Tar- 
nawka, Zielińee, Zwiahel, Jezierzany, Jezie- 
rzanka, Konstancya, Ł anow ce , Głęboczek, 
Borszczów, W ierzchniakowce, Wołkowce ad 
Borszczów, W ysuczka i Strzałkow ce; z po­
w iatu c z o r t k o w s k i e g o :  Szm ańkow ce,
Szmańkowczyki, Kolędziany, Dawidkowco i 
Zalesie; z powiatu h u s i a t y ń s k i e g o :  Si­
dorów, Szydłowce, Krzyweńkie, Wasylkowce, 
K ociubińczyki, Siekierzyńce, Czarnokońce 
m ałe, Czarnokońce wielkie, Czarnokoniecka 
wola, Bosyry, Hryńkowce, T łusteńkie, Tro- 
janów ka, Suchodół, H usiatyn, Olchowczyk, 
Czabarówka, Wasylków, Probuźna, Kociu- 
bińce i Źabińce. Nadto wzbronione zostały 
jarffiłdji- i targi na bydło rogate, owce i 
kozy w Borszczowie, Skale i Jeziorzanach. 
Równocześnie w zbrania się wprowadzania z 
Rossyi zw ierząt i płodów zwierzęcych, wy­
m ienionych w §. 1 ustawy księgosuszowej przez 
m iejsca wchodu w Skale i H usiatynie. W 
miejscowościach wyżej wymienionych obo­
wiązują postanow ienia §§. 12 ,13  i 27 w zm ian­
kowanej ustawy. Co się podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lw ów , dnia 11 stycznia 1883.

Dnia 18 stycznia 1883 roku wydana i 
rozeiłana została z ekonomatu c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie część 1 dziennika ustaw i 
rozporządzeń krajowych.

Część ta zaw iera:
Nr. 1. Rozporządzenie c. k. Namiestnictwa z d.
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J E M
(Ciąg dalszy.)

Od kiedy Scordu z Bucchiere zabrał 
sobie klacz kalabryjską, którą był kupił je ­
szcze na  św. Jan  z w arunkiem  , aby mu ją 
trzym ano w stadzie aż do w inobran ia , kary 
źrebiec pozostały sierotką, nie chciał się u- 
epokoić i galopował po stokach góry wyda­
jąc długie, żałosne rżenia i rzucając do góry 
łeb z rozdartem i nozdrzami. Je li pędził za 
nim , wołając nań  silnym krzykism , a źrebiec 
staw ał i słuchał, z wyciągniętą szy ją , strzy- 
żąc uszyma i bijąc się ogonem po bokach. — 
Zabrali mu m atkę, i już nie wie, co ma ro­
bić —  zauważał pasterz. — Teraz trzeba go 
mieć na oku , bo gotów rzucić się gdzieś w 
przepaść. J a  także, kiedy mi um arła matka, 
nie widziałem św iata oczyma. P o te m , gdy 
źrebiec począł wąchać koniczynę i od czasu 
do czasu ugryzł jej trochę, jakby niechętnie, 
Jeli m ó w ił:

— P a trz , powoli, powoli, zaczyna za­
pominać. Ale i jego sprzedadzą. Konie na to 
są, aby je  sprzedaw ano; jak jagn ię ta  na to 
się ro d zą , aby szły do ja te k , a chm ury na 
to, aby deszcz nosiły. Tylko ptaszki nie mają 
nic innego do roboty tylko śpiewać i latać 
przez cały dzień.

Myśli nie przychodziły Jelem u jasne  i 
spojone jedna z d ru g ą , bo rzadko m iał 
z kim do mówienia i dlatego nie um iał roz- 
wikływać ich i wydobywać z głowy, gdzie 
je  zo staw ia ł, aż same powoli zaczęły się ru-

21 listopada 18g2 r. 1. 69.031, ustana­
wiające cennik leków, nieobjętych farma­
kopeą.

Nr. 2. Ustawę z dnia 28 grudnia 1882, dla 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z Wiel­
ki em Księstwem Krakowskiem, o kosztach 
zakładania i utrzymywania szkół ludo­
wych i o funduszach szkolnych.

Nr. 3. Ustawę z dnia 26 grudnia 1882 r., 
dla Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, z 
wyjątkiem głównego miasta Lwowa i mia­
sta Krakowa, względem knmpetencyi c k. 
władz politycznych w sprawach budowli 
w pobliżu kolei żelaznych.

Nr. 4. Ustawę z dnia 26 grudDia 1882 roku, 
dla Królestwa G-alieyi i Lodomeryi z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem, o wyłą­
czeniu osady Pieczygóry, w powiecie So- 
kalskim, ze związku gminy Starogród i 
utworzenia z niej odrębnej gminy.

CZĘŚĆ! IIEURZĘDOWA
Lwótu, 24 stycznia.

Dotąd W łochy nie m iały stron­
nictw a konserw atyw nego w  tern zna­
czeniu, w jakiem  wyraz ten jest dziś 
powszechnie w  Europie pojmowany. 
Jestto naturalne następstw o wyjątko­
w ego położenia W łoch. Jako państwo 
najm łodsze, stworzone wśród wstrzą- 
śrtień rewolucyjnych i przez te wstrzą- 
śnienia, W łosi nie m ogli w rozwoju 
swoim  znaleźć takiego punktu oparcia, 
jaki w  innych państwach stanowią 
tradycye historyczne, polityczne i spo­
łeczne. Dawne stronnictwo Cavoura, 
które wprawdzie było umiarkowanem  
ale nie konserw atyw nein , bo razem z 
innem i szło w  kierunku wytkniętym  
przez prąd rewolucyjny, znikło z w i­
downi, najpierw jako żyw ioł rządowy, 
a potem naw et jako partya polityczna. 
Dopiero gdy Rzym stał się stolicą  
W łoch, można było pom yśleć o takim  
podziale na stronnictwa, jaki wszędzie 
wytwarza organiczna praca nad w e- 
wnętrznem  urządzeniem państwa i u-

szać i wyłazić powoli na zew nątrz, tak jak 
pączki gałązek pod prom ieniam i słońca.

— I ptaszki także — dodał — muszą 
troszczyć się o żer, a jak  śnieg pokryje zie- 
mię, giną.

Potem zam yślił się trochę.
— Ty jesteś jak  ptaszek ; ale jak przyj­

dzie zima, możesz sobie siedzieć przy ogniu 
i nic nie robić.

Panicz Alfonso powiedział m u , że już 
chodzi do szkoły i uczy się. Jeli rozwarł 
szeroko oczy i cały zasłuchany uw ażał, jak 
panicz zaczął czytać, i patrzył na książkę z 
miną podejrzliw ą, przysłuchując się z tem 
lekkiem m rużeniem  pow iek , które oznacza 
wytężenie uwagi u zwierząt, najbardziej zbli­
żonych do człowieka. Podobały mu się w ier­
sze, które pieściły mu ucho harm onią n ie­
zrozumiałego śpiewu i od czasu do czasu 
zmrużał rzęsy, wytężał umysł i zdawało się, 
że jakaś ciężka praca odbywa się w jego 
w n ę trzu ; wtedy robił g iesty przeczące i po­
takujące z przebiegłym uśmiechem na ustach 
i skrobał się w głowę. Kiedy potem panicz 
zaczął pisać, aby się pochwalić, co też już 
umie, Jeli byłby patrzał całemi dniam i na 
niego, ale od czasu do czasu rzucał spojrze­
nia podejrzliwe. Nie m ógł przekonać się, aby 
można było powtórzyć na papierze słowa, 
które wypowiadał albo on, albo Alfonso, albo 
■ i to naw et napisać, czego nie wypowiedział 
lecz tylko pom yśla ł...

Każda nowa m y śl, która zapukała mu 
do głowy szukając w s tęp u , budziła w nim 
podejrzenia i zdawało się, jakby ją  obwąchi­
wał z dziką ostrożnością swojej srokatej kia 
czy. Mimo to nie okazywał zdziwienia z n i­
czego na św iecie; gdyby mu powiedziano, że

strojem  stosunków społecznych. Ale w  
tym  okresie nie zaraz jeszcze m ogło  
powstać stronnictwo konserwatywne, 
bo jak przedtem na zewnątrz, tak te­
raz w  w ew nętrznych stosunkach w szy­
stko było obalone, w yw rócone i w y­
m agało całkiem  nowej organizacyi. 
Nieśw ietnie sp isyw ali się  W łosi po­
czątkowo na tem  polu. M ijały lata, 
całe naw et peryody parlamentarne a 
wewnętrzna organizacya nie była w y­
kończona. Nie brakło eksperym entów  
wcale częstych , zw łaszcza na polu fi- 
nansowem , ale każdy z nich już w  
pierwszej chwili nosił na sobie zna­
mię prowizoryczności. Zaprowadzano 
now e podatki i znoszono je, zanim je ­
szcze praktyka wykazała ich dodatnie 
i ujemne strony, wydawano ustawy, 
które zaraz w  pierwszej chwili nie 
w ytrzym ały próby praktycznej —  je- 
dnem słow em  organizowano, reorgani­
zowano i —  dezorganizowano po kolei 
wszystko. W tej pracy trudnej zuży­
w ały się osobistości najznamienitsze, 
padały gabinety w krótkich pauzach, 
a ogół popadał w  niezadowolenie, któ­
re znowu stanow iło wyborny grunt 
dla żyw iołów  destrukcyjnych jak irre- 
denta, republikańska liga itd.

Dziś we W łoszech po części już  
się dokonał zwrot, który pozwala do­
brze wróżyć o przyszłości. Po długiem  
szukaniu trafnego programu finanso­
w ego, trafiono w reszcie na drogę w ła ­
ściw ą i nad spodziewanie rychło do­
czekano się pocieszających rezultatów. 
Nie na fikcyach budżetowych, lecz na 
osiągniętych już rezultatach opiera się  
rach u b a ,' że W łochy w eszły  teraz 
w okres normalnego gospodarstw a pań­
stw ow ego i norm alnego rozwoju eko­
nom icznego. W łaśnie jednak w chwili, 
kiedy spostrzeżono taką pomyślną 
zmianę w  stosunkach ekonomicznych  
i finansow ych, objawiło się w  innym  
kierunku pogorszenie stanu w  taki 
sp o só b , że bezpieczeństwo państwa 
w ym agało energicznego wystąpienia.

w mieście konie jeżdżą w k a re tach , byłby 
słuchał spokojnie z tą m aską wschodniej obo­
jętności , która je s t godnością sycylijskiego 
wieśniaka ZdawaĘsię formalnie oszańcowywać 
w swej igno rancy i, jakgdyby niewiadomość 
była siłą ubóstwa. Ile  razy brakło mu a r­
gumentów, p o w ta rz a ł:

— Ja  nic nie wiem. Jestem  biedny — 
i uśm iechał się uporczywie z przebiegłością.

Prosił swego p rzy jac ie la , aby mu n a ­
pisał imię M ara  na małym  kawałeczka pa­
pieru , który niewiadomo gdzie z n a la z ł, a 
m ia łzw y czaj podnosić wszystko, co znalazł 
na ziemi, i chować do swojej torby płócien­
nej. Pewnego dnia , pomilczawszy chwilę i 
spojrzawszy zamyślonem okiem dokoła, rzekł 
Alfonsowi bardzo po w ażn ie :

— Mam tu kochankę
Alfonso, choć um iał czytać, rozw arł sze­

roko oczy.
— Tak je s t —  powtórzył Jeli — M ara, 

córka włodarza Agryppina, który był tu , a 
teraz znajduje się w Marineo, w tem wiel­
kiem domostwie na dolinie, tam  w dole....

— Go, żenisz się ?
— Ożenię się, jak  będę wielki i jak 

będę m iał sześć uncyj płacy na rok. Mara
0 tem jeszcze nic nie wie.

Czemużeś jej o tem nie m ów ił?
Jeli potrząsł głową i zamyślił się. Po­

tem rozwinął zwitek i wydobył papier, na 
którym  kazał sobie wypisać imię Mary.

— Czy na prawdę to znaczy M ara; 
choć tak czytał Don Gesualdo i Cola, kiedy 
tu był za zakupnem bobu... Kto umie pisać — 
dodał — to jakby chował słowa w puszkę,
1 może je nosić w kieszeni i posyłać, gdzie 
chce.

Irreaenta, zepsuta długą a ultraliberalną 
skrupulatnością rządu, wystawiła W ło­
chy swoją propagandą na niebezpie­
czeństw a zewnętrzne, a połączywszy 
się z żywiołam i nurtującemi pod po­
rządkiem społecznym  i tronem, wzbu­
dzić m usiała naw et obawy o ustrój 
państwowy. Teraz już konserwatywne 
stronnictwo ma nietylko podstawę do 
organizacyi, lecz zarazem najszersze 
pole do działania, teraz bowiem w miej­
sce dawnego prądu rew olucyjnego, 
który tworząc i jednocząc państwo, 
nie znosił żadnego oporu, powstaje 
ruch, który zagrażając bezpieczeństwu 
państwa z zewnątrz a równocześnie po­
rządkowi społecznem u i tronowi, w yzy­
w a do oporu każdego patryotę. Ci sami 
weterani polityczni, którzy najpierw 
poszli za rewolucyjnym  tokiem w y­
padków i przenieśli stolicę państwa 
z Turynu do Floren cyi a potem do 
Rzymu, są dziś najpierw powołani 
do zorganizowania oporu przeciw ra­
dykalnym żywiołom  w obronie pań­
stwa, społeczeństw a i tro n u , jednem  
słow em  w obronie w łasnego dzieła. 
Z w ielu symptom ów znaczących, któ­
re spostrzegać się dają w  parlamen­
cie, prasie i w  ogóle w  życiu pu- 
blicznem, w nosić m ożna, że we W ło­
szech powstaje już takie stronnictwo 
konserwatywne.

KORE SPOIDEICTE

(Wiedeń, 21 stycznia.

(B .) Dziś wieczór Koło polskie' odbyło 
pierwsze swe po świętach posiedzenie. Kom ­
plet był m ały, bo dotychczas połowa zaledwie 
posłów galicyjskich przybyła do W iednia. 
Głównym przedmiotem dzisiejszego posie­
dzenia było przygotowanie wyborow do dwóch 
kom isji, mianowicie do tej, której Izba prze­
kazała wniosek p. E xnera o skuteczniejszem 
ubezpieczeniu patentów, wzorów i cech fa­
brycznych, i do drugiej, której zadaniem  bę­
dzie sprawozdanie o wniosku rządowym do

— Cóż będziesz robić z tym  kaw ał­
kiem papieru, kiedy nie umiesz czy tać?

Jeli w zruszył ram ionam i, ale starannie 
zwinął papierek i schował między szmatki. 
Z nał Marę od dz iecka ; znajomość datow ała 
się od czasu, kiedy pobili się z sobą na do­
bre, spotkawszy się wśród krzaków przy zbie­
raniu jagód dzikich. Dziewczynka, ufając, że 
jest na swojem terytoryum , chw yciła Jelego 
za gardło jak  złodzieja. Przez chwilkę sztur- 
kali się nawzajem , masz tobie, masz tobie, 
ale kiedy się zmęczyli oboje, uspokoili się 
tro c h ę , nie puszczając przecież jedno dru­
giego- . , ^

— Co ty za jed en ?  — py ta ła  M ara.
A kiedy Jeli, dzikszy od dziewczynki,

nic nie odpowiadał, rz e k ła :
— Ja  jestem  M a ra , córka włodarza 

A grypp ina , który je s t nadzorcą wszystkich 
tych pól oto dokoła.

Jeli puścił wtedy dziewczynkę, która 
poczęła zbierać jagody rozsypane wśród w al­
ki, strzelając od czasu do czasu ciekawemi 
oczyma na swego przeciwnika.

— Tam za mostkiem, w krzakach ogro­
dowych, takie duże są jagody, a jedzą je  tyl­
ko kury — dodała maleńka.

Jeli tymczasem oddalał się powoli, po­
woli, a M ara odprowadziwszy go wzrokiem, 
aż dopoki nie zginął za d ę b a m i, zwróciła 
się także i pobiegła do domu.

Ale od tego czasu poczęli oswajać 
się z sobą. M ara przędła len na baryerze 
mostka, a Jeli powoli podganiał stado pod 
pagórek poblizki. Z początku trzym ał się na 
uboczu, okrążając ją  dokoła, oglądając ją  z da­
leka okiem podejrzliwem, powoli jednak zbli­
żał się z m iną ostrożną psa , przyzwyczajo-
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ustawy o stowarzyszeniach akcyjnych. Do 
pierwszej z tych komisyi Koło wybrało pp. 
Benoego, Kluckiego i Rapaporta, do' drugiej 
zaś pp: Gniewosza, H ausnera, Kozłowskiego, 
Krasickiego i Raczyńskiego. Następnie p. 
Kozłowski zdawał sprawę o zmianie pierw ot­
nego projektu połączenia kolei podkarpackiej 
z kolejami zachodniemi. Najpierw była myśl, 
aby połączenie to nastąpiło w Czaczy, ale na 
terytoryum  naszej połowy m onarchii. Pod 
tym ostatnim  względem zachodziły jednak 
trudności, i rząd przedłożył Izbie projekt, 
w edług którego połączenie to miało nastąpić 
w miejscu mniej dogodnem, ale położonem 
na terytoryum naszem . Taki też projekt ko- 
inisya zaleciła Izbie do uchwalenia. Nim 
jednak  spraw a weszła na porządek dzienny, 
udało się rządowi usunąć owe trudności, po­
łączenie w Czaczy po naszej stronie granicy 
okazało się możebnem i rząd zm ienił swój 
pierwej przedłożony wniosek. Połączenie to 
będzie niezm iernie dla Galicyi korzystne, bo 
po wybudowaniu niewielkiej kolei w kierun­
ku Preszburga, droga ze Lwowa do W iednia 
skróci się o mil k ilkanaście/

W e wtorek p. Chlumetzky będzie uza­
sadniał program owy wniosek: lewicy, obej­
mujący kilka kwestyj soeyalno politycznych. 
Pierw szy ustęp tego wniosku żąda opieki 
dla drobnych przedsiębiorców przemysłowych 
i dla wyrobników. Drugi ustęp domaga się 
nowej ustawy o swojszczyznie i w spieraniu 
ubogich. Ustęp trzeci i ostatni żąda parla­
m entarnej ankiety o stosunkach i potrzebach 
ludności rolniczej w ogóle. Są to więc ramy 
o b sze rn e , w których wnioskodawcy pomie­
ścili przedmioty, między któreini trudno do­
patrzyć rzeczowego wniosku. W nioskodawcy 
jednak  domagają się dla całego swego wnio­
sku jednej tylko kom isy i, z trzydziestu sze­
ściu członków złożonej. Pierwszy ustęp z n a ­
tury  przedmiotu należy właściwie do is tn ie­
jącej już komisyi przemysłowej , ale lewica 
chce w łaśnie przez odesłanie swego wniosku 
do innej komisyi dać wotum nieufności dla 
komisyi przemysłowej , i w motywach po­
przedzających wniosek daje to wyraźnie do 
zrozumienia. Praw ica już ze względu na 
treść pierwszego ustępu nie może przystać 
na to. W ybór nowej komisyi dla przedmiotu, 
dla którego już inna fachowa komisya 
istnieje, je s t rzeczą w parlam entach nie- 
praktykow aną , i gdyby Izba takie postano­
wienie p ow zię ła , członkowie należący do 
większości w komisyi przemysłowej, bez w a­
han ia  wystąpiliby z niej. Do tego dąży le ­
wica swym wnioskiem, chcąc zemścić się 
na tej większości za t o , że wypracowała i, 
pomimo oporu ze strony lew icy, przeprow a­
dziła nowelę przemysłową, chcąc przytem  
przez dekompletowanie komisyi uniem ożeb- 
nić prawicy dalszą pracę około ustawodaw­
stw a przemysłowego. Aby tem u zapobiedz, 
większość za zgodą Koła polskiego postano­
wiła pierwszy ustęp wniosku Chlumetzkiego 
wbrew życzeniu wnioskodawców odesłać do 
komisyi przemysłowej a tylko dwa dalsze 
ustępy przekazać nowo -wybrać się mającej 
komisyi. H r. H ohenw art postawi taki wnio­
sek we wtorek i być może , iż się nad tern 
ożywiona wywiąże rozprawa.

Jak  świadczy mowa p. P lenera  przy 
pierwszem czytaniu wniosków podatkowych 
i niezwykły ton, w jakim  p. S turm  wniósł 
interpelacyę do p. Grocholskiego, jako prze­
wodniczącego komisyi językowej, lewica jest

nego do pocisków kamieni. Kiedy się nare- 
ście znaleźli obok siebie, stali tak całemi 
godzinami nie otwierając ust. Jeli obserwo­
w ał uważnie subtelną robotę nad pończochą, 
którą mama wyznaczyła dziewczynce, a M ara 
patrzyła na piękne zy g zak i, jakie Jeli wy­
cinał na lasce. Potem  jedno szło w jedną, 
drugie w drugą stronę, nie powiedziawszy 
sobie ani słowa, a dziewczyna biegła szybko 
do domu, pokazując z pod spódniczki różo­
we nogi.

W czasie zbioru fig razem  szli w gęszcz, 
zrywali figi cały dzień boży. W ałęsali się 
razem  pod stuletniem i orzechami, a Jeli tak 
trząść um iał gałęzie, że orzechy padały gę­
sto "jak g ra d , i dziewczynka wszystkich sił 
dobywała, aby je  uzbierać wśród radośnych 
okrzyków, poczem um ykała z pełnym  fartu ­
szkiem, kołysząc się w biegu.

Podczas zimy M ara nie odważyła się 
w ytknąć nosa za drzwi, tak było zimno. N ie­
kiedy pod wieczór widać było dym z ognia 
roznieconego w polu przez p as tu szk a , który 
grzał się jak mógł, aby nie skostnieć jak  ów 
ptaszek, którego znalazł rano nieżywego po 
za kam ieniam i lub ukrytego w bruździe.... 
I  koniom było przyjem nie m achać od czasu 
do czasu ogonami około ognia i przysuwały 
się jeden  do drugiego, aby im było cieplej.

W  m arcu wróciły skowronki na  dolinę, 
wróble na dachy, liście i gniazda na k rzak i; 
M ara znowu chodziła z Jelim  po miękkiej 
m urawie, pomiędzy krzewy kwitnące, po pod 
drzewa jeszcze gołe, które zaczynały przy­
bierać plamki zielone. Jeli w dzierał się m ię­
dzy głogi jak  wyżeł za gniazdam i kosów, 
które patrzały nań  przerażone oczkami jak 
ziarnka pieprzu; oboje dzieci unosiły z sobą 
czasami w zanadrzu za koszulą malutkie kró­

w parosyzm ie gorączki. Niektórzy przypisują 
to rozdrażnienie założeniu szkoły czeskiej w 
W iedniu. Nie zdaje się jednak, żeby tak było. 
Na czele lewicy stoją ludzie, którzy powinni 
poznać się na tern, jak małej doniosłości jest 
ta  sprawa, i jak dalece słuszność jest w tej 
spraw ie po stronie rządu, od którego prze­
cież sami wymagać nie mogą, aby postępo 
wał wbrew zasadniczym ustawom. P raw do­
podobnie opozycyę doprowadza do gorączki 
jej w łasna bezsilność z jednej strony, a z 
drugiej św ietne na każdem polu powodzenie 
rządu. Im dalej postępują rozprawy kom i­
syi budżetowej, tem widoczniejszym staje się 
bogaty plon, jaki rząd na rzecz skarbu zbie­
ra  z mądrej swej gospodarki. W szystkie do­
chody, zawisłe od dobrobytu ludności, wzma­
gają się w sposób niespodziewany. W obec 
tego przyrostu dochodów nie ma już żadnej 
wątpliwości, że spełnioną zostanie zapowiedź 
mowy tronowej, i niedobór stanowczo usu­
nięty będzie, skoro reforma podatków, do 
połowy dopiero doprowadzona, całkowicie 
przyjdzie do skutku. Pod tym względem bę­
dzie miał parlam ent zadanie nie łatw e do 
rozwiązania. Ale prawica złożyła już tyle do 
wodów patryotycznego poświęcenia, że o do­
konaniu przez nią wielkiego dzieła reformy 
podatkowej nie ma powodu wątpić. Jest rze­
czą naturalną, że dziś w kilka dni po ogło­
szeniu projektów p. Dunajewskiego, opinia 
jeszcze się nie ustaliła. Do ocenienia wnio­
sków takiej doniosłości potrzeba grutownych 
studyów. Zżymają się in teresa partykularne, 
gdy widzą, że ich uprzywilejowane dotych­
czas stanowisko zostało zagrożone i trzeba 
im będzie zaprządz się z resztą społeczeństwa 
do wspólnego wozu. Ale powstające na razie 
a przewidziane trudności rozwaga przezwy­
cięży w końcu i upowszechni się to zdanie, 
które już w kołach fachowych słyszeć się d a ­
je , że zadanie m inistra skarbu nie mogło być 
rozwiązane w sposób praktyczniejszy i z wię­
kszą dla wszelkich a tak różnorodnych in te ­
resów oględnością.

Rada państwa.
Podajemy dokończenie mowy JE . pana 

m inistra skarbu dr. D u n a je w sk ie g o , mianej 
na czwartkowem posiedzeniu Izby deputowa­
nych Rady P a ń s tw a :

W pływ podatku na cenę opodatkowa­
nego przedsiębiorstwa lub jakiegobądź to­
waru je s t kwestyą bardzo trudną do ujęcia. 
Trzeba badać życie i radzić się doświadcze­
nia, a nie tylko teoryi. Możeby to naw et o 
wszystkich podatkach powiedzieć się d a ło ; 
gdyż równie słusznie mógłby rzec w łaści­
ciel g ru n tu : Cena posiadłości mojej zniży 
się wskutek podatków. To samo powiedzieć 
mógłby właściciel domu, i byłaby ta  sama 
racya, ten sam zupełnie rezultat. Nie wie­
rzę zresztą, aby cena towaru wskutek m ier­
nego, racyonalnego a nieznacznego podwyż­
szenia podatku m iała się obniżyć. Jest to 
moje zdanie, ale nie tw ierdzę, aby zdanie 
przeciwne nie miało za sobą także słusznych 
argum entów. Wychodzę bowiem z zapatry­
wania, że kapitalista, lokując swój kapitał, o 
trzy rzeczy pyta: o wysokość stopy procen­
towej, o pewność dla kapitału i o punktual­
ność spłaty. Jeśli tedy przy równej pewno-

liki, jeszcze nieporosłe sierścią, ale już strzy- 
żące niespokojnie długiemi uszyma. U ganiali 
po połaci za stadem k o n i , szli po ściernisku 
za żeńcami , krok w krok za końmi, zatrzy­
mując się każdym razem , kiedy klacz jaka 
przystaw ała, aby ugryść trawy. Wieczorem, 
przyszedłszy do m ostk u , rozchodzili się w 
przeciwne strony, nie pożegnawszy się ani 
słówkiem.

Tak minęło lato całe. Tymczasem słoń­
ce poczęło zachodzić po za „pagórek krzy- 
żowy“, a ptaszki ulatywały za niem  o zmro­
ku ku górom, towarzysząc ostatnim  prom ie­
niom w szarawych chaszczach. Koniki polne 
i muszki umilkły, a w powietrzu rozległa się
sm ętność wielka.

W tym  czasie przybyły do Jelego oj­
ciec, stary pasterz krów, który nabaw ił się 
febry w Ragoleti i już się utrzym ać nie mógł 
na ośle, który go przyniósł na swym grzbie­
cie. Jeli rozniecił ogień prędziutko i pobiegł 
do chat, aby wydobyć dla ojca jakie jajo.

— Pierwej dołóż kilka gałęzi do ognia 
rzekł mu ojciec — bo czuję, że wraca febra.

Paroksyzm  febry był tak silny, że bie­
dny Menu, pogrzebany formalnie pod długim 
swym płaszczem, pod sakwami ośłemi i pod 
sakwą Jelego, drżał, jak drżeć zwykły liście 
w listopadzie, tuż około wielkiego żaru go­
rejącego c h ru s tu , w którego blasku twarz 
chorego była taka b ia ła , taka b ia ła , jak  u 
trupa. W ieśniacy z pobliża przychodzili za­
pytać: — Jak  się czujecie, kumie M enu? ale 
biedak odpowiadał tylko piskliwym jękiem, jak 
szczenię. —  Jest to z im n ica , która zabija 
pewniej niż strzał karabinow y —  mówili 
przyjaciele, grzejąc się przy ogniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ści zachodzi różnica między procentam i 
państw  zagranicznych, które dalej już po­
stąp iły , a naszemi, kapitalista albo u nas 
będzie się s tara ł lokować swoje kapitały, 
albo na odwrót. To atoli jest rzeczą pewną, 
że chociażbyśmy nie żądali żadnych podat­
ków od kapitalisty, posiadającego renty, on z 
pewnością nie obniży swojej stopy procen­
towej, jak  nie uczyni tego właściciel domu, 
zwolniony od podatku. Zapytajcie tylko, czy 
komorne po domach wolnych od podatku 
jest tańsze od komornego po domach opo­
datkowanych. (Wesołość na prawicy).

W róćmy do akcyj kolejowych, zwanych 
pryorytetam i. Szanowny poseł P lener, jak 
mi się zda:e i jeślim  go dobrze zrozumiał, 
niezupełnie prawdziwie rzecz tę przedstawił. 
Spraw a ma się tak: W projekcie ustawy o 
podatku rentowym pow iedziano: „Podatkowi 
rentowemu nie podlegają: 1. procenta od obli­
gacyj państwowych i wynagrodzenia za znie­
sione pobory i t. d., tudzież procenta wszel­
kich pożyczek państwowych, krajowych, po­
wiatowych, gm innych i innych, którym  oso- 
bnemi ustawam i poręczono wolność od po­
datków". Pos. P lener zaś m niem a — a co 
do brzm ienia słów zupełną ma słuszność — 
że są przedsiębiorstwa akcyjne, które wy­
dały pryorytety, a którym  w koncesyi porę­
czono wolność od podatków. Zachodzi tylko 
pytanie, czy do nich zastosować można wy­
razy : „osobnemi ustaw am i11. Pod tym wzglę­
dem kazałem sobie z akt m inisterstw a skar­
bu wyjąć rozporządzenie precendesowe. Jest 
to rozporządzenie z dnia 7 kw ietnia r. 1870 — 
przeciw znaczeniu jego pewnie nie będzie 
protestu , pochodzi bowiem od zmarłego - mi­
n is tra  skarbu Brestla — a brzmi jak nastę­
puje: „O poruszonej dnia 11 lutego r. 1870 
p 1. 2279.... przy przedłożeniu wystosowa­
nego do dyrekcyi rekursu.... kwestyi zasad­
niczej, czy procenta od obligacyj pryoryte- 
tow ycb, wypłacane przez przedsiębiorstwa 
kolejowe, którym poręczono do czasu zwol­
nienie od podatku dochodowego, powinny 
być fasyonowane dla podatku dochodowego 
przez właścicieli obligacyj — postanawia się, 
że w myśl ustaw i koncesyj, właściciele nie 
są zobowiązani do fasyonowania procentów 
takich dla podatku dochodowego11. Cóż z tego 
wypływa ? Podług dawnej ustawy o podatku 
dochodowym, (artykuł 13, jeśli dobrze po­
mnę) pryorytety powinnyby być fasyonowa­
ne, jeśli niem a innego tytułu uwolnienia od 
podatku. Je s t to w ogólności pomyłka, gdy 
się mniema, ze n iniejszy projekt o podatku 
rentow ym  stwarza pod względem zasady coś 
bardzo nowego. Wszakże zasada, że każdy 
jest zobowiązany do fasyonowania swoich do­
chodów z ren t, już dziś istnieje, ale n ieste­
ty tylko na papierze. ( Wesołość na prawicy). 
Jeżeli to uwolnienie doczesne ustanie, a no­
wa ustawa —  przypuśćmy, czego się nie spo­
dziewam — nie przyjdzie do skutku, zażąda 
się od tych procentów z tej samej racyi 
prawnej teraźniejszego podatku dochodowe­
go, jak od wszelkich ren t innych. Jeśli zaś 
nowa ustawa wejdzie w życie, kto uwolnie­
nie już zyskał, będzie wolny także od no­
wego podatku rentow ego; ale gdy ten czas 
upłynie, nie wiem, dla czegoby takie znaczne 
dochody uw alniać od podatku przedmiotowo- 
dochodowego.

Muszę tu zwrócić uwagę wys. Izby na 
okoliczność, żeśmy w Austryi od dość daw­
nego czasu weszli pod względem uwalniania 
od podatków na drogę bardzo niebezpieczną. 
T rzeba nie zapominać, jak to oddziaływa na 
innych opodatkowanych. Już to zwyczaj taki 
w Austryi, że z okoliczności jakiej bądź po­
życzki, jakiegobądź celu publicznego lub do­
broczynnego zaraz żąda się uwolnienia od 
wszelkich podatków. Nie mogę dać całkiem 
dokładnego wykazu, ale zawsze zapewniam, 
że liczby, które przytoczę, nie dorównywają 
rzeczywistości, a ren ta  zjednoczona wcale 
nie wchodzi tu w rachubę. Mamy wolnych 
od podatku kapitałów : kapitał pożyczek pu­
blicznych 459,800.000 zł., listów zastawnych 
229 m ilionów, pryorytetów 340 milionów, 
depozytów w kasach oszczędności i t. p. o- 
koło 700 milionów. W ytworzył się kapitał 
1728 milionów z roeznym dochodem 70 do 
80 milionów zupełnie wolny od podatku. 
{SłucJiajcie\ s praw icy). Jeżeli wys. Izba 
zechce dalej jeszcze iść po tej drodze i nowo 
wytwarzające się kapitały i renty uwalniać 
od wszelkiego podatku, natenczas wypadnie 
jej pogodzić się z konsekwencyą, że wszelkie 
pomnożenie wydatków skarbowych, wszelkie 
pomnożenie ciężarów spadnie na tych, któ- 
rzy już podlegają teraźniejszym  podatkom 
bezpośrednim. (Tak jest \ tale jest 1 z prawicy).

Stanowczo odeprzeć muszę i rzeczywi­
ście nie spodziewałem się po szanownym pa­
nu preopinancie takich wyrazów, jak : „nie­
nawiść do kapitału11, zabicie kap ita łu11. (B ra - 
ivoj  brawo! e prawicy.) N iem a mowy o n ie ­
nawiści lub jakiejbądź brutalności i okru­
cieństwie. Chodzi po prostu o zasadę sp ra­
wiedliwości, którą rząd przedstaw ia wam w 
formie ustawy. Do was naturalnie należy 
ocenić, o ile tej zasadzie rzeczywiście w tej 
formie stało się zadość. Pow tarzam  tedy: 
prawne uwolnienie obligacyj, pryorytetów 
i t. d. wedle intencyj rządu nadal także za­
chowane będzie, bo rząd nie chce ruszać

praw istn iejących; ale skoro m inie czas u- 
wolnienia lub nowe zakłady się utworzą, 
rząd nie będzie m iał odwagi powiedzieć im, 
że będą na wieczne czasy wolne od podatku. 
(Brawo ! z  prawicy)

Pozostaje jeszcze kwestya kas oszczę­
dności. Pos. P lener powiedział, że punkt ten 
przyjęty został przez ludność — ale nie wiem, 
przez którą klasę ludności — z wielką g o ­
ryczą i jak  tam  jeszcze wyrazić się uznał za 
rzecz stosowną. Jakże ma się rzecz z kasa­
mi oszczędności? M ają być zasadniczo i teo- * 
retycznie instytucyą, któraby od w arstw  niż­
szych, od robotników brała oszczędności, lo­
kowała na procent i w ten  sposób dopom a­
gała im do zgrom adzenia w zazwyczaj b ar­
dzo długim  czasie skromnego kapitału. P ra ­
ktyka jednak pokazuje, panowie, że w ka­
sach oszczędności są depozyty po 20, 30, 40, 
a naw et 50 tysięcy (Tak je s t! z prawicy). Nie 
będziecie wymagali, abym w ym ieniał nazw i­
ska, chociaż są mi wiadome. Znam  osoby, 
które przez 20 do 30 lat poświęcały się za­
robkowi. a potem cały kapitał złożyły w ka­
sie oszczędności i żyją teraz z procentu. Z a­
sadniczo więc nie wiem rzeczywiście, dla 
czegoby takie depozyty zupełnie uwalniać od 
podatku i zkądby m iała pochodzić owa wiel­
ka gorycz. W edle tego książeczki depozyto­
we z kas oszczędności byłyby obligacyami.
Ale nie pojmuję ich tak. Wiem, a panu 
preopinantowi zarówno będzie wiadomo, że 
wielkie kasy oszczędności wydają obligacye, 
listy zastaw ne i t. p.; te więc są ich obliga­
cyami. Nie widzę zaś żadnej przyczyny, dla 
czegoby takie obligacye na przyszłość miały 
być wolne od podatku. Depozyt m ożna w 
najrozleglejszem znaczeniu tego wyrazu u- 
ważać za dług kasy oszczędności na rzecz 
składającego, a w ierzytelność składającego 
także za zupełnie równą innym  wierzytel­
nościom ; ale nie jest to w używaniu. P ro ­
jek t ustawy bierze wyraz, którego się w ży­
ciu powszeduiem nie używa o książeczkach 
depozytowych kas oszczędności; jeśli wys. 
Izba woli wziąć inny wyraz, ja  temu się nie 
sprzeciwię, ale różnica, do której projekt p ra ­
ktycznie zmierza, je s t następująca: Kasa 
oszczędności nie ma przy w ypłacaniu pro­
centu strącać podatku, gdyż pizez nazwę 
„obligacye11 rząd przynajm niej nie rozumie 
książeczek depozytowych z kas oszczędności.
Z tego nie wynika zupełne uwolnienie o- 
szczędności od podatku rentowego, lecz obo­
wiązek fasyi; a dla kogo? —  dla tego, czyj 
dochód cały przenosi 300 zł. Otóż te w ła­
śnie są zasady, które z omówionemi już po­
przednio zupełnie się zgadzają. Najniższe 
warstwy, robotnicy, oczywiście do kategoryi 
tej należeć nie będą ; na n ich  obowiązek ten 
ciężyć nie będzie; oni fasyonować nie będą, 
bo nie są prawnie zobowiązani do tego, a 
bogacze może czasem także fasyonować nie 
będą (wesołość na pruicicy), gdyż faktycznie 
nie zawsze można ich do tego zniewolić i 
skontrolować.

Nakoniec słów kilka o uw agach pana 
posła z chebskiej Izby handlowej puncto  po­
datku osobisto-dochodowego. Szanowny p o ­
seł wywody swe temi samemi słowy rozpo­
czął, które na zakończenie w dosadniejszej 
formie pow tórzył: „Chcemy podatku osobi­
sto-dochodowego, ale nie tego11. Takie do­
świadczenie robi pewnie każdy m inister sk a r­
bu, z którejbądź pochodziłby strony wys. Izb}', 
i to nietylko w Austryi, co niech dla nas 
będzie pociechą. Słyszy s ię : ależ ja tego tak 
nie pojmowałem ! Tego podatku ja  nie chcę, 
wnieścież in n y ! A potem znów m ów ią: tego 
n ie ! I tak wnosi się trzeci i czwarty," z któ­
rych żadnego nie przyjmują. Ale nakoniec 
trzeba przecież się zdecydować.

Skoro się do zasady, jak  mówi, pan 
poseł ma w stręt zupełny, odrzucenie rozu­
mie się samo przez się. Kto atoli zasadę u- 
znaje, powinienby też mojem zdaniem w ła­
śnie w sprawach finansowych nie rządzić 
się polityką. Jeśli którakolwiek kwestya, to 
pewnie w łaśnie ta je s t kwestyą państwa, 
a pan poseł, który w roku zeszłym z rów na 
emfazą jak skromnością powiedział, że walczy o 
austryacką ideę państwową (bardzo dobrze 1 z  
prawicy), może będzie łaskaw wyświadczyć też 
państwu austryackiem u rzeczywiście przysłu­
gę i przyjąć ten  podatek osobisto - dochodo­
wy, jak  ja  go projektuję, a projektuję z roz­
wagą. (Bardzo dobrze! z prawicy). Pow ta­
rz a m : z rozwagą.

Przede wszystkiem mówi pan poseł, że 
podatek ten  jest tylko płaszczykiem. Quaeli- 
bet comparatio claudicat. M ógłby raczej po­
wiedzieć, że jest to wierzchołek piramidy.
Są to wyrazy, o które sprzeczać! się można.
Cóż on ma pokrywać? Reszta projektów tak 
samo jest wydrukowana, jak  i ten ; zamiaru 
ukrywania czegokolwiek z pewnością nie mam 
Czemże różni się teraźniejszy, przezem nie 
projektow any podatek dochodowy od tego, 
którego zwolennikiem jest pan preopinant > 
Najsam przód wnioski moje zaw ierają norm y 
bardzo umiarkowane. Nie jest to wprawdzie 
różnica zasadnicza — przyznaję —  ale i na 
to przycisk położono. D laczego? Po pierwsze 
dla tego, że co do podatku osobisto-docho­
dowego nie mam jeszcze w Austryi praktycz­
nych doświadczeń. W szelkie obrachunki są 
tylko przybliżone do prawdopodobieństwa"



Trzeba więc pozostawić nieco doświad­
czeniu, które nam  pokaże, jak  ustawa ta 
wyglądać będzie w życiu praktycznem . Po 
drugie zdaje mi się, że jeśli wys. Izba w 
zasadzie zgodzi się na moje projekty i weź­
mie je  pod obrady, finansowy wynik jednego 
roku lub drugiego roku zupełnie wystarczy, 
by dopiąć celu, do którego ja  wedle zdania 
panów może w zły, niewłaściwy, niem ądry, 
ale z pewnością w najrzetelniejszy sposób 
zmierzam, mianowicie żeby bieżące wydatki 
skarbowe pokrywać regularnem i dochodami. 
[Brawo! z prawicy). Więcej na pierwszy i 
drugi rok nie wym agam ; resztę, zdaje mi 
się, trzeba pozostawić doświadczeniu.

D rugą różnicą je s t skontyngensowanie. 
Zasada ta  już przed kilkoma laty była przed­
miotem ostrej krytyki w tej wys. Izbie, a 
wypada mi dodać tylko, że nie mogę ozna­
czyć kontyngensu, którego podstawa wisi w 
powietrzu, skoro nie rozporządzam żadnym 
m ateryałem  zebranym  z doświadczeń w tym 
względzie. Co do podatku gruntowego wys. 
Izba mogła na podstawie niejakiego przy­
najm niej doświadczenia przyjąć sumę 3 7 m i­
lionów; gdybym zaś teraz oznaczał jakibądź 
kontyngens, zapytalibyście m n ie : na  jakiej 
podstaw ie? Otóż nie wiem. Zresztą możnaby 
wiele jeszcze powiedzieć za kontyngenseua i 
przeciw niemu, co jednak na teraz wydaje 
mi się rzeczą zbyteczną, bo jesteśm y przy 
pierwszem czytaniu.

W ażniejszy był zarzut, który przytoczył 
szanowny preopinant, mówiąc : Nie tak rzecz 
pojmowaliśmy; myśmy na podatek osobisto- 
dochodowy kładli przycisk główny w przy­
puszczeniu, że dawny podatek dochodowy 
zupełnie będzie wyeliminowany, a pozosta­
nie się tylko stały  podatek zarobkowy. W tedy 
atoli musiałby nowy podatek osobisto-docho- 
dowy być tak wysoki, by co najmniej po­
kryw ał stratę, którąby państwo poniosło 
przez zniesienie teraźniejszego podatku do­
chodowego —  suma ta wynosi piękną liczbę 
milionów — i aby po drugie przynosił o 
tyle więcej, ile potrzeba na zupełne usunię­
cie niedoboru z budżetu. Jest to różnica 
rzeczywiście zasadnicza, a do wys. Izby n a ­
leży o niej decyzya ostateczna. Nie przeczę 
bo zaprzeczyć nie można, że aby tym więk­
szym potrzebom państw a uczynić zadość, 
każdy m inister skarbu, tak samo i ja , jest 
zniewolony chwytać się już to bezpośrednich 
już to pośrednich podatków i w tym  kie­
runku wnosić zmiany, a względnie podwyż­
szenie. Nie chcę jednak, o ile to odemnie 
zależy, gdy chodzi o reformę podatków bez­
pośrednich, czynić jednem u opodatkowanemu 
podarków kosztem innych klas opodatkowa­
nych [Brawo! e prawicy). Podczas gdy przy 
dawnym podatku dochodowym było pewnie 
jasno jak na dłoni, że właściciel gruntu 
przy swoim podatku gruntowym, właściciel 
domu przy swoim podatku domowym pozo­
staje, dawny podatek dochodowy zaś przed­
siębiorstwom przemysłowym i ruchomemu 
kapitałowi m iał być podarowany, ja  starałem  
się rozdzielić teraźniejszy podatek osobisto- 
dochodowy równo na ws ystkich [Brawo! z 
prawicy). H inc illae irae, hinc illae lacritn&e. 
S tarałem  się oznaczyć podatek zarobkowy 
tak, żeby chociaż nie wszystko, część przy­
najm niej tego, co klasy te już teraz płacą, 
w przyszłości także przez nie była płacona, 
a podatek osobisto-dochodowy na wszystkich 
był nałożony jako ostatnie wyrównanie. W 
tym  kierunku różnimy się od projektów daw­
niejszych.

Jak  już powiedziałem, pozostawiam de- 
cyzyę wys. Izbie. Proszę tylko wys. Izbę 
przyjąć zapewnienie, że nie myśląc bynaj­
m niej obrazić którąkolwiek klasę społeczną 
w jej słusznem  poczuciu honoru, nie jestem  
tego zdania, które pan poseł na ostatku wy­
raził. Powiedział bow iem : Podatek zarobko­
wy n. p. w wyższych klasach będzie wyno­
sił 8, 9 i 10 prc.; jakże tedy możecie liczyć 
na to, żeby ktoś w ten sposób opodatkowa­
ny złożył rzetelną fasyę dla podatku osobi- 
sto-dochodowego ? To tutaj powiedziano. 0 -  
tóż, o ile mi wiadomo, posiadłość ziemska 
płaci więcej niż 10 prc. (tak jest! z  prawicy), 
w łaściciel domu w W iedniu o wiele więcej. 
Jakże moglibyście —  trzebaby powiedzieć — 
żądać od niego podatku osobisto - dochodo­
wego i liczyć na  dobrą w iarę? (Tal: jest! z 
prawicy). Je s t to, zdaje mi się, niesprawie 
dliwość, i jestem  tego zdania —  że jeśli nie 
nałożę teraz tego podatku zarobkowego tak 
w ogólności, tak mniej więcej, jak ja  to 
przynajm niej projektuję, że dobra w iara tych 
panów przy podatku osobisto - dochodowym 
ani o włos nie będzie większa (takjest![zpra­
wicy), a państwo poniesie znaczną stratę. 
((Brawo z  prawicy).

Przyznaję, że mimo to wszystko mogą 
zachodzić pewne surowości lub nierówności; 
żadne dzieło ludzkie nie je s t doskonałe, a 
takie m niem anie, że każdy projekt powinien 
być doskonały, pozostawiam tym, którzy tyl­
ko Jego Świątobliwości biorą za złe, że chce 
być nieomylnym. (Wesołość na prawicy). Nie 
taję sobie więc, że w terazniejszem  urządze­
niu podatkowem i w wniesionym projekcie 
są może nierówności, któreby złagodzić w y­
pad ło ; że w wielu klasach społeczeństwa są
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też sztuczne życzenia, żeby to tu, to tam  
nadano zwolnienia podatkowe i t. d. Jeśli 
przyzwolicie podatek osobisto-dochodowy tak, 
jak  ja  go projektuję, z m ierną stopą 50 ct. 
i jeśli poczekacie wtedy piewszego lub dru­
giego roku doświadczeń, wtedy będzie mo­
żna zażądać, żeby wam rząd na podstawie 
takich doświadczeń praktycznych poczynił 
propozycye, jakieby może zaprowadzić ulgi 
w podatkach przedmiotowo-dochodowyeh. Ale 
przyrzekać ulgi, o których się nie wie, czy 
rzeczywiście będzie je  można zaprowadzić; 
przyrzekać ulgi, nie wiedząc, zkąd wziąć 
fundusze na zadośćuczynienie potrzebom pań­
stwa, to nie moja rzecz. (Brawo! brawo z 
prawicy).

Nakoniec raz jeszcze muszę wrócić do 
„flagi“, do tak zwanej „kontrabandy", jak  
pan poseł z ckebskiej_ Izby handlowej, spo­
dziewam się, że przecież nie z myślą o swo­
ich wyborcach, nazwał tu  moje projekty. 
Pozostańm y przy tem  podobieństwie, pano­
wie! W asza to flaga, mówicie, dawniejszy 
podatek osobisto-dochodowy, rozumie się bez 
podatku zarobkowego. Dobrze! Otóż siedli- 
ście na statek pod tą flagą; morze wcale też 
nie było niespokojne, ale załoga _ na statku 
była niezgodna, i nie dopłynęliście do brze­
gu, nie dopięliście celu. Starajcie się więc 
nam  przynajmniej nie przeszkadzać, byśmy 
wedle najrzetelniejszej wiedzy naszej doszli 
do celu, który ostatecznie je s t celem w szyst­
kich bez różnicy stronnictw a i narodowości. 
Tw arda to robota, ale musi być i będzie do­
konana. Zachodzi pytanie, kto jej dokona; 
ale to wiem, że dokonana być musi. P ań ­
stwo musi mieć większe dochody, aby na­
koniec oprzeć gospodarstwo swoje na trw a­
łej podstawie. (Oklaski z prawicy).

SPRAWY ZAGRAIICZUE
(Z  K s ię g i  Ż ó łte j) .

Z przedłożonej Izbie francuskiej Księgi 
Żółtej podajemy najw ażniejszą depeszę m i­
n istra  Duclerca, która, jak w ynika z treści, 
stanowi poniekąd odpowiedź na ogłoszony 
przed kilku dniami okólnik angielski lorda 
Granvilla. Depesza ta tak opiew a:

„Duclerc, m inister spraw zagranicznych, 
do p. Tissot, posła republiki francuskiej w 
Londynie. Paryż 4 stycznia 1883. Poseł an ­
gielski zawiadomił mię, że będzie m ógł n ie­
zwłocznie zakomunikować mi ostateczne za­
patryw ania swego rządu na kwestyę egip­
ską. Znajdziesz pan przy niniejszera i depe­
szę lorda Granvilla, której kopię udzielił mi 
wczoraj lord Lyons. Jak  się pan przekonasz, 
lord Granville nawiązuje do mojej odpowie­
dzi najświeższe swoje propozycye w celu 
skreślenia w krótkości obrazu rozm aitych o- 
kresów rokowań, począwszy od miesiąca 
września. Mówi on o milczącem z mojej stro ­
ny przyzwoleniu na uchylenie kontroli za 
pośrednictwem pewnej kompensaty, ubolewa, 
że ostatnie jego propozycye nie zostały wzię­
te za podstawę do porozumienia i przecho­
dząc do utrzym ania kontroli i obecnie obo­
wiązujących instytueyj, które niezgodne są 
z wysoką rolą cywilizacyjną Anglii w E gip­
cie, wyraża nadzieję, że polityka angielska, 
pomimo sprzeczności zapatrywań, znajdzie 
u nas uznanie i że obydwa mocarstwa i n a ­
dal wywierać nie przestaną w Egipcie wpły­
wu korzystnego.

Chociażby lord Granyille nie był wy­
raził zam iaru przedłożenia mocarstwom pla­
nów Anglii w Egipcie, to rezultat byłby sta ­
nowił zawsze naturalne uwieńczenie w stęp­
nych rokowań pomiędzy Francyą i Anglią. 
Silne przekonanie, że porozumienie pomię­
dzy obu krajam i je s t nieodzowną rękojmią 
bezpieczeństwa interesów w Egipcie, nie po­
zwala mi przyjmować obojętnie postanowie­
nia Anglii, dążącego do zerwania obowiąz­
ków, które wiele dobrego zdziałały a wiele 
złego odwróciły. M inął już czas roztrząsań, 
a przyszłość okaże w prawdziwem świetle 
zmianę dotychczasowej polityki. Bądź co 
bądź jednak, uważam za potrzebne w celu 
zachowania w łasnej odpowiedzialności za- 
strzedz się co do naszego stanowiska, które 
okólnik lorda Granvilla przypisuje nam  w o- 
kresie najświeższych rokowań. Stanowisko 
to nie uległo żadnej zmianie. Nie przyszło 
mi nigdy na myśl proponować choćby w in ­
teresie trudnego okresu przejściowego tym ­
czasowej lub pozornej kontroli, bo podobna
akcya sprzeciwiałaby się godności Francyi
i osobistemu memu charakterowi; dziwię się 
więc, że tak fałszywie pojęto moje zamiary. 
Lord _ Granyille może w tej kwestyi uciec się 
do wiernej zawsze pamięci lorda Lyonsa.

Zresztą nigdyśm y o tem nie myśleli, 
żeby wybuchłe w  dolinie Nilu niepokoje i 
stłum ienie ich mogło pociągać za sobą uchy­
lenie organizacyi, która była poręczona trw a- 
łemi umowami i przez mocarstwa aprobo­
wana. N igdyśmy nie przypuszczali i dotych­
czas nie przypuszczamy, żeby wzajemne z o ­
bowiązania trzech państw  mogły być zmie­
niano bez przyzwolenia wszystkich stron. 
Powiem jeszcze w ięcej; w depeszy z 29go
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października zwalczałem z całą stanowczo­
ścią teoryę, niezgodną według mego prze­
świadczenia z uznanemi powszechnie zasa­
dami międzynarodowemi, W pierwszej chwili 
niejednokrotnie kładziono nacisk tak z L on­
dynu, jak z innych stron na te same zasa­
dy i podzielano z nami zapatryw ania w spra­
wie przeobrażenia organizacyi. Jeżeliśmy, 
badając stosunki i obmyślając ulepszenia 
systemu, mieli na oku zmianę kontroli, to 
przypuszczaliśmy to jedynie pod warunkiem , 
że Francyi przyznane będzie takie same jak 
przedtem stanowisko decydujące. Poruszam  
tu jeden z najdrażliwszych punktów okólni­
ka angielskiego, który nie może być dw u­
znacznie tłumaczony. W ielskrotnie powraca 
lord Granyille do wyrazu compensation, któ­
ry znajdował się w naszej korespondencyi, 
gdyśmy w rokowaniach szukali podstawy 
porozumienia co do zmian proponowanych 
przez Anglię. Zgodnie z gabinetem  londyń­
skim, nie sądziliśmy n ig d y , żeby kontrola i 
instytucye międzynarodowe w Egipcie mo­
gły służyć odrębnym interesom  samej tylko 
Anglii lub Francyi, dlatego byliśmy przeko­
nani, że głównym celem tych instytueyj by­
ło zabezpieczenie politycznej i finansowej 
kontroli kraju w warunkach, których na j­
pierw Egiptowi a potem i obu mocarstwom 
interesowanym dawały rękojm ię. I  dziś jesz­
cze przyznaje lord Granyille, że z pośród 
wszystkich mocarstw F rancya i Anglia zaj­
mują tu pierwszorzędne stanowisko. Naszem 
przekonaniem jest i to,_ że tylko wspólne 
działanie Francyi z Anglią może wydać re ­
zultaty, których wszyscy oczekują. Nie cho­
dziło nam  zatem o interesa odrębne, gdyśmy 
w interesie Egiptu i reszty m ocarstw  poru­
szyli kwestyę ekw iw alentów , przyznanych 
Francyi w takim razie, gdyby jej nową rolę 
przeznaczono. W tym duchu użyliśmy wy­
razu kompensaty, a nasza wym iana zdań 
z listopada nie pozostawia pod tym wzglę­
dem żadnej wątpliwości Rokowania doszły 
do punktu, na którym byłoby rzeczą zby­
teczną czynić dalsze zastrzeżenia w sprawie 
okólnika angielskiego. Spodziewałem się, że 
powiedzie się jeszcze wynaleść nowa podsta­
wę i w tym celu byłem gotów do inieyaty- 
wy Rząd angielski Jej królewskiej Mości 
jest innego zdania i zniewala nas do zupeł­
nej swobody działania w Egipcie. U bolewa­
my nad te m , lecz potrafimy się zastosować 
do sytuacyi“.

K R O I I K A

t  A dolf Eckhardt. Otrzymujemy z Wie­
dnia smutną wiadomość o śmierci radcy dworu 
i kierownika biura galicyjskiego w minister­
stwie spraw wewnętrznych, Adolfa Eckhardta. 
Wieść o zgonie jego dotknie boleśnie nietylko 
jego kolegów i towarzyszy pracy, ale bardzo 
szerokie koła znajomych we Lwowie i całym 
kraju. Zmarły urodził się w roku 1823 a w 
wrześniu 1845 r. wstąpił do służby rządowej. 
Długi czas pozostawał w służbie administracyj­
nej na Węgrzech, a w roku 1861 powróci­
wszy do kraju i mianowany radcą c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie, przebywał na tym u- 
rzędzie aż do roku 1878, w którym powołany 
został do ministerstwa spraw wewnętrznych do 
Wiednia. Był to znakomity urzędnik, kochany 
i otaczany prawdziwym szacunkiem kolegów i 
podwładnych, obywatel szczerze przywiązany do 
kraju, charakter czysty i pełen najsympatyczniej­
szych zalet. Sp. Eckhardt był kawalerem orderu 
Żelaznej korony i dwóch orderów zagranicznych.

— Ks. biskup Seweryn Morawski,
sufragan lwowski, przesłał Gazecie Narodowej 
następujące sprostowanie:

„W kronice miejscowej numeru wczoraj­
szego (z  ̂dzisiejszą datą) zamieściła Gaz. Nar. 
wiadomość, jakobym był w poniedziałek rekon 
sekrował kościół jezuicki przy drzwiach zam­
kniętych.

Wiadomości tej, chociaż pochodzącej z bar­
dzo wiarogodnego źródła, bo od „osoby duchow­
nej, wysoko w hierarchii położonej", muszę w 
w interesie prawdy stanowczo zaprzeczyć. Od 
niedzieli do czwartku popołudnia będąc nie­
zdrów, nie wychodziłem nawet za próg mego 
mieszkania. Rekoneyliacya kościoła, bo o niej 
tylko mogłaby być mowa. wcale nie byłą po­
trzebną, bo nie popełniono w nim ani samo­
bójstwa, ani innego zgoła czynu, któiyby wy­
magał rekoncyliacyi. „Przy drzwiach zam­
kniętych11 obrząd taki odbywać się nie może, 
choćby dlatego, że według przepisu pontyfikału 
biskup go sprawujący, a tylko biskup odbywać 
go może, obchodzi "kościoł wokoło, kropiąc go 
wodą święconą także zewnątrz.

Nie mogąc zostawić w tak błędnem mnie­
maniu publiczności, najfałszywszemi wieściami 
bałamuconej, spieszę z tem sprostowaniem, o 
którego dosłowne zamieszczenie w najbliższym 
numerze uprzejmie proszę.

Lwów, 23 stycznia 1883.
Seweryn Morawski, sufragan lwow.“

=  Wybory do Rady miejskiej od­
będą się jutro od godziny 9 rano do 1 z połu- 

: dnia i od godziny 3 popołudniu do 7 wieczo­

rem w pięciu salach gmachu ratuszowego. W 
sali I. na drugim piętrze w skrzydle zachodnim 
na prawo, w biurze I. departamentu Magistratu 
głosują wyborcy z kartami legitymacyjnemi od 
Nr. 1 "do 1230. W sali II. na drugiem piętrze 
w skrzydle południowem na prawo w biurze
II. departamentu głosują wyborcy z kartami le­
gitymacyjnemi od Nr. 1231 do 2460. W sali
III. na drugiem piętrze w skrzydle południowem 
na lewo w biurze syndykatu miejskiego głosują 
wyborcy z kartami legitymacyjnemi od Nr. 2461 
do 3690. W sali IV. na pierwszem piętrze w 
skrzydle południowem na prawo obok wielkiej 
sali ratuszowej głosują wyborcy z kartami legi­
tymacyjnemi od Nr. 3691 do 4920. W sali V. 
w parterze w skrzydle południowem na lewo 
w biurze V. departamentu głosują wyborcy z 
kartami legitymacyjnemi od Nr. 4921 do 6150. 
Wyborcy, którymby z powodu niewiadomego ich 
teraźniejszego mieszkania karty legitymacyjne 
do dnia wyboru nie mogły być doręczone, ze­
chcą w dniu wyboru zgłosić się po nie do ko- 
misaryatu śródmieścia pod 1. 26 na ulicy 6karb- 
kowskiej. W dniu wyboru dozwolony będzie 
wstęp do ratusza tylko wyborcom za okazaniem 
karty legitymacyjnej.

=  W ybory sejmowe. W K o s s o w i e  
zawiązał się kumitet wyborczy, w którego skład 
wohodzą pp. Stanisław Bursa, aptekarz; Józef 
Sroczyński, em. zarządca dóbr kameralnych ; ks. 
Ferenberg, proboszcz łać. obrządku ; Stanisław 
Przybyłowski, przełożony obszaru dworskiego 
i Franciszek Mathias. Delegatem na zjazd lwow­
ski wybrany p. Stanisław B u r s a .  W B ó b r -  
ce składają komitet wyborczy pp. Seweryn Hen- 
zel, zastępca prezesa Rady powiatowej; Kazi­
mierz Rudnicki, przełożony obszaru dworskiego; 
Witold Niezabitowski, właściciel dóbr; Wincen­
ty Berezowski, dzierżawca; Chaim Wittels, ra­
bin; Teofil Wajdowski, notaryusz; Jan Czay- 
kowski, właściciel dóbr; Ludwik Radzikowski, 
rządca dóbr; Władysław Międlicki, właściciel 
dóbr. Delegatem na zjazd we Lwowie wybrany 
p. Seweryn H e n z e l .

— Wieczorek z tańcami na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierot stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy członków sztuki dru­
karskiej odbędzie się w salach towarzystwa 
Frohsinn w hotelu Georga w sobotę dnia 27go 
stycznia.

(—) Na dochód Czerwonego Krzyża od­
będzie się w Brodach dnia 3 lutego bal w sali 
tamtejszego towarzystwa muzycznego.

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
grudniu roku zeszłego 198.145 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi 8.960 do 
osób w miejscu); 62.246 kart koresponden­
cyjnych; 19.173 posyłek pod opaską; 8.343 
posyłek z próbkami; 168.982 egzemplarzy ga­
zet; 71.342 listów urzędowych; 40.781 listów 
poleconych; 9.473 przekazów pieniężnych na 
kwotę 276.329 zł. 85 c t .; 39.917 posyłek war­
tościowych (między temi 9.745 za pobraniem 
w kwocie 85.742 zł. 15Va °t)- Ogółem 618.402 
posyłek, a zatem o 2.001 więcej niż w gru­
dniu 1881 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 
182.986 listów prywatnych niepoleconych; 
52.348 kart korespondencyjnych; 16.683 posy­
łek pod opaską; 6.152 posyłek z próbkami; 
28.343 egzemplarzy gazet; 37.954 listów urzę­
dowych; 30.283 listów poleconych; 13.562 
przekazów na kwotę 247.362 zł. 26 c t .; 28.984 
posyłek wartościowych (między temi 3.156 za 
pobraniem w kwocie 19.616 zł. 83 ct). Ogółem 
397.299 przesyłek, a zatem o 1.153 więoej 
niż w grudniu 1881 roku.

* Zapiski policyjne. Jan Żubrowski 
zgubił książeczkę kasy oszczędności na 70 zł. 
wystawioną na jego nazwisko a pani A. S. za­
rękawek z niebieskich lisów.

*** Pożar na obszarze dworskim w Ja- 
ksmanicach, w powiecie przemyskim, zniszczył 
stodołę ze znacznemi zapasami zboża i paszy, 
Strata obliczoną została na 3000 zł., a tylko 
budynki były ubezpieczone. Przyczyną pożaru 
była, jak się zdaje, nieostrożność służby. Śle­
dztwo zarządzono.

*** w  płom ieniach pożaru, który od 
iskry z pieca powstał w chacie sługi dworskie­
go Burbona w Krzywem, w powiecie skałackim, 
utraciło życie dwoje małych tegoż dziatek, które 
znajdowały się w chacie bez nadzoru. Ogień 
stłumili sąsiedzi, dzieci jednak znaleziono już 
martwe. O wypadku tym zawiadomiono sąd.

*** skutkiem  zmarznięcia utracił ży­
cie włościanin z Męciszowa w powiecie ropczy- 
ckim, Jan Mączka, wracając z sąsiedniej wsi 
do domu w stanie nietrzeźwym. — Patrolujący 
na gościńcu rządowym między Kurkiem a Me­
dyką w powiecie przemyskim żandarm znalazł 
leżącego człowieka, który już znaków życia nie 
dawał. Przy pomocy mieszkańców najbliższej 
karczmy po kilkugodzinnych usiłowaniach przy­
wrócono do życia tego człowieka, w którym po­
znano włościanina Ignacego Krzyka z Żurawicy 
Byłby on niezawodnie skostniał na śmierć, gdy­
by żandarm w czas jeszcze nie udzielił mu po­
mocy.

— Międzynarodowa wystawa sztuk 
pięknych w Rzymie otwarta została w niedzielę 
o godzinie wpół do 1 w południe. W uroczy­
stości otwarcia wzięła udział cała rodzina kró­
lewska, dostojnicy dworscy, ministrowie, prezy­
denci obu Izb parlamentu, ciało dyplomatyczne 
w pełnej gali, syndykowie Rzymu i innych
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większych miast włoskich, oraz bardzo wiem 
gości ze wszystkich stanów. Rodzinę królewską 
przyjmowano serdecznie. W gorących słowach 
odpowiedział król na mowę inauguracyjną syn­
dyka rzymskiego, następnie powitał twórcę pa­
łacu wystawy, architekta Piacentiniego i w li- 
cznem otoczeniu zwiedził wystawę. Kuch w mie­
ście przez cały dzień otwarcia był bardzo oży­
wiony. W dzielnicy pobliskiej pałacowi wystawy 
ubrano domy w chorągwie.

— W krwawein starciu, które według 
depeszy z Meksyku w tych dniach nastąpiło 
między wojskiem meksykańskiem a Indyanami 
pod Tehuantepek, poległo oKoło 50 żołnierzy a 
80 Indyan.

— Na oceanie Atlantyckiem w drodze 
z Nowego Yorku do Hawru zatonął w tych 
dniach parowiec Picardit, własność francuskie­
go towarzystwa żeglugi zaatlantyckiej. Wszyscy 
podróżni ocaleni przybyli do Hawru.

— O wielkiej katastrofie na morzu
Północnem przepełnione są dzienniki niemieckie 
szczegółami. „We czwartek, 18 b. m. — opo­
wiada jeden z wyratowanych pasażerów C m hrii 
— opuściliśmy wieczorem Elbę i przy pięknej 
pogodzie i lekkim wietrze zachodnim płynęliśmy 
mimo wyspy Helgoland ku latarni morskiej pod 
takzwanym Borlcumcr-Miff. Na pokładzie znaj­
dowało się wszystko w najlepszym porządku; 
każdy znajdował się na swojem stanowisku, i 
jak tyle już razy poprzednio Cimhria z szyb­
kością parowca pocztowego pruła fale morza 
Północnego. Minęliśmy Helgoland i już wyglą­
daliśmy wspomnionej latarni, gdy o kwadrans 
na drugą nad ranem nastała mgła, ten najnie­
bezpieczniejszy wróg żeglarza, wobec którego 
najdoświadczeńszy nawet nautyk jest bezbronny 
i który spowodował już tyle nieszczęść, w zdra­
dziecki sposób pochłonął tyle wspaniałych s ta t­
ków i najdzielniejszych marynarzy. Dowódca 
naszego okrętu, kapitan Hansen, miał jednak 
całą świadomość naszego położenia i swojego 
obowiązku i już w kilku minut po przekonaniu 
się, że mamy do czyaionia nietylko z jednym 
smugiem mgły, kazał zmniejszyć siłę maszyny 
o połowę. Kapitan i pierwszy oficer nie scho­
dzili ani na chwilę z pomostu komendanta, 
prawie bez przerwy rozlegały się sygnały świ- 
stałki parowej i już około godziny l 3/4 stoso­
wnie do przepisów obowiązujących na morzu 
działanie maszyny zredukowano do „całkiem 
wolno". W pięć mniej więcej minut po 2 usły­
szeliśmy sygnał swistałki parowej okrętu, który 
jechał w przeciwnym kierunku i natychmiast 
zarządzone zostało wszystko, co nakazują prze­
pisy, celem wyminięcia się, oraz dane były 
sygnały ostrzegające. Mgła w tym czasie była 
bardzo gęsta i nagle wyłoniła się z niej przed 
nami w odległości zaledwie 100 do 150 kroków 
po lewej naszej stronie, zielona latarnia boczna 
parowca, którym, jak się później pokazało, był 
angielski statek Sułtan. Chwila tylko najwięk­
szej trwogi i nastąpiło straszne uderzenie, po 
którem wspaniała, dumna Cimbria, ugodzona w 
lewy bok swojego tułowiu mniej więcej 40 stóp 
od dzióba, właśnie za umywalnią załogi, przez 
każdego fachowego odrazu uznana została za 
zgubioną. Płyty jej żelazne w miejscu udeize- 
nia były formalnie zwinięte, żebra belkowań 
pogruchotane, a ogromną dziurą wdzierała się 
do wnętrza okrętu woda z szaloną gwałtowno­
ścią. Sułtan  zaś przesunąwszy się wzdłuż ca­
łego lewego boku nieszczęśliwej C m brii popły­
nął dalej i wnet znikł całkiem w mgle. Nasz 
kapitan zarówno jak i wszyscy oficerowie po­
znali odrazu, że o ratowaniu statku w takich 
warunkach nie może byc nawet mowa i ze nie 
pozostaje nic, jak najprędzej spuścić  ̂ na morze 
łodzie, których mieliśmy ośm i starać się. jedy­
nie o ocalenie podróżnych. Ci ostatni owładnięci 
byli przerażeniem, które opisać trudno. Kto żyw 
wybiegł na pokład z jękiem, płaczem i błaga­
niem o pomoc. Oficerowie i załoga nie tracąc ani 
na chwilę zimnej brwi utrzymywali do ostatka 
porządek. Rozdzielono natychmiast pomiędzy 
podróżnych przepaski do pływania i spuszczono 
na morze cztery tylko łodzie, gdyż okręt coraz 
więcej zapadał się na jeden bok i utrudniał 
spuszczanie ich po drugiej stronie, wysoko wznie­
sionej nad poziom wody. Z powodu znacznego 
pochylenia się pokładu nadzwyczaj utrudniony 
był też ratunek ludzi. Wszystko rzuciło się tłu ­
mem ku łodziom, z których jedna w skutek 
przeciążenia przewróciła się, a tylko trzy od­
biły od okrętu. Nie upłynęło jak 15 minut od 
chwili kolizyi, a wspaniały parowiec przednią 
swą częścią zanurzył się pod wodę i wnet fale 
morskie na zawsze zawarły się nad jego po­
kładem, a niestety także nad wielu ludźmi, 
którzy się jeszcze na nim znajdowali. Sułtan'a  
nikt już później nie widział, chociaż bez 
przerwy dawano sygnały wzywające pomocy, 
które z pewnością mogły być rozeznane, gdyby 
okręt angielski bezzwłocznie był zawrócił. (Z in­
nej strony donoszą, że Sułtan  przez 12 godzin 
krążył w około miejsca katastrofy w chęci nie­
sienia pomocy rozbitkom, lecz nie natrafił na 
łodzie). Wszystkie trzy łodzie z rozbitkami w 
ciągu dnia wyłowione zostały przez przejeżdża­
jące okręty i nieszczęśliwi podróżni dostali się 
na ich pokład a następnie odwiezieni zostali na 
ląd. Ogólna liczba ocalonych wynosi zaledwie 
56. Niektórzy w chwili ocalenia znajdowali się 
w okropnym stanie, gdyż jedna z łodzi nabie 
rała wody i rozbitki na wskroś przemoczeni z 
trudnością tylko jeszcze trzymali się na ław ­

kach. Dzielny kapitan, którego do ostatniej 
chwili widziano wydającego rozkazy na pomoście, 
oraz pierwszy oficer, poszli z okrętem na dno 
morskie. Według ogłoszonej listy podróżnych 
Cimbrii znajdowało się na pokładzie tego statku 
przy wyjeździe z Hamburga 72 przynależnych 
do monarchii austro-węgierskiej, a między nimi 
2 osoby z Wiednia, I I  z Czech, 44 z Wę­
gier, a 14 z innych krajów monarchii; dalej 
125 osób z Prus, 52 z innych krajów nie­
mieckich, 16 z Kossyi a 14 z Ameryki. Ogó­
łem wynosiła liczba podróżnych 290, nie licząc 
dzieci, członków załogi i służby. Pomiędzy oca­
lonymi znajduje się niejaki M. DaDielewicz i 
Cyryl Chanowicz z Kossyi, W. Poburski z 
Prus, Maurycy i Rozalia Teifenkopf oraz 
Hulda Schmul z Krakowa. Na liście ofiar 
zaś znajdujemy następujące nazwiska polskie, 
lub osoby pochodzące z ziem polskich: Leon 
Reicher z Krakowa (dodatkowo zapisany pó­
źniej na listę ocalonych), Abraham i Chaja 
Szmul z Krakowa, Jan  Sutowski z Nowego Jor­
ku, Marcin Seleten z Mogilna, Andrzej Leszczyń­
ski, Michał Szalecki i Michał Zieliński z Po­
znańskiego, rodzina Sineman (7 osób) z Mławy, 
rodzina Bartelstein (5 osób), rodzina Rosenbluth, 
Salki Lang, Beri Schmidt, Gritol i Feige Pa­
sternak, Piotr Laniuk, Andrzej Louris i Kon­
stanty Delowi z Suwałk, Piotr i Helena Wa- 
lewiez oiaz Jan Milewski z tegoż miasta, Beri 
Stopek, Abraham Koppel i Lewin Przedecz z 
Królestwa, rodzina Freil (3 osoby), Jankel Cho- 
milewski, Abraham .Jesienicki, Ernest Kamiń 
ski, Elżbieta i Jan Katornik, Marya Janowicz, 
Karol Krygier (z Poznańskiego), Stanisława Pi- 
nerowska, Stanisław Bincik, rodzina Maszyń- 
skich (3 osoby) z Prus zachodnich, rodzina 
Steinbergów (4 osoby) z Poznańskiego, rodzina 
Gfodzińskich (3 osoby) wreszcie Marya Lewan­
dowska z Prus zachodnich, i Ziarniccy (dwie o- 
soby) z Prus wschodnich. Pomiędzy ofiarami 
znajduje się także współpracownik wiedeńskiej 
Deutsche Ztg. Leon Ilaberman, liczący lat 31 
rodem z Brodem, oraz sześciu Indyan amery- 
kańskeh, którzy do niedawna popisywali się w 
Berlinie.

w K r a k o w i e .

Na posiedzeniu swojem z dnia 22 stycz­
nia krakowska Rada miejska obradowała nad 
kwestyą uroczystego obchodu dwu wiekowej 
rocznicy odsieczy 'Wiednia i po dłuższych 
rozprawach, w których pp. hr, Stanisław  T ar­
nowski i dr. Dobrzyński wymownie podnie­
śli znaczenie tego historycznego jubileuszu, 
powzięła cały szereg uchwał, które poni­
żej streszczamy.

Uroczysty obchód dwuwiekowej rocz­
nicy odsieczy Wiednia w mieście Krakowie 
polegać będzie: w dzień l i  września J883 
r , jako w wigilję rocznicy, na otwarciu wy­
stawy zabytków z czasów Jana  I II  i na wie- 
czornem przedstaw ieniu w teatrze  sztuki pa­
trio tycznej ludowej. W dniu zaś następnym  
jako w sam dzień rocznicy odbędzie się u- 
roczysta procesya z kościoła na Piasku do 
kościoła katedralnego na Wawelu, nastąpi 
uroczyste odsłonięcie płaskorzeźby pam iątko­
wej na  kościele N. P anny Maryi, a wieczo­
rem miasto będzie illurninowane. W  ciągu 
całej uroczystości wydawana będzie między 
młodzież szkolną oraz między lud zwiedza­
jący grób Sobieskiego książeczka pamiątkowa.

Przeprowadzenie tego program u poru- 
czyła Rada m iasta Prezydentow i wraz z ko- 
misyą jubileuszową, w szczególności zaś, przy­
chylając się do podania komitetu wystawy 
zabytków sztuki z epoki Jana  III, wniesio­
nego na  posiedzenie Rady m iasta w dniu 
9-go listopada, zezwoliła, ażeby kom itet ten 
połączył się z komisyą miejską jubileuszową 
i uważany był za osobny jej wydział, wyde­
legowany celem przeprowadzenia wystawy. 
Na koszta urządzenia wystawy udzieliła Rada 
z funduszów miejskich zaliczkę w kwocie
2.000 złr., zastrzegając, ażeby dochody z wy­
stawy na zwrot tej kwoty oddane były fun­
duszom miejskim.

Prezydent m iasta z komisyą jubileuszo­
wą dołożą starania, ażeby przed 12 września 
b. r. na zewnątrz kościoła N. Panny Maryi, 
a m ianowicie na ścianie zachodniej nawy ko­
ścioła północnej umieszczoną była płaskorze­
źba, uwieczniająca odsiecz W iednia przez 
Jan a  Sobieskiego z odpowiednim napisem  na 
pam iątkę obecnego obchodu; aby płaskorze­
źba sama i tablica z napisem wykonane były 
w bronzie z zachowaniem  charakteru  sztuki 
odrodzenia, obramowanie zaś płaskorzeźby i 
tablicy w kamieniu w apiennym . Na koszta 
w ykonania i wm urowania całego pomnika, 
przeznaczono kwotę do 9000 złr. Rada upo­
ważnia prezydenta m iasta z komisyą jubileu­
szową, ażeby w ykonanie poruczył rzeźbiarzo­
wi W elońskiemu. Na pokrycie kosztów illu- 
minacyi gmachów m iejskich udzielono p re­
zydentowi m iasta i komisyi jubileuszowej kre­
dytu z funduszów miejskich do wysokości 
300 '1 złr. Nakładem m iasta wydaną będzie 
w 25.000 egzemplarzy książeczka o dwóch

arkuszach druku, zawierająca portre t Jana
Sobieskiego oraz treściwy a popularny opis 
odsieczy wiedeńskiej. Na pokrycie kosztów 
tego nakładu udzieliła Rada prezydentowi 
m iasta .w raz  z komisyą jubileuszową kredytu 
z funduszów miejskich do wy olcości 1000 złr.

Z uzasadnienia szczegółów przez sp ra­
wozdawcę podnieść należy wiadomość, iż p. 
Weloński, twórca Gladi/atora, oświadczył go­
towość podjęcia pracy około płaskorzeźby a 
p. Zarem ba wykonał bezpłatnie projekt obra­
mowania płaskorzeźby z kam ienia wapienne 
go, przychodząc w pomoc p. Welońskiemu.

Szkic płaskorzeźby nadesłanej z R zy­
mu przez artystę, został już członkom Rady 
m iasta przedłożony. W wykonaniu po osta- 
tecznem  porozumieniu się z p. W elońskim 
zajść mogą niejakie modyfikacye, .nie główna 
myśl i rozkład figur zapewne nie ulegnie 
wielkim zmianom i dlatego już dziś możemy 
publiczność zaznajomić z tym pięknym u- 
tworein.

Płaskorzeźba w ykonana będzie w brą­
zie i mieć będzie 3.30 m. wysokości i 1.80 
m. szerokości. Tło stanowi odległy widok 
W iednia z konturam i wieży św. Szczepana i 
nam iotów tu reck ich ; w środku postać Jan a  
I I I  w zbroi na pysznym bachmacie, dzierżą­
cego w lewej ręce proporzec polski; za nim 
zdaia pędzi husarjwi. Koń króla depce obna­
żonego Turka, na prawo przed koniem kró­
la siędząca Sława  praM-ą ręką wznosi ku 
niem u uszczkniętą gałązkę Iauru, lewą zaś 
ręką ryje na tablicy jego czyny. U samego 
spodu alegoryczna postać D unaju wylewa swe 
wody. Główne figury, jakiem i są J  a n III, 
T u r e k  i S ł a w a  na płaskorzeźbie, dojdą 
do wysokości 1 5 0  m.

A rtysta, mający do dyspozycyi płaszczy­
zną podłużną, o podstawie znacznie węż­
szej niż wysokość (1 : 2), rozwiązał już na szki­
cu pobieżnym nader trafnie swoje zadanie, 
uniknął bowiem szczęśliwie anachronizm u, w 
jaki łatwo mógł popaść przez nadanie swe­
mu dziełu zbyt klasycznego charakteru , bądź 
co bądź niestosownego w epoce larocco , ja ­
ką je s t epoka króla Sobieskiego. Ponieważ 
zaś sama płaskorzeźba nie mogłaby bez sto ­
sownego otoczenia stanowić w sobie zam­
kniętej całości, przeto kom itet pam iętał o ar- 
chitektonicznem  obram ieniu. Opracowania tej 
architektonicznej części podjął się p. K Z a  
r e m b a  Przedłożył on szkic obram ienia w 
stylu odrodzenia. W wysokości gzymsu, opasu­
jącego całą nawę północną, około 3 m. 
nad poziomem bruku, umieszczone są na 
konsolach krótkie piedestały, dźwigające k o ­
lumny o kapitelach jońskich, które podtrzymują 
belkowanie zło'żone z architraw u, ornam en­
talnego fryzu i gzymsu z zakończeniem łu- 
kowem. Płaskorzeźba umieszczona je s t m ię­
dzy kolumnami w arkadzie, a poniżej w wy­
sokości piedestałów umieszczoną jest tablica 
z napisem. Resztę szczegółów, które mogą 
przy ostatecznem  opracowaniu bardzo łatwo 
uledz zmianom, pomijamy. W ysokość całego 
pomnika wynosi ?•()(), szerokość zaś 3 J 5  
metrów.

Płaskorzeźba ta  umieszczoną będzie na 
ścianie zachodniej nawy północnej kościoła 
Maryackiego w miejscu na zew nątrz, gdzie 
znajduje się okno zamurowane kaplicy N aj­
świętszej Maryi Panny Loretańskiej, frontem  
ku Sukiennicom.

P. Weloński, zawiadomiony o uchwale 
wczorajszej, zapewne już się wybiera do K ra­
kowa, celem ostatecznego porozumienia się z 
komisyą Rady, i tu także pomysł swój wy­
kończy. Za kilkanaście dni zapewne gościć 
będzie w murach Krakowa artysta, któ­
ry zjednał już  sobie imię zdolnego \ sym ­
patycznego rzeźbiarza.

0 STATIIA POCZTA
Na wczorajszem posiedzeniu Iz  by  d e ­

p u t o w a n y c h ,  jak donieśliśmy w części 
wczorajszego nakładu, dep. J a  c q u e s  posta­
wił wniosek o zm ianę ustawy o postępowa­
niu karnem  w tym duchu , aby przew odni­
czący trybunału przy streszczeniu rozprawy 
(resumh) poprzestaw ał na samem wyjaśnie­
niu prawnem . N astępnie dep. E x n e r  in te r­
pelow ał, jakie kroki rząd poczynić zamierza 
celem popierania elektrotechniki. Przy a- 
tw ierdzenin protokołu zapytywał dep. P  1 e- 
n e r  p. m in istra  skarbu, co rozum iał pod 
wyrazem „kontrabanda", którego użył w p ią t­
kowej swej mowie. P. m inister D u n a j e w ­
s k i  oświadcza, że nie m iał zamiaru obrażać 
Izby handlowej w Chebie. Słowa jego odno­
siły się tylko do stosunku posła do wybor­
ców w ogóle, przyczem się zdarza, że mów­
ca mówi dla wyborców raczej jak dla Izby. 
Po tern wyjaśnieniu Izba przyjęła protokół
i przystąpiła do porządku dziennego.

Dep. C h l u m e c k y  uzasadniał wnio­
sek swój socyaluo-polityczny i tw ierdził, że 
nie godzi się zapominać o działalności stron ­
nictw a liberalnego na polu socyalnem. Nie 
było ono może zawsze praktycznem , ale 
było zawsze uczciw em ; kapitału ruchom ego 
nie można ciągle staw iać jako kozła ofiar­

nego, na który zwala się wszelkie winy zła 
społecznego. Mówca wykazuje konieczność 
obowiązkowego zaopatrzenia robotników w 
razie choroby lub n ieszczęścia, wyklucza 
atoli bezpośrednią pomoc państwa. Co do 
agraryjnych stosunków w łościan , użala się 
mówca na brak dotkliwy odpowiedniej s ta ­
tystyki i zaleca złożenie przedmiotowej , su ­
miennej komisyi parlam entarnej. Co do 
spraw ubóstw a, mówca m niem a, że należy 
radykalną przeprowadzić re fo rm ę , tudzież 
zmienić stosownie ustawę o swojszczyźnie. 
Mówca zaleca w końcu odesłanie wszystkich 
wniosków socyalno - politycznych do osobnej 
komisyi z 36 członków złożonej.

W czorajsze doniesienie telegraficzne o 
poniedzialkowem posiedzeniu k o m i s y i  j ę ­
z y k o w e j  uzupełniam y kilkoma ważniejsze- 
mi szczegółami. K misya zebrała się głównie 
celem powzięcia ostatecznej uchwały w sp ra­
wie następującego wniosku dep. W urm bran- 
da : „Wzywa się rząd, aby w wykonaniu a r­
tykułu 19 ustawy zasadniczej z d. 21 gru- 
.dnia 1867 , o ogólnych prawach obywateli 
przedłożył Izbie projekt ustawy, mocą któ­
rego przy równoczc-snem uznaniu języka n ie­
mieckiego za język państwowy, zostałoby u- 
regulowane używanie języków krajowych w 
urzędzie, szkole i w życiu publicznem."

W dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał 
najpierw  głos dep. H e y d e n  i oświadczył, 
że już dlatego samego, że przem awia w im ie­
niu Austryi w yższej, przeto kraju najm niej 
dotkniętego sporami i zatargam i narodowo- 
ściow em i, potrafi w omówieniu poruczonego 
przedmiotu zachować potrzebny spokój i wy­
dać o nim  sąd zupełnie bezstronny. Zdaniem 
mówcy, kwestya narodowa nie je s t w Au­
stryi kwestyą pierwszorzędnej wagi, taką bo­
wiem jest tylko kwestya potęgi i jedności 
starej Habsburskiej Monarchii. Mimo to je ­
dnak mówca pierwszy w ystąpiłby do walki, 
gdyby widział, że językowi niemieckiemu za­
graża jakiekolwiek niebezpieczeństwo, gdyby 
dostrzegł, że ktoś kusi się o wyparcie go z 
dotychczasowego dominującego stanowiska. 
Na szczęście jednak można być zupełnie spo­
kojnym o język niemiecki. Mówca, przypomi­
nając oświadczenie złożone przez hr. Taaffe- 
go na posiedzeniu komissyi językowej w d 
2 kw ietnia 1881 roku, zapytuje obecnego 
prezydenta m inistrów , czy utrzym uje w peł­
nej mocy owo oświadczenie, w razie zaś gdy­
by tak być miało, prosi wnioskodawcę, aby 
wyjaśnił, co rozumie pod językiem  państw o­
wym i zapytuje go, czy przygotował już od­
powiedni projekt t stawy,

P. p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  ośw iad­
cza, że stoi dzisiaj niezłom nie na gruncie 
dawniejszej deklaracyi. Zainterpelnw any na 
posiedzeniu komisyi dnia 2 kw ietnia 188! r. 
taką złożył deklaracyę: „Zapytują, jakie s ta ­
nowisko zajmie rząd wobec wniosku Wurm- 
b randa?  Przedtem  jednak należy rozważyć 
pytanie, czy wniosek taki w chwili obecnej 
jest na czasie. Rząd je s t zdania, że pierwej 
należy postarać się o to, aby nastąpiło po­
rozum ienie między pojedynczemi narodow o­
ściami i politecznemi stronnictw am i Oce­
nieniu wysokiego zebrania pozostawiam, czy 
nadeszła już ta chwila, w której mogłaby 
być mowa o porozumieniu stronnictw  i n a ­
rodowości. Rząd jednak został specyalnie o 
to zapytany, jakie zajmuje stanowisko wo­
bec wniosku W urm branda? Otóż należy prze- 
dewszystkiem zbadać, czy wniosek ten dał­
by się wydedukować z art. 19 ustaw zasa­
dniczych, przytem  zaś zapytać się, co dep. 
W urm brand rozumie pod językiem  państw o­
wym ? Rozm aite objawiają się~w tej mierze 
zapatrywania. Jedni mają tutaj na myśli ję ­
zyk używany przez władze, przeto język u- 
rzędowy, czyli służbowy. U stanowienie języka 
urzędowego je s t rzeczą władzy wykonawczej, 
kwestya ta wchodzi przeto w zakres rozporzą­
dzeń. Rząd ma prawo i obowiązek regulowania 
języka urzędowego w celu uproszczenia spraw, 
wygody publicznej i t d., niemniej według 
potrzeb krajów i ludności, Dla różnych też 
krajów różne wydano rozporządzenia. Rząd 
obecny, idąc w ślady rządów dawniejszych, 
kieruje się zawsze intencyą uwzględnienia 
rozlicznych potrzeb i ztąd to mamy w roz­
m aitych krajach rozm aite języki urzędowe, 
że przypomnę tylko G a lic ję ,“ Tyrol i Istryę. 
Ponieważ nie zdaje się, aby pod językiem 
państwowym miano na  myśli język służbo­
wy, przeto pytam się, czy nie m leży tu ro­
zumieć języka ciał reprezentacyjnych. Ze 
względu na powagę, Rady państw a byłoby 
rzeczą niew łaściw ą wydawać w kwestyi ję ­
zyka, którym ma się posługiwać w obra­
dach, jakiebądź rozporządzenia; w Radzie 
państw a zresztą język niem iecki zdobył so­
bie wyłączne niem al prawo obywatelstwa. 
W celu wzajemnego porozumienia się posło­
wie wyłącznie posługują się językiem n ie­
mieckim, chociaż w Radzie państw a dozwo­
lono także przem awiać w innych językach. 
Pytam  się dalej, czy ci, co rozpraw iają o ję ­
zyku państwowym, nie maią na myśli zapro­
wadzenia języka niem ieckiego we w szyst­
kich sejm ach krajow ych? Gdyby tak było, 
pytam  się dalej, czy zaprowadzenie w dro .
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dze ustawy języka niemieckiego jako sejmo­
wego byłoby m ożliwe? Ja  z mojej strony 
uważam to za wprost niemożliwe, a zdaje 
mi się, że i panowie podzielacie pod tym 
względem moje zapatryw ania."

Po przypom nieniu powyższej m iniste- 
ryalnej deklaracyi dr. R i e g e r  postawił 
wniosek przejścia nad wnioskiem dep. W ńrm- 
branda do porządku dziennego.

W głosowaniu 13 członków komisyi o- 
świadczyło się za przejściem do porządku 
dziennego , 7 przeciw. Przewodniczący dr. 
G r o c h o l s k i  i p .  Heyden nie głosowali. Dep. 
W u r m b r a n d  zapowiedział wniosek m niej­
szości.

Następnie wezwał przewodniczący do 
wyboru sprawozdawcy. Jak wiadomo, wybrano 
większością głosów dep. Madejskiego.

M orm ng Adver!iser dono si: Utrzymuje 
się pogłoska, iż rząd niemiecki ukończył roz­
poczęte niedawno rokowania o odstąpienie 
przez księcia E d y n b u r s  k i e g o  jego praw 
dziedzicznych do księztwa S a s k o - k o b u r g -  
s k o - g o t a j s k i e g o .  Książę Bism arck ofia­
rować m iał najpierw  pewną rentę roczną, 
której jednak  książę Edynburski nie przyjął. 
Donoszą nam  obecnie, że w skutek zawartej 
teraz ugody, książę Edynburski otrzyma od 
rządu niemieckiego milion funtów szterlin- 
gów za zrzeczenie się praw  do wspomianego 
k s i ę s t w a . __________

Tólurzędowa Agence Havas wystąpiła 
ponownie z zaprzeczeniem wieści o bliskiem 
p r z e s i l e n i u  m i n i s t e r s t w a  f r a n c u ­
s k i e g o .  telegramy natom iast pism zagra­
nicznych utrzymują, że gabinet D uderca nie 
utrzym a się naw et i przez jeden  tydzień. 
W kołach politycznych panuje ogólne prze­
konanie, że gabinet Duclerca nie posiada 
odpowiednich sił ani zdolności, żeby zapa­
nować nad obecną sytuac.yą. U trzym ują da­
lej, że choćby się gabinetowi udało odnieść 
częściowy sukces w kwesty i pretendentów , 
to i tak nie potrafi się utrzymać. Prezydent 
republiki chwyci się prawdopodobnie podsu­
wanej mu myśli utworzenia gabinetu koali- 
cyjnego z różnych grup republikańskich, do 
któregoby weszli Brisson, Juliusz Ferry i 
prawdopodobnie Freycinet. Burżoazya jest 
wielce niezadowolona z przesilenia i przeję­
ta  obawami. Wysokie koła finansowe, w e­
dług opinii dzienników paryskich, okazują 
otwarcie nieprzychylność dla republiki. Silna 
obniżka renty poczytywana je s t za wotum 
nieufności dla rządu.

Paris donosi, że okolice najbliższe pa­
łacu elizejskiego strzeżone są przez wzmo­
cnione posterunki wojska, gdyż rząd obawia 
się r o z r u c h ó w .  Policy a m iała otrzymać 
doniesienie, że anarchiści chcą podłożyć n a ­
boje dynamitowe w okolicy pałacu.

dy przeciwników e m a n c y p a c y i  ż y -  
d'ó w, bronił energicznie ich równou­
prawnienia. Tisza w skazyw ał na trzeź­
w e zapatrywanie w iększości narodu. 
Em ancypacya przyczyniła się znacznie 
do społecznego połączenia żydów z na­
rodem. Antisem ityzm  rozstrzygnie się  
na drodze społecznej, a dopiero gd y­
by społeczeństw o okazało się  niezdol- 
nem  do tego, byłyby potrzebne nad­
zwyczajne środki i ustaw y wyjątkowe. 
Rozprawę odroczono do soboty.

Belgrad, 28 stycznia. Po przy­
jęciu  francusko - serbskiego traktatu 
handlowego s k u p c z y n a  z a m k n i ę ­
t ą  została mową tronową, która pod­
nosi patryotyczną działalność posłow, 
jaka um ożliwiła zawarcie traktatów  
handlowych i konwencyj konsularnych  
ze wszystkiem i m ocarstwam i, przepro­
wadzenie reform we w szystk ich g a łę ­
ziach adm inistraeyi, założenie banku 
narodowego, podniesienie kredytu kra­
jow ego i reorganizacyę armii.

Na posiedzeniu byli m inistrowie, 
dyplomaci, senatorowie i inni dostoj­
nicy. Króla witano kilkakrotnie okrzy­
kami.

Paryż, 28 stycznia. Przy w ybo­
rze kom isyi dla p r o j e k t u  o p r e ­
t e n d e n t a c h  w iększość ośw iadczyła  
sie  za wnioskiem  Floąueta. Nie po­
twierdza się w iadom ość o przesileniu. 
Rząd jutro złoży w yjaśnienia w  ko­
misyi.

R y g a , 23 stycznia. W  M itawie 
s p a l i ł  s i ę  t e a t r  iSchnekenhofera22 
w  nocy. Przyczyna pożaru nieznana. 
W teatrze nie było przedstawienia. Po­
żar zlokalizowano. Teatr był zabiez- 
pieczony w M oskwie na 75 .000  rubli

W edług M e m o r ia le  D ip l.  zamierzają dru­
gorzędne państw a europejskie podnieść myśl 
zwołania konferencji w celu omówienia za­
sad, któreby pozwalały na zbiorowy udział 
tych państw  w każdej konferencji lub kon­
gresie mocarstw pierwszorzędnych. H iszpa­
n ia  nie bierze udziału w tym ruchu, ponie­
waż królestwo, które świadome jest swego 
współczesnego znaczenia rozwoju i pełnych 
chwały tradycyj. poczytuje za rzecz niesto 
sowną występować w zbiorowej reprezenta- 
cyi, złożonej z Belgii, Danii, Holandyi, Por­
tugalii i Szwecyi.

Daily News donosi z K onstantynopola 
że m inistrow ie tureccy nie odważyli się do­
tychczas pokazać sułtanowi o k ó l n i k a  a n ­
g i e l s k i e g o  o E g i p c i e ,  bo nie znajduje 
się w nim  naw et wzmianka o prawach 
zwierzebniczych Jego Ces. Mości su łtana 
nad Egiptem  Urzędowe sfery Porty tw ier­
dzą, że nie ma naw et mowy o przyjęciu 
okólnika. Tureccy mężowie stanu uważają 
E g ip t za kraj stracony dla su łtana, jeżeli 
Turcya nie znajdzie poparcia u innych mo­
carstw  przeciw Anglii. Porta zakomuniko­
wała w tym  celu półurzędownie okólnik po­
selstwom niemieckiemu i francuskiemu i s ta ­
ra  się usilnie o pozyskanie ich poparcia. 
Morning Post tw ierdzi, że P o rta  przeszłe od­
powiedź w przyszłym tygodniu, ale żądać 
będzie ponownego zwołania konferencyi w 
Konstantynopolu. F rancya i Rossya nie o- 
prą się tem u życzeniu. Od reprezentantów  
Niemiec, Austryi i W łoch otrzym ała już 
Porta zawiadomienie, iż aprobują propozy­
c je  Anglii. Dzienniki tureckie podnoszą cią­
gle z radością, że F rancya pójdzie ręka w 
rękę z Porta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 23 stycznia. W Izbie 

deputowanych J o k a i  w  m owie przy­
jętej żywem i oklaskami zbijał w yw o­

Ą iedefi, 24  stycznia. Radca dwo­
ru w  kancelaryi gabinetowej S m o l u -  
c h o w s k i  otrzym ał order Żelaznej 
Korony III klasy.

Budapeszt, 24 stycznia. (Tel. 
pr.) W skutek wczorajszych scen w  
sejm ie Iranyi w y z w a ł  I s t o c z e g o  
n a  p o j e d y n e k .

Odessa, 24 stycznia. (Tel. pr.)  
W N i k o ł a j e w i e  z n i s z c z y ł  p o ­
ż a r  całą dzielnicę miasta. Straty ol­
brzymie. Trzech pompierów zginęło  
w ogniu.

Bukareszt, 24 stycznia. ( Tel.pr .) 
O f i c e r o w i e  r o s s y j s c y ,  którzy 
przyjęli służbę w a r m i i  b u ł g a r -  
s k i e j ,  przejeżdżali tędy, udając się do
Ruszczuka.

Sofia, 24 stycznia. Rząd bułgar­
ski zażądał w nocie, wystosowanej do 
angielskiego agenta, przypuszczenia  
B ułgaryi do k o n f e r e n c y i  d u n a j -  
s k i e j .

Paryż, 24go stycznia. (Tel. pr.)  
Od pozawczoraj odbywają się ciągle  
n a r a d y  m i n i s t e r y a l n e ,  jedna bu­
rzliw sza od drugiej. W kom isyi, któ­
ra ma zbadać znany w n i o s ę  k F 1 o- 
ą u e t t a ,  6 członków jest przychyl­
nych w nioskow i. Rząd zatem w  komi­
sy i znalazł się w  m niejszości. Nie po­
dobna rejestrow ać w szystk ich  pogło­
sek, które tu obiegają, Między innemi 
opow iadano, że a r m i a  w y s t ą p i  
p r z e c i w  I z b o m ,  że prezydent zde­
cydow ał się  rozwiązać Izbę i t. d.

Wczoraj o godzinie "4 pojawił 
się nareszcie m inister sprawiedliwości 
w Izbie, w której przedtem nie widać 
było nikogo z gabinetu, i oświadczyć, 
ż e  n i e  m a  p r z e s i l e n i a  m i n i ­
s t e r s t w a .  Sytuacya jest bardzo na­
prężona. Jest rzeczą niepew ną, czyli 
przedłożenia rządowe zostaną przyjęte. 
Jeżeli Izba je  od rzu ci, gabinet cały  
upadnie. M inistrowie wojny i m ary­
narki w każdym razie podadzą się do 
demisyi. Juliusz Ferry ma wspólnie 
z m inistrem  D uclerc i Waldeck- 
Rousseau m yśleć o utworzeniu gabi­
netu koalicyjnego.

Na radzie m inistrów uwiadom ił 
m inister spraw w ew nętrznych, że 
w szyscy prefekci zachodniej Francyi

donoszą, iż r u c h  r o j a l i s t y c z n y  
t a k  s i ę  w z m a g a ,  że już najwyższy 
czas zarządzić środki energiczne. Za­
rządzono liczne środki ostrożności 
Załoga paryska skonsygnow ana po 
koszarach. C i ą g ł y  s p a d e k  r e n t y  
niepokoi bardzo publiczność.

l i z y in ,  24  stycznia. Trybunał 
skazał Y a l e r i a n i e g o  na t r z y  l a t a  
w i ę z i e n i a ,  Prokurator w n osił karę 
pięcioletniego w ięzien ia , obrońca do­
m agał się zupełnego uw olnienia od 
winy, usiłując dow ieść, że żaden ar­
tykuł prawa karnego nie da się zasto­
sow ać w tej sprawie.

K zy in , 24  stycznia. (Tel. pryw.) 
Poeci C a r d u c i  i S a f f i  z o s t a l i  
z a c y t o w a n i  p r z e d  s ę d z i e g o  za 
gloryfikacyę Oberdanka.

K o n s t a n t y n o p o l , 24  stycznia. 
Z powodu kilku zajść uw iadom iła  
Porta ambasadorów o rozkazie w yda­
nym przez ministra wojny, aby w szyst­
kie straże i posterunki u ż y w a ł y  
b r o n i  przeciw każdemu, kto działa 
przeciw instrukcyom, jakich im udzie­
lono. Użycie broni ma poprzedzać som- 
macya.

W  sprawie odpowiedzi Porty na 
o k ó l n i k  G r a n  v i i  la, n ic dotąd nie 
wiadomo. Zdania różnią się bardzo 
znacznie —  utrzymują tu, że Porta 
podniesie niektóre punkta okólnika, 
które stają w  sprzeczności z jej pra­
wami.

E d h e m  b a s z a  m a otrzym ać 
wysokie stanowisko.

A te n y , 24 stycznia. Stan K u- 
m u n d u r u s a  jest r o z p a c z l i w y .  
Nie ma nadziei utrzymania chorego 
przy życiu.

M a d r y t , 24  stycznia. Król, przyj­
mując w ysokie korporacye państwowe  
uw iadom ił je urzędownie o z a r ę c z y ­
n a c h  infantki Paz z k s i ę c i e m  b a ­
w a r s k i m  L u d w i k i e m .

Nowy Jork , 24 stycznia. Ze­
szłej niedzieli nastąpił w  y b u c h 
w p r o c h o w n i  w  pobliżu Oukland, 
gdzie znajdowało się 4000  centnarów  
prochu. Przeszło 50 chińskich robot­
ników i trzech Am erykanów zostało  
zabitych na miejscu.

Wiedeń, 24  stycznia. N ajj. 
P a n  m i a n o w a ł  k r ó l a  h i s z p a ń ­
s k i e g o  A l f o n s a  w łaścicielem  94  
pułku piechoty.

Rossyjski m inister spraw zagra­
nicznych G i e r s  p r z y b y ł  t u t a j .  Na 
dworcu koleji żelaznej pow itał go am­
basador rossyjski Łobanów na czele  
personalu ambasady.

Berlin, 24 stycznia. Nordd. Ady. 
Ztg. stwierdza fakt, że do tej chwili 
o c z e k i w a n ą  j e s t  o d p o w i e d ź  K u­
r y  i na ostatni list cesarza Wilhelma.

cyjskie obligacje indemnizacyjne — , Galicyj­
ski bank rustykalny — , Losy z roku 1850 
_ _ - _ t Napoleondor 9 '531/ł . Rubel papierowy 
lT 7 ł5 Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 23 stycznia, 
W i e d e ń :  Pszenica za j 00 kilogram. 1 0 — do 
11 — zł., żyto — do — zł., jęczmień 
— •— do —1■— zł., kukurudza — do — — 
zł., owies — 1— do — '— zł., okowita per
10.000 liter procent -31 '25 do 3150  zł. B u d a -  
P e s z t :  Przeniea 100 kilogr. (na wiosnę) 9.58 
do 9 60 zł., rzepak (sierpień—wrzesień - -  
do 13'50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (m a j-  
czerwiec) 181.75 m , żyto —'— m ., spiritus 
5 ! '90 , olej rzepakowy 69'50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — '—, rzepik — ■—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57'50 fr., olej rzepakowy 86'50 fr., 
spiritus —•— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —-— 
żyto — •—, owies — ' —, spiritus —'—, kuku­
rudza — . K o l o n i a :  Pszenica—‘— .

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński
P riB yjeclia li d o  L w o w a

dnia 21 stycznia 1883 r.
H o te l  Ó eorise ’ 8

Pp, W. Czajkowski z Medwedowic. S. 
Tokarzewski z Karaszewicz z Podola ross. I. 
Maranz z Pi -skurowa. H. Granbaut. z Ozer- 
niowiec

^ o t e l  L a n g a .
Pp. F. Różański z Trościanca. A. Wetz- 

burg z Norymbergi. L. Bogen z Wrocławia. 
M. Weiss z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. B. Skibniewski z Balic S. Kędzier­

ski z Brodów. I. Dziegcowski ze Stryja. Dr. I. 
Budzynowski z Sambora W. Borzemski z Mag- 
dalówki I. Jordan z Olszanicy. Kk Mar-uorosz 
z Karowa.

H o te l K r a k o w s k i .
Pp. L Kaczurowski ze Stryja. W. Broni­

kowski z Biały. I. Tador z ćzorniowiec B. 
Bruhi z Wiednia L. Geliczek z Krakowa.

Hotel Warszawski.
Pp A Puntczert z Tarnopola. A. Wal- 

lni z Śniatyna H. Wojna z Gliniaa. A Hełm 
z Glinian

Hotel Europejski.
Pp. Paul z Wiednia. H. Wolff z Wiednia.

O d je c h a li  z e  L w o w a .
Pp Ks. J . Sapiecha do Biłki. W. br 

Logothetti do JDrohowyża K. Raduski do Bro­
dów E. Oczosalski do. Rusiatycz. A. Bączkow­
ski do Iwoniczan. K Bogdanowicz do Kłodzien- 
ka. W. Zieliński do Iwanezan. W. Żarski do 
Kulawy

Telegrafow any kurs wiedeński.
W iedeń, 23 stycznia 1883 , godzina J, 

min. 40. Losy kredytów- 17U —, Węg. akeye 
kredyt. 271' — , Akeye anglo-anatr. 1 1 4 Akcye 
banku Union llO 'l( i. Ascye kolei. Karola L u ­
dwika ::90'75, Akcye kolei północnej 270'25, 
Akcye kolei południowej lSO'7-5, Akcye kolei 
Alfóld. 1 6 5 — . Akcye kolei Elżbiety 2 0 9 '- ,  
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 106 — , 
Akcye kolei wę.g. północno-wschodniej 157'25 
Wiedeńskie losy 12)'50. Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie
obligacye państw, w złocie 94 '— , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne ':‘7‘4G Losy regulacji 
Cisy I0*'7ó, Losy tureckie 24'25. Węgierska 
renta I I 8"20, Akcye banku związkowego i04 '20 , 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —•— Akcye kolei państwo­
we —. , Rubel papierowy P ' 7 93) Węgierskie
losy 113'75, Marka niemiecka — .—, Usposo­
bienie utwierdzne.

W ie d e ń ,  23 stycznia ISS3, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 277'50, Anglo-Austr. 
— -.— t Akcye banku Union — '—, Kolej Karola 
Lud. 290'50, Południowa — , Renta papierowa 
77'20, Galicyjskie listy zastawne 100'90, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — • —, Galicyj­
ski bank rustykalny 9';ł 75, Losy z roku 1860 
—•—, Napoleondor 9'54 —, Rubel p„p. — •—,
Usposobienie —

W ie d e ń , 24 stycznia 1883, godzina 10, 
min. 40. Akcye kredytowe 278'80 Anglo-Austr. 
114 25, Unionbank !10'50, Kolej Karola Ludw. 
291 '50 , Południowa 1 3 P 2 5 , Renta papierowa 
—*—, Galicyjskie listy zastawne — , Gali­

JPociągl kolejowe
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
Do Krakowa: o godz. 10 min 50 prze- 

północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min 9 po południu pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. o pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
(Z  obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia. 24 stycznia 1883 o godzinie 7 rano.
B arom etr 744.8mm. przy temp. 0°C. Psychro­

m etr snchy — 5.8..C. Psychrom etr wilgotny — 6 3°C. 
Prężność pary  2.6mm. W ilgoć 67“/0. Zachmurzenie 
10. W ia tr E 2  Ozon 10

Temperatura powietrza — 4 6“R.
B arom etr Idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom m orza 772.Imm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum  c. k. Szkoły politechnicznej 

Lwowie.)
<p -  4 9 ° 5 0 ’ X  =  4 1 ° 4 F

we

W.
2:3 stycznia 1883. 2 t 9Ł 19h

S tan  barom etru  w m ilim etr 733.,, 736,6 740,!
S tan term om etru suchego 

w st. Cels. - 6 , „ - 7 . , ---6,4
Stan term om etru  w ilgotnego 

w st. Cels. - h n — 8,o — 6,6
Prężność pary w powietrzu 

w m ilim etr. 2,6 2 ,a 2,8
W ilgotność pow ietrza wzglę­
dna w b s 94 86 95

Stan  nieba. 9 10 10
K ierunek wiatru. n. n. nne.
Moc w iatru. 3 2 2
L °śc  opadu m ierzona o 2u 2 , ,mm, śnieo-

N ajw yższy tem peratura  w ciągu dnia, odczytana

N ajniższa tem peratura w ciągu dnia , odczytana 
0 ’’ — 7,8.

 -- ..„ „ .u  ^ d o n o s u  geograficzną,
X długość geograficzną, biorąc po łudnik , oddalony < 
20° n a  zachód od Obserwatoryum  Narodowego w P a ­
ryżu, jako  pierw szy, w. oznacza wysokość nad nor­
malnym  znakiem  m orskim  w Pola. Spostrzeżeni* 
robią się o godzinie 2giej po po łudniu , 9tej wieczór 
i '.mej z rana, a odpow iadają czasom 2h , 9h., i 19h 
B arom etr zawsze je s t zredukow any do tem peratur} 
0°. T erm om etr suchy wyznacza zarazem  tem peratun 
pow ietrza. Prężność pary  w powietrzu odpowiads 
ciśnieniu słupka  rtęciowego w m ilim etrach , równo, 
ważącego tę prężność W ilgotność względna wynos: 
100 °/0, jeżeli powietrze jes t nasycone p a rą  p rzj 
pewnej tem peraturze i pewnym stanie barometru. N a j­
wyższa i najniższa tem peratura, jak a  była^ w czasii 
od 9tej wieczór jednego dnia do 9tej wieczór d rug ie­
go, odczytuje się o godz. 9tej wieczór drugiego dnia
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W y k a z  o só b  z m a rły c h .
od 1 do 10 października 1882.

Balem Chaje Lea, właś. domu, 1. 105, 
ze starości. — Schmidt Zofia, córka piekarza, 
1. 27*. na ospę. — Ćwikliński Józef, żona dy- 
etaryusza, 1. 54, na raka wątro. —  Waldman 
Naftuła; handlarz, 1. 60, na suchoty płuc. — 
Ruczkal Rozalia, żona woźnego, 1. 49 na gru­
źlicę płuc. — Krechowieeka Anna, wdowa po 
komorniku, 1. 91, ze starości. — Rentschner 
Amalia, zona kupca, 1. 85, na krwotok. — 
Krzyśko Czesław, syn szewca, 1 8, na dur 
hrzusz. —  Bryliński Antoni, egzekwent, 1. 89 
na raka otrzew. — Basch Stanisław, syn far­
biarza, 1. 7, na ospę. —  Siadkowska Anna, żo­
na dyrektora kolei, 1. 40, na dur brzusz. — 
Dutkiewicz Toresa, przywatna, 1. 69, na wa­
dę serca. — Pokorna Eugenia, córka lekarza,
1 10 na zapalenie mózgu. —  Markiewicz Jó- ! 
zef, syn kupca 1 1, na wodogłowie, — Mu-

sakowska Eugenia, uczennica, 1. 1 4 , na gruźli­
cę płuc. — Kaszubińska Ludmiła., córka?flito- 
grafisty, 1. 2, na wodną, puchlinę. — Woło- 
szyński Antoni, zarobnik, 1, 55, na udar. — 
Gwizdała Michał, syn zarobnika, 1. 4, na ospę. 
—  Ostrowski Leon, rzeźbiarz, 1. 22, na sucho­
ty. — Osuchowska Bronisława, prywatna, 1. 
20, na zapalenie kiszek. — Leitner Helena, 
córka oficyała koUi, 1. 4 , na zapalenie błony 
brzusz. — Winkler Emil1 syn oficyała, 1. x/ii- na 
bablicę — Mach Jan, kontrol. kolei, 1. 56, na mar­
skość wątroby. — Jolles Marek, syn subjekta, 
1. 1, na błonicę. — Bartosz Maryan, syn dy- 
etaryusza, 1. 8 na błonicę. —  Wrońska Zofia, 
wdowa po kucharzu, 1. 55, na zapalenie śród- 
serca. —  Ohli Wilhelm, terminator szewski, 1. 
1 4 ,  na ospę. — Stecka Katarzyna, prywatna, 
1. 80, na suchoty. —  Yogel Franciszka, córka 
pomocnika kolei, 1. 273. płonicę. — Urban 
Anna, oórka urzęnika kolei, 1. 312, na krztusiec.

Bastgen Antonina, bez zatrudnienia, 1. 55, na 
zgorzelinę, — Gottlieb Lea, córka parasolnika. 
1. 8, na błonicę. —  Klapp Kalmann, syn za­
robnika, 1. 2, na błonicę. —  Wurst Juliusz, 
inżynier, 1 4 8 . w skutek zastrzelenia się — Sko- 
pieński Ludwik, emeryt, łandwójt, 1 70, na 
udar mó ;gu. — Boznański Julian, syn stola­
rza, 1. x|12 . na ospę. — Czmil Demeter, właśó. 
domu, 1. 77, na suchoty płuc. — Kolaszyński 
Andrzej, syn zarobnika, 1. 1, na ospę. — Przy­
bylska Ludwika, żona restauratora, 1 . 3 0 , na 
gruźlicę płuc — Nowak Michał, syn szewca, 
1. 1. na ospę. —■ Janusz Maryan syn szwa­
czki, 1. 1, na błonicę. —- Adamska Stefania, 
córka zarząd., kol. 1. I 1/,, na błonicę. — Roma­
nowska Marya, żona stolarza, 1. 39, na krwa- 
wiak m*,cicy. — Sparnik Józefa, córka po­
sługacza, 1. 2, na czerwonkę. —  Kozak Mi­
chał, syn zarobnika, 1. 2, na biegnukę.

Lwów, dnia 1 1  października 1 8 8 2 .

na job flc is )  
a lk a lic z n a  w oda m ine ra lna

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaozel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.

Henryk Mattoni, Karlsbad Cióchj,.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 23 stycznia 1883,_____________

1 .  A k c y e  za sztukę.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m .k . |  
K ol.lw ow .-ezer.-ja8. po 200 zł. w. a 
B anku hip . galic. po 200 zł. w. a,
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a

3 .  M a i .  z t i s l .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 p r  w. a.
„ _ 4 pr. w. a.n " n _ x , w

„ „ „ 5 p r . okresowe _*■
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41'i ,  1. 
B anku hip . galic. 6 p r. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a. a
„ „ 5 p r. w. a. wy- ®

losowane z 10 pr. p renuą  . . 
L is ty  dłużne g. Z .k r .w ł.  6 p r . w. a.

.  5 pr. w. a.jf n n n n r  ,

3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Z ak ład  d la Gal- 
i Buków. 6. p r, los. w 15 lat-

4 Obligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. w. a.

3 . Lefty m iasta Krakowa . .
„ Stanisławowa

6 . M o n e ty ,
D ukat holenderski
D ukat c e s a r s k i .......................
Napoleondor . . .  . . .
P ó ł i m p e r y a ł ...................................
R ubel rossyjski srebrny . . .

„ p ap ie ro w y . .
100 m arek niem ieckich .
S reb ro ...............................................
K o r » o n v  w

p łacą  żądają
w aluta austr.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 stycznia 1883

złr. ct. złr. ct.

280 50 
185 — 
2 8 -  

250 —

89 50 
08 — 
86 50 

100 70 
97 —

100  -  

100 -  

94

292 50 
168 -  
303 - -  
255 —

99 — 
91 — 
99 — 
88 —  

101 70 
98 —

101
102
96

97 25 98 50

100 101 50
101 — 102 75

18 — 
25 —

5 55
5 58 
9 48
6 74 
1 f-3

1  1 6 ! /a
58 40

20
27

5 65 
5 68 
9 ?8 
9 86 
1 62 

1 '187 .
59 20

1 .  l > l u g  p a ń s t w a ,  p łacą  żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m aj-listopad . . .  . 77.15
luty-sierpień . . . . . . .  77.15

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
styezeń-lipiec . . .  . 77.65
k w ie c jeń -p ąźd z ie rn ik ............................ 77.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k .4pr. 119.25
„ „ 1860 po 500 zł.w .a. 5 p r . 130.60
n „ 1860 po 100 zł. ot p r. 139.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 168.40
n „ 1864 po 50 zł. . 168.—

R enty  Com. po 42 lir  austr. . . . 39.—
L isty  zastaw, domen, państw , po 120

złr. 5 prc. . ...................................
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
R enta  papierowa 5°/„ z r. 1881 . , . 92.20
A ustr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 96.—

8 ,  O b l l g a c y e  indem n. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  i .
Bukowiny . . . .  . .
Galicyi . . . .  . . .
Niższej A ustry i .
Siedmiogrodu . .
W ęgier

77.30
77.80

77.8#
77.80 

119.75 
130.90
139.50 
169.10
168.50 

40.—

146.25 147.—

92.35
96,15

106.—
96.75
97.40

105.—
97.25
97.50

107—
91.25 
97.70

106.50
98.25 
98.50

3. A k c y e ,

B ank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114 50 114.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 278.60 278.90 
N iższo-atistr. tow. eskomt. po 500 zł 850.— 860.— 
Gal. banku hip. po 20U zł. . . . .  — — — .— 
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 p r.— .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z łr. . — . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. .50 p r .........................................— .— —..—
B anku austro-w ęgiersk. a 600 złr. 831.— 833.— 
Kol. A lbrechta a 20:> zł. w srebrze . — .—■ —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 585.— 58 L — 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. 209.50 209.75 
Kol. Preszow -T arn . (w. e.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolei no 1000 złr, m. k. 4710.— 47 i5 —

płacą żądają

Lwow.-Cz< rn . kolej po 200 zł. wa. w sr 166.50 1.67.— 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m .k . 320.— 321.— 
Połud. kol. państw , po 200 z łr. w. a. 132.50 133.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.50 156.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Z akład  d la
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—• —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 96.50 96.75 
„ „ „ „ premiowe po 3“/8 99.— 99.5o

Gal. zak. k r. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.-50 
„ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

„ » » » w 361. 51/, p r. — .—
Gal. Tow, kred. w. a. po 4 proct. . 90 .— 91.—

,, „ „ „ po 5 proct. . 98.15 98.60
i, „ „ „ po 5 proct. w

37 latach  zwrotne . . . 98.15 98.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 100.90 101,30
Gal. Z ak ł. kred. włość, po 6 proc. — .—  101.50 
B anku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 100.40 100.65 
W ęg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. — .— — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proc. 101.50 101. -

5 .  O b l i g a c j e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.25 93.75
Tow. kol- żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 92 25 9S.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.25 105.75

„ „ po L00 zł. w. a ......................... 10 i .— — .—
Kol. gal. K ar. L ud. ernisya z r. 1881

po 4’/» pr. . . . 99.50 99.80
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. IIL  emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 9 3 .— 93.50
z r. 1867 99 —
z r. 1868 94.50 95 .—
z r. 1872 —. — — .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r. w. a. 91.75 92.—•

O. L o s y .
Inst. kr. d lah an . i p r .  po 100 zł. w. a 170.50 171.—
Clarego po 40 z ł. m. k. . . • . 37.75 38.50
Tow. 4eef. par. oaPousóu tmlOOzł. ® k. 108.25 108.75

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
P o ire zk a  m iasta L ubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .......................
Fundacya szpitala  Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poź. T ryestu  po 100 zł. m. k.

_ „ p o  50. zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. .
W indischgratza  po 20 zł. m. k. .

p łacą  żądają 
19.50 20 .—
18.50 
23 25
38.50
36.50

18.75 
23. 5 
39.25 
37 .—

20.— 20.50 
5 1 — f-3.— 
47.5 i 4-ł.— 
2 6 , -  26.50 

127.— 127.50

2 /. 75 
37.2-5

28.25
87.75

7 ,  W e i s s i e  (na 3 m iesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 m ark w. p. n.
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p u. . —
H am burg za 100 mark w. p. n. . —
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr ..............................

f in rH  z ło t a .
D ukat cesarski men. . 5.65.—

„ pełnej wagi . . . 5.64.—
Korona . . . . —.— ,—
20-frankówka . . . .  9.52 50
Rossyjski im peryał . . . .  9.78.—
T alar związkowy . — .—
Srebro . . . .  . , — .— .—

. 119.90 120.40 
47.60.— 4 7 .6 5 .-

5 .6 7 -
5.66.-

9.53! - 
9 .8 0 -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 23 stycznia 1883 zł. ct.
Jednolity  d ług  państw a w banknotach 77 ■W

„ „ „ w  srebrze . . 77 65
R enta w z ł o c i e ............................. 95 85
5°/0 austr. ren ta  marcowa . 92 15
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 827 _

„ kredytowego . . . . 277 80
L o n d y n .............................  , . 120 05
Srebro . . .  . . . _ _
N apoleondor . . 9 5S1/
D ukat cesarski men. . . . PI 65
100 marek niemieckinb 5« 80

Konkursa.
L. 1242. (451 2— 3)

H e n k n r s
na  posad y : a) jednego, ewentualnie więcej 
konduktorów pocztowych w prowizorycznym 
charakterze z poborami rocznej płacy 400 zł. 
25 pr. dodatku czynnej służby,| ryczałtu na 
ekwipowanie 50 zł. i dodatku na mieszkanie 
50 zł. za kaucyą 400 zł.

b) jednego, ewentualnie kilku listono-
szów i woźnych poeztowych w prowizory­
cznym charakterze z rocznemi poborami 
płacy 350 zł. z 25 pr. dodatkiem  czynnej 
służby, dodatkiem służbowym 50 ?ł. i ubio­
rem  służbowym, za kaucyą 300 zł. wzglę­
dnie 200 zł.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. ,k. Dyrekcyi poczt we Lwowie 

Lwów, dnia 18 stycznia 1883.

Cena wywołania 500 zł., wadyurn 50zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 

reg istra turze tu te jszego . sądu przejrzeć. 
Turka, dnia 20 października 1882.

L. 594|pr. (488 2 -3)
Posada c. k. sędziego powiatowego 

w U hnowie w razie przeniesienia przy innym 
sądzie powiatowym w Galicyi wschodniej 
V III klasy rangi, ze systomizowanemi nale- 
żytościami jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 15 lutego 1883 do Presydyum  c. k. 
Sądu krajowego we Lwowie 

Lwów, 21 stycznia 1883.

L. 5922. (495 1— 3)
O. k. sąd pow. w Turca zawiadam ia 

niniąjszem, iż na zaspokojenie p re ten s ji Dy­
rekcyi Zakładu kredyt włość, we Lwowie 
przeciw Ibnatow i Roman i masie ni#objętej 
po ś. p. Olesi Roman przez kuratora Chary- 
tona Andryjkowicza zastępowanej pto lOOzł. 
w a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 29 stycznia, 28 lutego, 29 marca 
1883. o godzinie 9 przed południem  pono­
wna egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
pod Nr. 17 rep. 17 w Wołezem z tem, iż 
na pierwszych dwóch term inach takowa, ty l­
ko za lub wyżej cepy szacunkowej zaś na 
trzecim  także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Ceua wywołania 200 zł., wadyum 20zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można w re ­
gistra tu rze  tutejszego sądu przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 8 listopada 1882.

z tem przedsięwziętą zostanie że realność ta 
za cenę wywołania 200 zł., lub za jakąkoi- 
wiekbądź cenę sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 5pr. sumy wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna w t s. reg istraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 20 października 1882.

400 zł. oszacowanej, dotychczas przedmiotu 
księgi gruntowej niestanowiąeej.

Z c. k. sądu powiatowego 
Gliniany, 19 września 1882.

Licytacye.
L. 5589. (494 1 3)

O. k. sąd powiatowy w Turce zaw ia­
dam ia niniejsze.m, iż na zaspokojenie preten- 
syi Zakładu kred. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Stefanowi Cebak i m asie nieobjętej 
po ś. p. Justynie Cebak przez kuratora P io ­
tra  Budź pto 150 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w sądzi# tutejszym w dniach 29 stycznia, 
28 lutego i 28 m arca 1883, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 46 rep. 102 w 
Zukotynie położonej z tem, iż na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową zaś na trzecim  także 
poniżej tej sprzedaną zostanie.

L. 9445. . (497 1 ,
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia 

damia niniejszem , że na zaspokojenie pre­
te n s ji Dyrekcyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Stefanowi Lachowicz w kwo­
cie 143 zł. 88 ct. a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 151/110 w Jab łon ­
ce niżnej położonej w sądzie tutejszym na 
dniu 30 stycznia 1883 o godź. 10 przed po­
łudniem  z tem  się odbędzie że realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł. lub za ja- 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną jostanie.

W adyum wynosi 5pr. sumy wywołania. 
Resztę warunków tudzież akt zastaw ­

nego opisania i oszacowania można w tusą- 
dowej reg istra turze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 20 października 1882.

L. 6001. (498 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Turce zawiada 

damia nim ejszem  odnośnie do tutejszo sądo­
wego obwieszczenia z dnia 10 marca 18 82
1. 1393, iż wsprawie egzekucyjnej Dyrekcyi 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw 
masie nieobjętej po śp. Iw anie Ferenz w za­
stępstw ie kuratora Charyfcona Andryjkowicza 
pto 147 zł. jw , z pn. realność pod Nr 269 

i rep. 259 w Wołezem na czwartym term inie 
j licytacyjnym dnia 31 stycznia 1883, o go- 
■ dżinie 9 przed południem  po złożeniu 5pr. 
j wadyum wartości szacunkowej 300 zł., za 
j jakąkolwiekbądź cenę w tutejszym aądzie 

sprzedaną zostanie
Turka, dnia 25 października 1882.

L. 17663. (59 1_ 8)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności A braham a Kazwiner w kwocieBlO złr. 
50 ct. w. a. z pn. obędzie dnia 12go lutego 
1883 o godzinie 10 rano jako nowym trze­
cim term inie licytacyjnym w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłuż­
nika Ignacego Rusińskiego własnej, w Maj­
danie pod 1. k. 34 położonej, która przy tym  
term inie i niżej eeny szacunkowej 2559 złr 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 256 złr.
Stanisławów, 28 października 1882.

1- 6002. (499 i - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce zawiada- 

dami& niniejszem odnośnie do tutejszo sądo­
wego obwieszczenia z dnia 5 marca 1882,
1. 1033, iż na rzecz D yrekcji Zakładu kre­
dyt. włościańskiego we Lwowie przeciw O- 
nufremu Gesz pto. 147 zł. a. w z pn re­
alność dłużnika pod Nr. 56 rep. 9 w Woło- 
siance wielkiej na czwartym  term inie licy­
tacyjnym  d*ia 31 stycznia 1883, o godzinie 
9 przed południem po złożeniu 5pr. wadyum 
z wartości szacunkowej 250 zł aw za jaką- 
kolwiekbądź cenę kupna w tutejszym  sądzie 
sprz*daną zostanie.

Turka, dnia 9 listopada 1882.

L . 647. (108 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości że cem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza F ischm anna w kwocie 76 
złr. 6 ct. w. a. z pn. odbędzie się licytacya 
realnościpod 1. k. 51 w Podzwierzyńcu po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, w 
jednym  term inie t. j. dnia 18 lutego^lSSU o 
godzinie 10 przed południem  w tu tej­
szym sądzie.

Cena wywołania 848 złr. w. a.
W adyum 5 prc. ceny wywołania w go 

tówce.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i protokół 
oszacowania można przejrźeć w tusądowej
r e g is t r a tu r z e .

Z c. k. «ądu powiatowego.
Komarno, dnia 31 m arca 1882.

L. 9443. (496 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zaw ia­

damia niniejszera, że na zaspokojenie p re­
tensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Abrahamowi H onig w kwo­
cie 84 zł. 24 ct., w. a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk 103 subrep. 13 
w Jabłonce wyżnsj położonej na. dniu 31 

stycznia 1883, o godzinie 10 przed południem

2399.
C. k. sad

(894 1— 3) 
w Glinianach do-powi&towy

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wi# egzekucyjnej zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego przecinko Emilowi M yszezyszyne- 
mu o 194 zł. z przynależytościam i odbędzie 
się w kancelaryi tego sądu o 11 godzinie 
przed południem dnia 9 lutego, 9 marca i 
13 kw ietnia 1883, sprzedaż przez publiczną 
licy tac ję  realności gruntow ej w Laszkach 
królewskich pod 1. konsk. 21 położonej na

L. 3713. (405 1 - 8 )
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia p re ten sji Amalii Gruberowej 10 
złr. 47 ct, w drodze egzekucji przez publi­
czną licy tację  sprzedaną będzie realność pod 
n r 202 w U jsołach do dłużników Wojciecha 
i M agdalenny Bednarzów należącej w trzsch 
term inach 15 lutego, 15 m arca i 17 kw iet­
nia 1883, kadym razem o godzinie 10 rano, 
w biurze c. k. sędziego powiatowego w Mi­
lówce.

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 8 złr.
Milówka, 30 listopada 1888.



7
Licyiacye. 46 zł. 37Y* ct. w. a. z pn. egzekucyjna pu- w Prusieku położonej, wykazem hipotecznym 

bliczną sprzedaż posiadłości włościańskiej w 1. 63 objętej, wedle karty  własności dłuźni- 
Cichawie położonej, wykazem hipotecznym  1. ka Jana  Kuźmy (M ichałów) własnej 

(43 3— 3) ' 95 ks. grun. gminy Cichawy objętej, a w ła- Cena wywołania wynosi 750 złr. i 1000
W  dniach 5 lutego, 5 m arca i 13 kwie- ’ śnośe m ałoletnich Katarzyny, Anny, F ranci- złr. w. a. 

tnia 1883 zawsze o godzinie 10 przed po- ! szki i M aryanny Włodków, stanowiącej w Wad
łudniem  odbędzie się w c. k sądzie powia- i trzech term inach licytacyjnych dnia 8 lut**-TtfT___ L---- - ■ 1 ' * ‘ ~ ' '

L  387.6

towym w M onasterzyskach przymusowa sprze­
daż 'A częci niem tabulowanej realności pod 
1. k. 35 w Dubienku położonej, dłużuiczki 
leżącej masy spadkowej A ndruka Fuław ki 
własnej, na rzecz Leibischa W eila na zaspo­
kojenie sumy 50 złr. a. w. z pn., na pierw­
szych dwóch term inach realność ta  za cenę

go. dnia i 3 morca i dnia 16 kw ietnia 1883 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem

Gena szacunkowa i wywoławcza wyno­
si 550 złr.

wierzycieli
W ady urn 75 złr. i 100 złr.
K uratorem  niewiadomych 

je s t Ludwik Swierczyński.
Bliższe warunki do przejrzenia w tu ­

tejszym sądzie.
Sanok, dnia 30 listopada 1883.

W adyum 55 złr
Resztę warunków licytacyjnych i wy-

3783.
W dniach 7

(434 3— 3)
. . , . , - i . . - . , - , j  "  . lutego 1883, 31 lutego

szacunkową, lub wyżej, zaś na trzecim  te r- ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg istra- 1883 i 7 marca 1883, odbędzie się przymu 
m inie także niżej ceny szacunkowej sprze- turze tutejszo-sądowej. ! sowa snrzedaż realności

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 3 listopada 1882.

daną zostanie.
Cena szacunkowa 130 złr 
W adyum 13 zł. w. a.

Reszta warunków i akt oszacowania w 
tusądowej registraturze.

M onasterzyska, 3 grudnia 1883.

f • v ł   ̂ ""sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk 314 subrep. 129 w Podbużu poło­
żonej dłużnika W asyla Padczaka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włość, na zaspokojenie sumy 
150 złr. w. a z pu. każdym  razem o go­
dzinie 9 przedpołudniem  z tein, że na pierw-

_________  szych dwóch term inach realność ta  za cenę
,'4 *t przed południem odbędzie się w tutejszym  szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim

-  Ib76. . 7«.hłotnwip no sadzie przymusowa sprzedaż realności dłuż- ! także niżej tejże sprzedaną będzie.C. k. sąd powiatowy J  Zabłotowie po- B ^ y r y  w ciftfe ta b u . I c  s/ja c u n k o w a  300 złr.
daje do wiadomości, _ J  , jarneK0 niestanowiącej w Folw arkach pod ,  Wadyum wynosi '0  prc. takowej.
Bchaifer przeciw P i u a o Y . i M a c k o p t o  eO g położonej, celem zaspo- Resztę warunków w tutejszej reg istra-
rfr. 63 ct. a. w. z pa i t e t n k  1883 ko,enia re s tu ją c e j pi4tensyi w kwocie 200 złr. turze.
1883, 12 m arca 1883 i 13 kw e n u  188o W ™  Nakonecznej z tern, 1 C. k. sąd powiatowy.
L ? d d D ołudS m mo d S d z ie s ię  publiczna sprze że dopiero na trzecim term inie realność ta  i Podbuż, dnia 7 grudn ia  188?.

L. 5484.   (H O  * - . )ciała tabularnego m e stanowiącej pod 1. 535 . 7 %  J <

L. 18675. (434 3 - 3 )
C. k. sąd powtatowy miej. deleg. za­

wiadamia, żp w celu zaspokojenia wierzy­
telności Maurycego Gradera w kwocie 50 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się dn ia : 26 stycznia, 
dnia 15 lutego i dnia 6 marca 1883, o 10 
godz. rano, w sądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności dłużniczki Emilii 
Bergerowej własnej, nietabularnej w Knibi- 
ninie pod 1. k. 111 położonej, która przy 
trzecim  term inie i niżej ceny szacunkowej 
550 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 55 zł.
Stanisławów, 14 listopada 1882.

L. 6215. (42 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w M onasterzys­

kach ogłasza, że dnia 5 lutego, 5 m arca i 9 
kwietnia 1883, każdym razem  o godzinie J 0 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności dłuż-

w Rożnowie, powiatu politycznego Śniatyn, 
położonej na 220 złr w, a. oszacowanej, a 
to w pierw szych dwóch term inach najm niej 
za cenę szacunkowej, na trzecim także niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze w a­
runki licytacyi są w reg istra turze do przej­
rzenia.

W adyum wynosi 22 złr. w. a.
Zabłotów, dnia 12 kw ietnia 1881.

złr. w. a.

ma

G. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
Reszte warunków wraz z aktem  o p is a - ! dniach 5 lutego i 3 m arca 1883, każdym 

i oszacowania wolno w ts. reg istra turze j razem o godzinie 10 rano egzekucyjną sprze-
6 daż realności pod nr. b/34 1 15/73 w C h rząs- ,

towie, ciała tabularnego^ niestanowiącej, nie- j

przejrzeć.
Monasterzyska, 22 listopada 1882,

L. 5483. (41 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ma­
ryi Gulik w kwocie 28 złr. w. a. z pu, vv 
dniach 5 lutego, 5 marca i 5 kwietnia 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabudo­
waniu sądowem przymusową sprzedaż dwóch 
parcel gruntow ych pod I. k. 358 w Uściu 
zielonem położonych, a dłużnika Stanisław a 
Hanaka własnych.

Cena wywołania 100 złr. w. a. 
W adyum 10 złr. w. a.
A kt zajęcia i oszacowania, tudzież wa­

runki są do przejrzenia w registraturze 
M onasterzyska, 18 padziernika 1882.

L. 13208. (331 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Szy­

mona, W incentego, P io tra  i A nnuy Zachar- 
ków w kwocie 300 złr. w. a. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 
149 w Przemyślu na Zasauiu położonej cia­
ła  tabularnego nie stanowiącej dłużników 
Wojciecha i M aryi Zacharków własnej w 
dniu 19 lutego 1883, w dniu 15 marca 1883 
i w dniu 9 kw ietnia lb 8 3  zawsze o godzi­
nie 9 rano tutaj vr drodze publicznego prze­
targu w biurze n r. 19. na 2. piątrze odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 936 złr. i l  ct. wyprowa­
dzona Zakład wynosi 94 złr. w. a.

W arunki licytacyjne, ak t opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 20 grudnia 1882.

L. 2231. (382 3 - 3 )
C. k. Skawiński sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Tomasza 
Jodłowskiego w kwocie 27 zł. 85 ct. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 12 
lutego, i 12 marca 1883, o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjna licytaeya realności 1. 510 w 
Skawinie Karola Jodłowskiego własnej.

Cena wy wołania 65 zł. W adyum 6 zł. 50zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w t. s. registraturze.
E w entualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na term in na 15 m arca 1883, o 
godzinie 10 rano.

K uratorem  w ierzycieli hipotecznych nie 
w ialoaiych  je s t c. k. notaryusz Teodor Pa- 
renski z substytucyą Stanisława Drozdziewi- 
cza w Skawinie.

Skawina, 23 listopada 1882.

L. 5823. (381 3 - 3 )
. . . .  ,, -T i - - . i  W  dniu 26 lutego 1883, o godż. 10

objętej m asy^spadkowejJędrzeja Rokoszaka i j rano odbędzie się w tutejszym  budynku s ą ­
dowym jako na trzecim term inie licytaeyj-

w.

L. 6588. 379 2—3)
Na term inach 6 lutego, 12 m arca i 16 

kwietnia 18*3, o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszym  sądzie przymusowa licyta- 
cya realności pod i. k. 4.2

L. 12639. 
Sokalski

(255 2 —3; 
c. k sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Jakóba 
Gertla w ilości 6 złr. z. pn. przymusowy 

w Jaworowie po- jaw ny przetarg należącego do dłużnika An-
łoźonej wedle dom. V. str. 272, poz. 6 i 8 druoha Bidy, ciała hipotecznego wykazem
haer. i s tr 278 poz. ^9,10 i l i  huer. w je- hipotecznym  pod I. 50 gminy katastr. Bora-
dnej połowie do masy rozbidrowej Józefa A- t jn  objętego n i  80 zł. ocenionego na d n ie :

M agdaleny Rokoszakowej w łasnej, na zas- 
zokojenie pretensyi Szyji S terna  120 złr. a 

z pn.
Cena szacunkowa 920 złr.
Wadyum 92 złr.
Term in do warunków ułatw iających 

sprzedaż wyznaczony 12 inarca 1883 o 10 
rano

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t adw. dr. B randt w Mielcu.

Protokoły opisania, oszacowania real­
ności i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w sądzie.

MieLc, dnia 3 listopada 1882.

L 3?60. (395 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w G linianach podaje do 

powszechnej wiadomości, że dl ściągnięcia su ­
my 121 złr. i czternastu rat pożyczkowych 
po 18 złr. z przynależnościami ze strony Za­
kładu kredrtow ego włościańskiego przeciwko 
Janow i i Wasylowi Szulkom wywalczonych

nym publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
37 w Zaborzu położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej S tanisław a Noworyty własnej 
a to nawet poniżej ceny szacunkowej przy 
zachowaniu z resztą warunków stronom tut. 
sąd rezelucyą z 2 września 1881 1. 265S do 
wiadomości udzielonych.

Cena szacunkowa i wywoławcza 575 
zł. w. a. W adyuum 57 zł. w a.

K uratorem  wierzycieli p. Niemczewski 
c. k. N otaryusz w Oświęcimie.

Protokół opisanie i oszacowania i re­
sztę warunków przejrzeć można w reg is tra ­
turze

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 5 Listopada 1882.

L. 13355. (254 3 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

w Stryju odbędzie się dnia 15 lutego 1883, 
dnia 15 m arca 1883 i dnia 19 kw ietnia 1883

pisdorfa a w drugiej połowie do Berła Apis 
dorfa należącej ceiurn śeu g n ieu ia  wierzytel­
ności e. k. uprzjw . gaiic akcyj Banku h i­
potecznego trzech ra t po 141 złr. 75 ct, i 
reszty kapitału 2325 złr. 15 et w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 6000 złr. w. a. przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta, niżej której r e ­
alność ta na powyższych term inach sp rze­
daną nie będzie, przeto wraz, i jeżeliby ta­
kowe bez skutku upłynęły, odbędzie się na 
term inie 16 kwietnia 1883 o 3 godzinie po 
południu rozprawa względem ułożenia ła t­
wiejszych warunków licytacyjny* h.

Wadyum wynosi 600 złr, w. a.
Bliższe warunki licytacyjne, i wyciąg 

tabularny można w tusądowej r *gistraturze 
przejrzeć.

Kuratorem  wierzycieli nieznanych i tych 
którym by uchwała licytacyjna wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, us ano w io-

6 lutego, 6 marca i 12 kw ietnia J883, zaw­
sze od godz ny  10 przed południem  w gm a­
chu sądowym.

Poręczne 8 złr., w pierwszym i d ru ­
gim term inie nabyć można ciało to h ipo te­
czne tylko za cenę wyższą lub nie niższą od 
c*ny szacunkowej, w trzecim  zas naw et po­
niżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież stan tabular­
ny tegoż ciała hipotecznego przejrzeć można 
w reg istra turze sądu tegoż

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal, dnia 10 g rudaia  1882.

L 11032. (455 2— 3)
Pod-ije się do ogólnej wiadomości, że 

dnia 23 lutego 1883, dnia 30 m arca 1883 i 
dnia 4 maja 1383, każdym razem o l i t e j  
godzinie rano odbędzie się w sądzie licyta- 
ta c ja  dwóch kawałków gruntu z realności 
pod ‘ ' ■ • ' ...........

egzekucyjna sprzedaż r-alności dłużników  j każdym razem  o godzinie 10 rano publiczna 
w Glinianach pod 1. d. i 11 na piątej części sprzedaż realności pod n . k. 74 na Podzam- 
położonej, na 559 złr. oszacowanej, ciała hi- czu w Stryju położonej, ciała tabularnego nie-
potecznego ni-stanow iącej, w kaocelareyi te- -*•-------   -'
go e k sądu dnia 9 lutego, dnia 9 m arca i
dnia 13 kwietnia 181-3, o 11 godzinie przed 
południem odbędzie się.

G. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 26 lipca 1882.

81. 9989. 
33 om

3)

- - - . k. 309 w Starzawie położonych Fedka
nym  jes t p ^ łe rd y n a n d  Kriscbke sekretarz Czajko własnych, na zaspokojenie pretensyi
tutejszego W ydziału powiatowego.

Z  c. k sądu powiatowego. 
Jaworów, 30 października 1882.

L. 5206. (374 2 - 3 )
W Baligrodzkim c. k sądzjo powiato- 

wym odbędzie się w sprawie Isaka Lóffel- 
stiela cesyo'naryusza Mojżesza Felda przeciw 
Andryowi Diak pto 20 złr. •. a egzekucyj­
na sprzedaż połowy realności w Strubowis- 
kach pod n, k. 3 położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej w dniu 8 lu tego 1883, o 
godzinie 10 po południu.

Cena szacunkowa 60 złr.
W adyum 6 złr. w. a.

Akt opisania i oszacowania, jakoteż wa­
runki licytacyjne można przejrzeć w tu te j­
szej registraturre.

Baligród, 22 listopada 1882.

Mikołaja Podolezyk w kwocie 15 złr. 85 
ct- z pn. z dołożeniem, że na pierwszych 
dwóch terminach reslueść wyżej lub za cenę 
szacunkową przy trzecim terminie zaś za ja- 
kąbądź cenę sprzedaaą zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
60 złr.

Zakład 6 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania wraz z waruukami licytacyi przej­
rzeć można w kancelaryi sadu

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanaw ia się p. Iwana Sidorko w Sta­
rzawie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mościska, dnia 28 grudnia 1882.

L. 7063. (425 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła-

(423 2
f. !. Sejuf^geridjte in Delatyń 

ttńrb l)ieuut befannt gemadjt, bafs uber 2tntan= 
gen be.8 Selig Stem ger ^ur ęcrcinbringuitg ber 
luibet' Iwan Marczuk eifigten jjjorberuitg c°n 
68 fi. ó. 2B. f.SR bie ejefutitoe geitbttung 
ber bent Sd)ulbner Iw an Maiezuk gegottgett, 
feitiett ‘Jabu larfo rper bilbenben in Dora 8 t 22 
getegenen Jieaiitdt in  giadjemnajje bon bet- 
laufig 27a yoct) in  brei Henniiten ant 15 Ae- 
bruar, 15 Utar* unb 12 Slpril 1883, jebeainal 
u m ' 10 Ufjr 'ISiOt mit bem Setfugen eieUłe5 
rid jtś abg-fjalteti werben wirb, bag btefe Jte* 
litdt bei jmei erftrn Tcrmtnen nur unt ober 
iiber unb beim britten te rm in  aucf) unter bem 
©djaljungSpreife ijimangrgebeu wirb

3)er SiuStufspreii betragt 105 fL, unb 
ba§ SSabittm 10 fL 50 fr. o. 2B-,

® ie  nćfjeren 3 i j ifa tton§bcbingntge_  ftnb
in ber tjirgeericljttidjcn iRegiftratur etnjnfetjen 

f. i8 esirt§gerid)t
Delatyn, 23 S)ejewbtr 1882.

stanowiącej M ichała Osieckiego własnej 
wyjątkiem parceli pod 1. k. 128 i domu na 
tejże parceli wybudowanego na rzecz A bra­
ham a Reicha pto 60 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 338 złr. 40 ct.
Zakład 35 złr, w. a.
Bliższe waruki można przejrzeć w tn- 

sądowej registrasurze.
Stryj, dnia 20 grudnia 1882

3 t  13005 (249 2— 3;
23on ©eiten bc» f f. ftdbt bet 93egirfs= 

geridjteż in Tarnopol wirb Ijiemit befunut ge= 
gebeu, baj) ^ur .fpereinOnngung ber gorbernng 
be§ Moses Margulit-s pr. 380 ft o. bie 
ejecutime geilbietung ber lant @rnnbbnc^gcin» 
tage 9łr. 361 ber gataftratgemeinbe Zagrobe- 
la bem Pinkas Landau eigentijumticf) ge^orL 
gen ijlarjetten itt Zagrubsla nur am etnen 
Łermtne J6 g rb ru a r 1883, um 9 Ufjr SSor= 
mittagS im bg ©eridjtSgrbauube ftattfinben 
Werben. 2113 21u#rnfeprei§ gilt ber @cfidgung§= 
Wert pr. 5! 5 pf. SBabium betragt 10%  f)ietmn.

®er @rftef)er wirb Oerpflicbtet feine aae 
anf bem @ute tjafrenben ©cbulben bi3 tu r
-  -*C.---- :r~a  ii............ / r u 0

L. 4,192. (380 3 3 ;
Celem zaspokojenia wierzytelności M ar­

kusa Apisdorfa w kwocie 104 zł. z pn. od­
będzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
relieytaeya realności Nr. 116 w Jaworowie 
poLżonej n ietabularnej M echla H. Zieglera 
a właściwie tegoż prawonabywcy Mojżesza i 
Mariem S trassberg  własnej na term inie dnia 
5 lutego 1883 o 9 godź. rano na którym re­
alność ta  i niżej ceny wywołania 1050 złr. 
w. a. w ogóle za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną będzie

W adyum 105 zł.
Dalsze warunki w tusądowej reg is tra ­

turze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Jaworów, 6 października 1882.

L. 4874. (363
C. sąd powiatowy w Niepołomicach ł   „ o „„„___

prowadzi celem zaspokojenia przynależących zabudowaniu sądowym przymusowa sprzedaż 
się M aryannie Słabosiowe, i jej m łoletnim  realności pod 1 k. 46 w Prusieku położonej 
dzieciom Karolowi, Jędrzejowi, Julii, Helenie, wykazem hipotecznym 1. 103 objętej, wedle 
i Maryi Słabosiom sum dłużnych 46 złr. karty własności dłużnika M ichała Paszkiewi- 
37%  ct., 46 zł. 377* ct., 46 zł. 3 7 1/, ct., i cza własnej, tudzież realności pod 1. k. 112

®te nat)ereń 23ebingungen fonnen in ber 
bg. Jtegiftratur eingcjef)en roerben.

Tarnopol, 25 Dftober 1882.

Gazeta Lw ow ska Nr. 19 z dnia 24  stycznia 1883.

L. 17843. (248 3— 3)
O. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności banku zaliczkowego w Stanisławowie 
w kwocie 5000 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 6go lutego 1883 o 10 rano. w są- 
dowera zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Józefa B arty własnej, 
n ietabularnj w Pobereżu pod 1. k. 71, 105
położonej, która przy tym term iuie i niżej 
ceny szacunkowej J500 zł. w. a. sprzedana 
zostanie.

Zakład wynosi 150 zł.
Stanisławów 3 listopada 1882.

L. 6648. _ (44 3_ 3j
C k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

zawiadamia niniejszem, że w celu zaspoko­
jen ia  pretensyi wekslowej sehajego  Freud- 
m ana 85 złr, w. a. z pn. przedsięwziętą zo­
stanie w dniu 12 m arca i 16 kwietnia 1883 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w tutejszo-sądowym  gmachu, przym u­
sowa licytacyjna publiczna sprzedaż realności



s
w M onasterzyskach pod 1. k. 94 położonej 
wedle dom 1. pag. 392. num . I. haer. do 
masy leżącej, H erscha Sehechnera należącej, 
i realność ta tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedm ą zostanie.

Cenę wywołania stanow i wartość tejże 
realności sądownie zestawiona w kwocie 2250 
złr. w. a.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania, czy­
li kwota 225 złr. w. a. ma być złożone w 
gotówce.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

M onasterzyska, 9 grudnia 1882.

gm iny katastralnej Przegnojów składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszó w 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 26 
stycznia 1883.

0 . k. sąd powiatowy.
Gliniany, 15 stycznia 1883.

Upadłości.
L. 496 1421 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do m ajątku proto­
kołowanego kupca S. W. (Schaji Wolfa) 
R ingla w Tarnowie zamieszkałego, a to do ca­
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdują­
cego się, jak  tez do nieruchom ego majątku 
położonego w tych krajach, w których u- 
staw a konkursowa z dnia 25 grudnia 1868
D. P . P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. dr. Teofil W arcbałowski c k. 
adjunkt sądowy w Tarnowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. Brzeski.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstaw ienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 26go s tycznk  1883 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którym stawió 
się mają wierzyciele z dokum entam i rosz­
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory w j toczonemu były, 
powinni takowe do dnia Igo kw ietnia 1883 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić, na posłucha 
niu w dniu 27go kw ietnia 1883 o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającym, do 
likwidacyi i do porządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko term in do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym  celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem  zawezwanie otrzy- 
muJ^

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je ­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowezo 
inne osoby, w których pokładają zaufauie.

D alsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego zam ieszczane będą w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lw ow skiej11.

W Tarnow ie, dnia 13go stycznia 1883.

L. 6291, (507)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Łohadów z miejscowo­
ściam i Siworogi i Zaciemne składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 31 
stycznia 1883.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 21 stycznia 1883'

dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 stycznia 1883.

L. 22329. (12)
W I mi eDi u Jego Cesarskiej Mości!

(J. k. sąd krajowy dia spraw  karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
up. że treść artykułu  umieszczonego w Nr. 
97 czasopisma “D iło11 z dnia 15|27 grudnia 
1882 pod napisem : „Pamjaty najłuczszoho 
d ru h a11 zawiera znamiona występku z §. 300 
uk. zatem uspraw iedliw ioną je s t zarządzona 
przez c k P rokuratora rządowego konfis­
kata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnię tego artykułu  a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31 grudnia 1882.

W y ro k i prćlSOWO. Rozmaite obwieszczenia.
(361)

Sm fftamcn ©einer SDłajeftat be§ Kaiferg! 
D a§ f. f. Sanbeggeridjt SBien afó jjkefjgeridjt 
ł)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
erfaunt, baj) ber SnĘjalt be§ tn berperiobi[d)en 
DrucEfcf)rift „Die $ o ft" , gadjorgart fur bag 
ofterreidjifdpnngarifctje $oft=- uttb Dctegrapljen* 
toefen, 9lr. 2 nom 13 Saniter 1883 enttjalte* 
nett ArtifetS mit ber Ueberfd)ift „Sine fad)ma= 
nntfcfje ©timme itber DefterreidjS IfSoftanftaD 
ten* in  ber ©telle oon „Unb nun ein SBort 
itber bie Suriften11 bis „bon eitter SDłufteran* 
ftatt £etne 9tebe fein" bas 28ergef)cn nad) §.
300 ©t. © begritnbe, ititb eg toirb ttad) § 
493 ©t. fp. O. ba§ Slerbot ber SBePeroerbrei* 
tnng btefer Drucffdjrift auSgefprodjen.

2Bten, om 14 Sanner 1883.

L. 47259. (417 3 T 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wierzy­

cielom konkursowym upadłej spółki handlo­
wej braci Luft i jaw nych członków tej spółki 
N achum a Lufta i Majera Leiby Lufta n in iej­
szem wiadomo czyni, że przedłożony przez 
zarządcę masy projekt podziału funduszów 
m asalnych u komisarza konkursowego lub 
też u zarządcy masy przejrzeć i w odpisie 
podnieść, a zarzuty swe najdalej do dnia 
lOgo lutego 1883, ustn ie lub pisemnie na 
ręce komisarza konkursowego wnieść mają, 
jako też że do rozprawy nad temi uwagami, 
niem niej też do likwidacyi dodatkowo zgło­
szonych w ierzytelności i do przyznania ho- 
noraryum  przez zarządcę masy policzonego, 
term in na dzień 15go lutego 1883, o godzi­
nie lOtej przed południem wyznaczony został.

Lwów, dnia lOgo stycznia 1883.

S n  jftflinen ©einer jDiajeftdt beg ^atfetg! 
D ag f f ilanbeggeridjt SBien afó iJSreftgcridjt 
bjat auf SIntrag ber f- f. © taatgantoaltfdfaft 
erfannt, baj) ber Snfjalt beg itt ber periobifdjen 
Dructfdjrtft „Die gu tunft" Sentratorgan ber 
foctalbemofratifdjen 5lrbeiterpartei Defterreidjg 
9łr. 79 bom 11 Sanner 1883 enttjattenen (erftctt) 
2lrtifel§ mit ber 9luffc£jrift „3 utn nenen Safjre11 
beg bierten .Artifetg mit ber Ueberfdjrift „2lu§ 
ifkrteifreifen in ber ©telle bon „iffienn mir 
pribatim  ben S55a£)rt)eitlcrn“ big „beg focialbe* 
mofrattfdjen © taateś fei“, enbltcf) beg 2tu fja |e s  
mit ber Auffc^rift „ilnSmeife11 9tr. 137 in 
21nfet)itng ben in ber 8 unb 9, 10 unb 12 Qd- 
le bon oben entfjatteuen SRottoś ba£ 23erget)en 
uaćtj § 305 ©t. ©. begrtinbe, I I  Snfjalt beg 
in berjetben SbrućEfd)rift enfijattenen Strtifetg 
mit ber Auffdjrtft „ifSolitifdje Ueberfidjt11 bas 
91erget)en ttad) § 300 ©t. @. begriinbe, unb 
e§ toirb nad) 8 493 ©t. 9J. C . bag $erbot 
ber SBeileroerbreitung biejer Dructfdjrift aug* 
geffnodjen.

23ten, am 14 Sdttner 1883.

(390)
D ag t. f- _Panbcggerid)t alg © tra fgm dp  

in iprag tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan= 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 29 SDe= 
cember 1882, 3- 36230, bie SBeiteroerbreitung 
ber in $ iind ) erfdjeinenbett 3Gtjd)rift „Der 
©ocialbemofrat11 9łr. 47 bom 16 Dłoonitber 
1882 toegen ber *lrti£el „iiloig an bie s2lbon= 
nenten . unb „Die SBiener ©trafjenfraloalle 
nad) §. 500 ©t. ©., toegen beg HrtiEelg „Dag 
©tjriftemfjum get)t tjanfiren11 nad) § 122 b. ©t. 
©., ettbltd) toegen beg Artifelg „©otteSguaben* 
tljutn11 nad) §. 122 a ©t. @. oerbateu.

L. 51493. (418 3 —3)
C. k. sąd krajowy we L rowie zaw ia­

damia Rachelę Sommer i A nnę Schmal, dla 
których, mianowicie dla pierwszej sum,, 132 zł. 
i 318 zł. a dla drugiej suma 400 zł. na 
części dóbr Czertnuo są hipotekowane, że 
pod dniem 22go listopada 1882 1. 51493 we­
szło podanie A leksandra Miazgi, Heleny z 
Zaykowskich Zaykowskiej, Rozalii z Łoba- 
rzewskich Lipczyńskiej, Józefa Łobarzew- 
skiego, Tomasza Łobarzewskiego, Zofii Ło- 
barzewskiej, Teodora Łobarzewskiego, Fe- 
liksy z Zaykowskich Niedzielskiej, W incen­
tego Kłosińskiego, M aryi, Heleny i Sabiny 
K łosińskich tudzież Tadeusza Górskiego i S ta­
nisław a K otarskiego, właściciele dóbr Czerni­
na o rozdział dóbr Gzermna na 9 korpusów 
tabularnych z utrzym aniem  w ich stanie 
biernym  tych ciężarów które się według sta ­
nu hipotecznego tylko do nich odnoszą i że 
wskutek tego podania w myśl §§ 2 i 3 u- 
stawy z 6 lutego 1869 1. 18 dz. p. p. po­
stępowanie wywoławcze wprowadzonem zo­
stało z tem dołożeniem, że wierzyciele hipo­
teczni oświadczenie swe co do rządanego 
rozdziału, pod rygorem  w tej ustawie w ska­
zanym, najdalej przed upływem dnia Igo 
marca 1883 do sądu tutejszego wnieść mają.

Ponieważ Rachela Sommer i Anna 
Schmal z życia i miejsca pobytu są niewia­
dome, więc dia zastrzeżenia ich praw usta­
nowiono kuratora w osobie p. adwokata dra 
Skowrońskiego z zastępstwem p. adwokata 
dra Rogalskiego, i pierwszemu pomienioną 
uchwałę pod dniem dzisiejszym zapadłą do 
ręczono, a Rachelę Sommer i Annę Schmal
0 tem z wezwaniem się uwiadamia, aby do­
tyczące informacye tem u i kuratorowi udzie­
liły, albo same na tym term inie się jawiły,
1 oświadczenie swe wniesły, lub wreszcie 
w miejsce swe pełnom ocnika ustanowiły, i o 
tem tutejszy sąd wcześnie przed terminem 
zawiadomiły, inaczej złe skutki, jakieby z 
tego powodu dla nich wyniknąć mogły, so­
bie samym przypisać muszą.

Lwów, dnia 30 grudnia 1882.

biernym dóbr Wolica baryłowa dom. 228 
p. 215 n. 30 on. uskutecznionej, celem za- 

1 stępow ania pozwanego w przeprowadzić się 
! lna,jąeym sporze, kuratorem  tutejszy adwokat 
! dr. Heyne z dodaniem mu na zastępcę adw. 
i dra Biiieta ustanowionym  został.

W zywa się przeto pozwane bractwo, 
aby do ustanowionego kuratora się zgłosiło 
i jem u swe środki obrończe podało, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki so­
bie samemu przypisać będzie musiało.

Złoczów, 18 listopada 1882.

L. 26914. (8553 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy Krakowski jako T ry­

bunał handlowy zawiadamia Piotra i Ju sty ­
nę małżonków D ziubczyńskich z życia i 
miejscu pobytu niewiadomych, iź w sprawie 
H. Birknerowej przeciwko nieobecnym P io­
trowi i Justyn ie  małżonkom Dziubczyńskim, 
wniosła powódka H Birknerowa pozew do 
rozprawy sumarycznej de praes. 26 listo­
pada 1882 I. 26914 o zapłatę kwoty 190 zł 
27 ot. w a który doręczonym został ustano­
wionemu dla nieobecnych kuratorowi adw. 
drowi Dominikowi Markiewiczowi.

Poleca się zatem Piotrowi i Justynie 
m ał onkom D ziubc-yńskim , aby kuratorowi 
wszelkich możebnych środków obrony udzie­
lili, w przeciwnym bowiem razie sami sobie 
będą musieli przypisać złe skutki zanied­
bania.

Kraków, 1 grudnia  1882

L 5052. (8449 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do w iadom ości, że na dniu 18 lis to ­
pada 1870 znaleziono w karczm ie Trem bo- 
welskiej „pod dębiną1* kwotę 48 zł. w. a 

W zywa się przeto niewiadom -go w ła­
ściciela, ażeby swe prawa własności do n a d ­
mienionej kwoty w term inie prawem  prze­
pisanym w tutejszw n sądzie zgło ił, gdyż w 
razie przeciwnym  kwota ta znalazcy wyda­
ną zostanie.

C, k. sąd powiatowy 
Trem bowla, 30 w rześnia 1882.

D a§ £. f $rei§gerid)t at§ M g e r i d j t  in 
fReidieuberg t)at auf Slntrag ber I. !. ©taat3= 
aumattfd)aft mit bemlSrtenntmffe nom 5 3wtt= 
ner 1883, 3- ^  2&iterberbreitung
ber „gteidjenberger 3(ńnm g“ 9H. 1 bom 1 
Sanner 1883. toegen be§ Artifels „S. Defdfem 
93oben6ad), 29. ®ec.“ nadj § 302 ©t. @. 
berbotm.

L. 46811 (411 3— 3)
C k sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia N. Suhra posiadającego cyrk, n in iej­
szym edyktem, iż Towarzystwo kolei Lwow- 
sko-Ozerniowiecko-Jasskiej pod dniem 25 paź- 
dizernika 1882 1. 46811 na jego rzecz go­
tówkę w kwocie l 1/,, centa tudzież 210 fran­
ków 50 ct. monetą wartości 84 zł. 20 ct. 
do depozytu sądowego złożyło.

Ponieważ miejsce pobytu N. Suhr nie 
je s t wiadome, przeto ustanowiono dla niego 
i na jago koszt p. adwokata dra K rattera 
ze substytucyą dra Tilla kura.orem , i wzy­
wa się równocześnie tegoż, by kuratorowi 
stosowne środki do podjęcia tego depozytu 
udzielił. Lwów, dnia 4 listopada 1882.

Księgi gruntowe.
O. 8. (502) |

Komisya hipoteczna przy Prezydyum  
|d u  obwodowego Tarnopolskiego składa ar- 
asze posiadania i inne akta księgi g run to ­
wej gm iny katastralnej Szuparka do powsre- 
hnego w glądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów ; 
osiadania wnieść można w sądzie po w iato- j 
’ym  Borszczowskim do 3 lutego 1883. J 

Tarnopol, 22 stycznia 1*83.

D a§ f. t. Sanbe§gericf)t ais ąkefjgeriĄt 
in Drieft t)at auf Slntrag ber f. {. ©taat§an= 
toaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 25 unb 
27 December 1882, 3 3 : 9^28 unb 9645, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 eitfct)rift „LTadipeaden 
te* 3łr. 2006 bom 21 December 1882 megen 
be§ 2lrtifel§ „Guglielmo Oberdank", bann ber 
3Gtfc£)rift „L ’Operaj'0'1 9lr 6 bom 22 Decem* 
ber 1882, megen be§ Strtifetó „Layoriamo11 
nad) §. 65 a ©t. ©, berboten.

. 69 ks. gr. (505)
Akta założenia ksiąg gruntow ych dla 

n iny  katastralnej Krzywice składa się do 
•zejrzenia w sądzie tutejszym. j

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów | 
isiadauia mogą być wnoszone do dnia 29 1 
ycznia 1883.

0 . k. sąd powiatowy,
Gliniany, 16 stycznia 1883.

L. 24 ks. gr. (506)
A kta założenia ksiąg gruntow ych dla

L. 78. . (95)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
up. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
299 czasopisma „Gazeta narodow a11 z dnia 
31 grudnia 1882 pod napisem : „O statni
karm azyn11 w ustępach od słów: „W yo­
braź sobie pyseńku“ do słów : „napad
rozbój11 i od słów : „I gdyby to się“ do słów: 
„od nas w ara“ zaw iera znam iona zbrodni 
z §. 65 uk. zatem usprawiedliw ioną je s t za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t

L 6853. (383 3 - 3 )
Do sądu tutejszego wnieśli pod d. 5 

listopada 1882 1. 6853 Klemens i Antonina 
Turkowie skargę przeciw masie spadkowej 
śp. Józefa Szymskiego a względnie pko. te ­
goż domniemanym spadkobiercom i legata- 
ryuszom Julii Małkowej i Elżbiecie MHko- 
wej wskutek czego term in do rozprawy u st­
nej na dzień 15 lutego 1883 r. o godz. 9 
rano w tut. sądzie wyznaczonym został.

Gdy sądowi miejsce pobytu .Julii M ał­
kowej i Elżbiety Małkowej nie je s t wiado- 
mem, przeto ustanowiono dla nich  kuratora 
w osobie p. Jakóba Popiołka z Wieliczki, 
z którym rozprawa przeprowadzoną zostanie. 
Pozwani winni są zatem na wyznaczonym 
term inie, albo stawić się osobiście, albo 
przez ustanowionego pełnom rcnika albo też u- 
dzielić środków dowodowych jakieposiadają, ce­
lem odparcia skargi ustanowionem u kurato­
rowi. C. k. sąd powiatowy

Wieliczka, dnia 22 listopada 1882.

L. 548. (4 -8  1— 3)
Na mocy postanowienia artykułu 21 u- 

stawy z dnia 28 maja 1882, względem za­
prowadzenia pocztowych kas oszczędności 
ro obrębie krajów i królestw w Radzie pań­
stwa reprezentow anych (Nr. 56 oddz. XXI dz. 
ust. p ) i § 6 rozp. m inisterstw a handlu dto. 
10 października tyczącego się wprowadzenia 
w życie pomienionej ustawy (Nr. 163 oddz. 
LXI1 dz. ust. p.) uwolnione są korespoden- 
cye urzędu pocztowych kas oszczędności i 
jego organów z włożycielami od należytosci 
za doręczeniem przy urzędach poczt nie- 
eraryaluych Również nie będzie pobieraną 
od korespondeneyj tego rodzaju należytości 
w kwocie 1 c t , przypadająca za doręczanie 
listów z wykłych i poleconych lub zbieranie 
listów poleconych przy tak zwanych pocz­
tach wsiowych, bez względu na to, czy 
poczty te fuiikcyonują obok urzędów poczto­
wych eraryalnych lub nieeraryalnych.

Co się niuiejszem w skutek rozporzą­
dzeni.- wysokiego m inisterstw a handlu ddto. 
6 b. m. 1. 40887 do powszechnej wiadomo­
ści podaje

C. k. Dyrckcya poczt 
We Lwowie, dnia 15 stycznia 1883

31- 5 4 8  (4 2 8  1 - 3 )
© n t t tb c  b r r  Q3eftimmungen be§ Slrt. 

21 be§ ©rfefjeS Pom 2 ■> 2fta i  1882 betreffrub 
bie S in fu t ) ru n g  oon $ o f t fp a r fn f fe n  in  ben im 
fReictjórate Bertretencn S łonigreidjen u n b  Śdn* 
b e rn  (3R. ®  S I .  Z k  56  ©tiicf X X X I) .  unb  
beS §. 6 ber 3 3ero rbnung  be§ § a n b e ( ś  »9)łini* 
f te r iu m S t  om  10  O f t o k r  1882, j u r  D urtfjf i i lL  
ru n g  beg oorerttmfjnten @ efe |e§ (91. 181.
■Jłt 163  © t.  L X I I )  ift bie S o r re fp o n b rn g  
beg 93oftfparfaffenamte§  u n b  feiner D r g a n e  
m i t  ben © p a m i t l e g e r n  bet t l jrer  93eftelluugan 
bie betreffenben 2Ibreffaten oon ber (Sntridjt i tng 
ber bei n id j t  ó ra r ifd je n  ifloftamtern  u n b  ber 
bei ber 9 h tra lp o f t ,  fomot bei nićfitararifctjen, 
a lg  attef) a ra r i fd je n  ^ o f t d m i e r n  fi ir  bie Śeftel* 
tn n g  oon gemófmticgen unb  r e fo m m a n b i r te u  
S r ie fe n  bejiet)ung§mrife e i n f o m m lu n g  oon re* 
fo m m a n b ir te n  S r i f f e n  o o rm tr te n  © ebi ib r  oon 
je 1 9?r. f u r  etnen fflricf befreit. 2Ba§ ^ iem it  
im  © rn n b e  ^o t)en  § a n b .  r§ = aTtttfteriaterlaffeg 
dd to .  1. 6 901 3 -  4 0 8 7 7 |8 2  j u r  allgem einen  
S e n n t u i l  gebracgt Onirb.

® f. $ o [‘tbireflion 
Semberg, 15 Sćinnrr 1883.

L. 2548. (8523 3 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Złoczowie zaw iada­

m ia wrzekomo nieukonstyutow ane bractwo g r 
kat.fcerkw i w Wolicy Baryłowej, iż z powodu 
wniesionego przeciw temu bractwu w tu tej­
szym sądzie pod dniem  24 m arca 1882 1. 
2548 pozwu o ekstabulacyę prenotacyi praw a

L. 29316. (83 1_ 3-)
C. k sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie_ w porozumieniu z c. k. Prezydyum  
N am iestnictw a we Lwowie postanowił, że 
w ciągu roku 1883 wpisy do re jestru  h an ­
dlowego będą ogłaszane w Gazecie Lwow- 
skiej, w dudatku urzędowym Gazety W ie- 
deńskiej^ i w Przeglądzie sądowym i adm i­
nistracyjnym  we Lwowie wychodzącym, zaś 
wpisy do rejestru spółek zarobkowych i go­
spodarczych li tylko w Gazecie Lwowskiej. 

Kraków, 30go grudoia 1882.



L. 1383. (487 2— 3)
M aryan Minkusiewicz, reskryptem  c. k. 

M inisterstw a s p r a w i e d l i w o ś c i  z dnia 27 listo­
pada 1882 1 18444 uotaryuszem w Rożnia- 
towie zamianowany, złożył dnia 16 stycznia 
1883 przysięgę służbową i może urzędowa­
nie rozpocząć.

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 17 stycznia 1883.

L. 12649. (504 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany ustanaw ia w miejsce zmarłego M ate­
usza Zawiślaka kuratorem  za m arnotrawcę 
uchw ałą c. k, sądu obwodowego w Rzeszo­
wie z dnia Igo  czerwca 1876 do 1. 3555 u- 
znauego Tomasza Zawiślaka, W alentego Mi­
sia, gospodarza gruntowego w Świlczy.

C. k sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzęs;ów, 2 Igo grudnia 1882.

L. 12183. (11 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 27 listopada 
1*81 zm arł Józef Nowakowski, właściciel re ­
alności w Tarnowie z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli, w którem usta­
nowił córkę W alentynę Nowakowską w yłą­
czną dziedziczką, zaś syna swego Stani 
sława Nowakowskiego legataryuszem .

Ponieważ miejsce pobytu S tanisław a 
Nowakowskiego n h  jest wiadomem c. k są­
dowi, przeto tegoż się wzywa, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia ninie 
szego ogłoszenia, zgłosił się i wniósł do 
sądu oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek przeprow a­
dzony będzie z dziedzicem zgłaszającym  się 
i z kuratorem adwokatem drem Malawskim 
dla niego ustanowionym

W Tarnowie, dnia 16 listopada 1882.

L. 54040. (36 1 — 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we Lwo- 

w ie oznajmia nieobecnemu Joslowi Schwitzowi, 
że przeciw niemu został duia 12 sierp- 
n a 1882 1. b. 35.605 na rzecz masy roz­
biorowej Manesa B e r n s t e i n a  wydany nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 101 zł. I ct. w. a. 
z pn. Gdy miejs- e pobytu i zamieszkania 
Josia Seh witza wiadome nie jest, ustano­
wiono dla niego kuratorem ad w dra Biiziń- 
skiego z zastępstwem  adw dra Dulęby i 
wspom niany nakaz zapłaty kuratorowi do­
ręczony zostaje.

W zywa się zatem Josla Schwitza, aby 
ustanowionem u kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub iin eg o  za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki przypisać będzie m usia ł.

Lwów, dnia 16 grudnia 1882.

Doniesieni a prywatne.

N A G R O D A  16,000 FRANCS

ELIXiR WINNY
yUl.N A LA KOCUR j es t  n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze l kich  
ś i o . lk ów z ch in i ną  S m a k  po si ada  przy­
j e m n y  i s ku t eczność  jej uz na ną  zostały 
w s ł  a b o ś e i a e h ż o 1 ą  d k a, gn s t ra 1 g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
I r u d n e m  i m o z o l n e i n  p r z y j ś c i u  d o  
z d r ó w  a p:> cieżk ch chorobach,  etc.

Zapobiega  i leĆzy GORĄCZ KI  p e r y o -  
dyczne,  j ak  również n a s tę ps t wa  tychże.

P aryż . ‘22, ill.lCA Dr o UOT
W  W a r s z a w i e  dos t ać  m o żn a  w  apte ­

kach pp. Dr. Heinr ichu,  Bnrcza,  W e a d y  
i Wi or ogó rs k i eg o i w s k ł ad ac h  m at e -  
r y a ló w a p te cz ny ch  pp. Spiessa  i Mro­
zowskiego,  L. Zieiniuskiego,  Cierzpu- 
towskiego,  etc.

W e  L w o wi e  dos t ać  można  w a p te ­
kach  pp.  Mikolascl ia,  Kr zyża nows kie go ,
A.  Sklepińskiego,  R u c k j r a ,  Naklika.

W  K r a k o w i e  dosmć  można  w  a p t e ­
k a c h  pp.  T r au cz yń dt i eg o,  Redyka, 
W i s zn i ew s k i e go .

* Szematyzm
Królestwa Galicy! 1 Lodomeryi 
z W ielkiem Księst. Krakowskiem  

na rok

n r  i * * *
nabyć można po cenie 2  z l.  6 0  c t ,  

w Ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l.
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

| 4 T  S z e m a ty z m  p r z e s y ła m y  
ty lk o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y to -  
ści z  g ó r y . Z a  p o k r a u ie u i u a le -  
żytoń ci n ie  p r z e s y ła m y  S z e m a -  
ty z m n . y

:xxxxxxixxxxxxx

Podpisany dom handlow y en gros roz­
sy ła  do wszystkich miejscowości A nstro - W ę­
gier pocztą za pobraniem  w pięknych koszy­
kach 5cio kilowych, opakowanych dla ochro­
nienia przed mrozem traw ą m orską, najprze­
dniejsze, wybierane i dojrzałe

30 do 40 sztuk, 
d y - f c a r ? y  ■ »  > '

40 do 50 sztuk, 
p o  z ł .  1 .0 0  o d  k o s z y k a .

C ł o  o p ł a c o n e  i  f r a n c o .

M .  M a i l i  w Tryeście.
________________ (37 7 - 1 0 )  .

Wina węgierskie
Towar czysto naturalny z winnic własnych, 

za który gwarantuję, rozsyłam:

W I N O  p io łu n k o w e  (ziołowe) z łr. 4.40
„ w y s k o k  (słodkie) . . „ 4 , _
„ c z e r w o n e  lub b ia łe

p r z e d n i e ................................... ... 2.80
„ c z e r w o n e  lub b i a łe

d e s e r o w e ............................. „ 2.20
Ś L I W O W I C A  s t a r a ................... .. ;;.r0
w beezułeczkach na wzor zaw ierających 4 litry , 
wraz z beczułką franco do każdej s ta c ji  

pocztowej

E iw a r l  l l t i m r ,  n s r
W e r s c l t e t z  (Południowe Węgry).

>B(7U9(i 17-.R0

«  1 *  1  H  "
wyciągniętych dnia 28 grudnia 1.882 roku 
4( 0 wygranych Iw onicck ieJ loleryi fan­
towej, na rzecz s z k o ł y  pod zarządem F e - 

1 i c y a u e k w I w o n i c z u .
(Ciąg dalszy)

N r.
losu

Nr.
fantu }’ r z e d mi o t

3204

3221

3229
3232
3238
3255

3257
3270
3273
3283

3301

3307

3323

3347
3353

3404 
34 6 
3434

3464

3 5 1 1

3514
3520
3526

3537
3553
3561
3574
3589
3602
3668
3669 
3672 
3698

3706

3711

3719
3726

3737

3749

3756
3759
3783

3800

3808

3821
38-31

38-34
3862

247

289

70
182
367
2 4 5

304
171
188
381

236

54

108

358
180

50
395
192

78'

4'

149
151
120

33
163

69
288
278 
18-: 
1 2 2

45
•375
282

244

23

344
28

138

274

135
128

35

19

165

390
386

125
279

czystej krwi arabskiej, 
tanio do sprzedania, Ja- 
błonów dwór, — poczta 
Kopyczyńce. (476 -33)

Zupełnie świeży transpotr
z e  z b io r u  m a jo w e g o  1 8 8 2  r .

przez „ S  U  e  sprowadzonej

c M t i s k l e J
a mianowicie : Cf;na za

pół kilo
Nr. O. „ A s s a m  - J P e c c o  -  M a n d a r i n 11

najprzedniejsza m ieszanka arom atycz. zł. 5 . _  
Nr. i T a a z u .  P e rła  Chin, żółtokwiatow, źł' 4 4 0  
N r. 2 J i m t e j c i s a n  S P e c h a ,  białokw. zł! 4 — 
Nr. 3. Ś n n d z y n ,  czarna m ocna . . \ %\  3 'go
Nr. 4 S © n e i js > i ig 5 mało uarkot. . ’ o’so
Nr- 5. C « o g « ,  fam ilijna dobra . ’ g ' _
Nr. 6. ł » r o s / , e k  h e r b a c i a n y  . ' ZV  ( ‘gu
Nr. 7 W y H i e w k l  * ...ńPpszych herbat zł 1 70
Nr. 8. S  O  U CH  O M  Ci najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach zł. 4 _
N r 9 M Ó n e b o n g  powyższa na wagę zł" 3 60
N r. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  Were-

szc-zenki, funt  ros. . . . . . . zł. 4 80
N r. 11. K w ia to w a  k a ira w a n o w a j

W ereszezenki funt  ros. , ’ zj g __
poleca i ro z se la  handel

St. Markiewicz
w e  L w o w i e  1 i y n e k  . 4. ■*.

(7 3 —?)

Slaropolska KAWA
j w ie js k a
i mieszanka do kawy
1 zdrowsza, pożywniejsza i czyściejsza,
1 od wszelkich dotychczas używanych 

surogatów (cykoryj.)
' Y, kila Staropolskiej kawy wiej-skiej
| * 2 0  ct. (*0 4- ?
I Główny skład dla Galicy i 

w handlu

Karola Bałłabana.
o w a  r e a ln o ś ć
p ię t r o w a  frontowych

z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 251otnie uwolnienie od po- 

| datków, zaw ierająca razem  z kuchniam i 26 części 
I m ieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
j m iasta części lszej, jes t z wolnej ręki pod bardzo 

korzy8tnemi w arunkam i do sprzedania.
I Do re- lnośei tej należy także frontowy grunt
I budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
I jako ogród w objętości 120 sążni kw adr., z frontem 

10 sążni.
Dechód ezysty wynosi 8 /„ a nabywca potrze- 

. huje tylko uuO do 8000 k ap ita łu  w gotówce
Bliższa wiadomość w A dw inistraey i „Gazety 

j Lwowskiej.

W izerunek Matki Najśw Ostro­
bram skiej.

Popiersie Ń Serca P. J . na por­
celanie w ramce rzeźbionej. 

Rodrycyusz dzieło trzy tomowe. 
K łam arzyk kryształowy.
Wazon na kwiaty.
Cygarnica wiszniowa z burszty­

nem.
Latarka nocna 
Korek srebrny.
Słowackiego pism, tomik jeden. 
Śpiewnik kościelny z nutam i, dla 

młodzieży.
Cygarnica wiszniowa z burszty­

nem.
Podstaw ka metalowa rzeźbiona 

pod karawkę 
Agrufa z kamieni szprudlowych 

karlsbadzkich.
Kasetka papieru z kowertami. 
Koszyk na bilety, — piękna ro­

bota.
Obrus kolorowy.
Popielnica szklanna.
Upominenk dla młodzieży, książ­

ka do modlenia.
Północny wschód Europy, dzieło 

przez W incentego Pola 
Krajobraz w złotych ramach, rę­

czna robota.
P o rtre t Najjaś. Pani, olejodruk. 
Bukiety dwa kościelne.
Bukiet, wycisk papierowy w tam ­

ce rzeźbionej.
Koszyk na ciasta, wyzłaeauy 
M aszynka do kawy.
Rodrycyusz, dzieło trzy tomowe. 
Kropielniezka metalowa 
Popielniczki dwie, liście zielone. 
Flakonik podwójny La perfumy. 
Podstawka na bilety.
Cukiernica z chińskiego srebra, 
żabka, przykładka na papier. 
Popiersie P. J . w cierniowej ko 

ronię z gipsu.
Cygarnica wiszniowa z burszty­

nem.
Taca metalowa, rzeźbiona wyzła- 

cana.
Krzyżyk ścienny metalowy. 
Krajobraz w złotych ram ach, rę ­

czna robota 
Szlak na kąty ścienne, piękna 

damska robota.
O Rusi, dziełko jedno tomowe, 

przez Gorżkowskiego.
PLm  Kraszewskiego 2 tomy. 
Cukiernica szklanna.
Portre t szlachcica polskiego, w 

złotych ramach.
Dzbanuszek srebrny na śmietanę, 

wyzłacany.
Filiżanek 6 z podstawkami na 

czarną kawę.
Talerzyk kryształowy na cukier. 
Pudełeczko drewniane, styryjski 

_ wyrób.
Pism  Kraszewskiego trzy tomy. 
Popielniczki dwie, liście zielone.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

a o o o o  o o o o o o o o o o
C. k. u p rzyw . galic. a k cy jn y

BANK H I POT EC Z N Y.
Wylosowane 

i s t y  h i po t e c z ne  i kupony
p ła t n e  1  m a r c a  1 S § S
wypłaca już teraz kasa główna zakładu 

we L W O W IE

O
^  [335 4 6]

(!)g za potrąceniem tylko 4°J0 eskontu.
0  I j w ó w  15 s ty c z n ia  1 8 8 3 .

(Przedruk nie będzie jiłai-ony ) D Y R E K C Y A .

0
O

ooo
l .  1062/y. T o w a rz y s tw o

kolei żelaz. lwowsko-
c. k . u p rz y w . (452 2 — 2)

Czerniowiecko-Jasskiej

Na rok 188 rozpisuje się za ofertami
Dostawa

n a s t ę p u j  ą c y  c H  m a t e r y a ł ó w

mianowicie: Cegły, drągów i dźwigni nieokutych, gipsu, 
gontów, kamienia Jamanego, kół k okutych ' do taczek’ 
kołów dębowych, konopi, łoju, łopat drewnianych do śnie­
gu, mazi pogazowej, mąki na papkę du klejenia, mioteł 
brzozowych, mydła, parkietów, słomy, słupków granicz­
nych, stylisk do narzędzi, szkła zwykłego, szczotek do 
zamiatania podłóg, szcz* tek do zmiatania prochów, szczotek 
murarskich do bielenia, świec łojowych, terpentyny, wapna, 

węgla drzewnego i żwiru rzecznego.
Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone 

w n ap is: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów", 
należy wnieść najdalej do 31 s ty czn ia  r. b., godzi­
n y  lle j  przed  p ołu d n iem  u podpisanej dyretcyi; 
równocześnie zaś, jednak oddzielnie, złożyć wadyum w wy­
sokości 10 proc. wartości Oferowanych materyałów przy 
kasie zbiorowej we Lwowie.

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materya­
łów, bliższe warunki licytacyjne i dostawcze mogą być przej­
rzane w zarządzie materyałów we Lwowie, lub na żąda­
nie, za uiszczeniem należytości pocztowej, przesłane na 
wskazane miejsce.

Lwów, w styczniu 1883.
D y r e k c y a  m e lin .
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1 K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
I  ©Jóway skład dla

Poleca panom gorzelnikom i browarnikom
f i  Rzklflnn« Co wodosbazów. 1

I  PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYOH
w c  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a lsk a ,  1. 6

H założony w roku 1S4S.
Baraszówki szklanne i Liwarki szklanne.

POKARM dia DZIECI
dla wzmocnienia d z i e c i  i osób wątłych, słabych 
na p i e r s i  lub żołądek, albo do tkn i« tj»k  b l a -  
u a c z k ą  i o g ó l n e m  o s ł a b i e n i e m ,  R A C A - 

H O U T  A RA BSK IE .
P r z y g o t o w a n y  p r z e z

P-a D E LA N G R E N IE R  w  P A R Y Ż U .
(CJnikaś fałazerstw  i naśladewnieiwa).

W e L w o w ie  w aptekach pp. M ik»h«cha, N ah lika  
i K rzyżanowakiłgo. (81(50 4 — 10)

IS a ls a m
w* l i s i

niezawodny i radykalny środek do usunięcia 
tychże w najkrótszym  czasie.

S k ła d  g łó w n y  w a p tece
Juliusza Nahlika
w e L w ow ie ul. H alicka 1. 5.

Cena z dokładnym  sposobem użycia 8 0  
et. N a prow ineyą z opakowaniem 0 0  ct. 

 (8618 11-12)

t

Ressyjskie ptacwto
polecam po następujących cenach z miejsca 
R i e d ,  z a  pobraniem  należytości i opakowa- * 
nsem, które się oblicza według własnych 
kosztów: c i e t r z e w i e  od sztuki 1 z l .  6 0  
e t . ,  j a r z ą b k i  1 z ł .  10 c t . ,  p a n l w y  i 
90  c t .  (339 3— 3) j

Józef jStelimiaii
handlarz ryb 1 zwierzyny

w  R i e d ,  w Wyższej Austryi.

Katalog ogólny
Książek polskich

I  ( i p ś c i l  j r a s s  w e  Iw o w ie
^  nakładem

♦ Księgarni Polskiej
f  A .D . BARTOSZEWICZA i M. BIERNACKIEGO

C e s s a  5 0  e e a s tó w .
?  (7790 1 - 6 )

Starszego  le k a rz a  sz tah . D r. fi. ScŁmida.

OLEJ flo Ml
c  e B a i u  a "  >

wyleczą szybko i gruntownie chroniczną g łu ­
chotę, fluksyę i strzykanie w uszach nawet w 
najzastarzalszych i najuporczywezych wypad 
kaeh ! P rzykry  szum w uszach jak  niemniej lek­
ką głuchotę usuwa zaraz, jak  to potw ierdzają 
setki pośwaidczeń. — Cena flaszki z opisom 

używania 3  z łr .
G łó w n y  s k ł a d  i  sp rz e d a ż  en  g ro s  u

S * t o t r »  M i k o l a s c h a
w e Lw ow ie.

L by był w stanie podjąć się sam o­
dzielnego opracowania podanych 
sobie tematów, albo poprawnego 
tłóm aezenia z języka n ie m ie c k ie ­

go , a n g ie lsk ie g o  lub f ra n c u sk ie g o  na p o lsk i ,  znaj­
dzie zajęcie. Z g łosić  się do U r n k a r n l  lu d ow ej 
ws L w ow ie (plac B ernardyński 1. 7.) (472 2 — 3)

Ważne dla Tartaków.
Posiadający do sprzedania używane, lecz w 

dobrym stanie M aszyny tartaczne, mianowicie K atry, 
raczą nadesłać szczegółowe opisy i ceny takowych 
pod adresem „M ariani, Czumsk pr. W arszawę i R y­
p in". (473 2 —3)

JT. P A M W S K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój now o  o tw o rz o n y  wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na zadanie franko.

i£rasiczynie
pod Przem yślem , waku­

je posada lekarza. —  Bliższych szcze­
gółów  udzieli kancelarya centralna 
książąt Sapiehów w miejscu.

________________  (453 3 — 3)

S śn g e rs tra sse  Nr. 15
Zum golden. R eiclisapfel. j .  p s i;k h « h :k ,

li krew prZ6CZySZCZRĵ C0 da'Tniej.z,Tane P * « n & k a m i  n n i w e r s a l n e m i ,

>V W IE D N IU
Hof Nr. 6 .“

Pigułki R !  U W  |J I  A U l/A jfd A l/A C J lJ C J U O , zasługują na ostatnią nazwę w pełnem  tego słowa
znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w któryehby te p ig u łk i nie udowodniły w tysiącznych wypad­
kach swej cudownej skuteczności. W najnporozywszych wypadkach, gdzie w itiu  innych medykamentów na­
darem nie używano, nastąpiło wskutek użycia tych p igułek  w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł­
k o  a; 15 p ig u łk a m i 31 c i,, ru lo n  z 6  p u d e łe k  1 z łr . 5  ct. pocztą 1 z łr . 10  ct.
(M niej ja k  ru lo n  asie w y sy ła  się). W ysyłka za zaliczeniem  lub za przekazem.
SgjL , Weszła m noga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych p igułek spróbował, zaleca
dalej ten środek. Przytaczam y niektóre z tych pism dziękczynnych.

Samowary rosssyjkłe
■oOI_ca

e•m
5
e

S
s

r

karawanowa
Ul Uli Lii * M # s k w y

w yłącznie komisewo w handlu

W. Adamów cza
BRODY

w oryginalnych pakietach, zaopatrzo­
nych plomb* i banderola * */,. b , i 
‘ ,4 funta w cenie z l r .  2 .5 0 , 3 .50  1 4 .50  
za funt, przy lOeiu funtach 1 ty gratis.

3- 16 2o)

w  w i e l k n i  w y b o r z e  o d  
y ł r .  15  i  w y *  e j .

oo
O
aa.
'<

„Engel Apotlieke am
(7884)

Dra. K a ro la  M ikolascha  
Hiszpańskie

W ina lecznicze
chinowe, ckinowo-żelaziate, pepsynowe, pepto­

nowe i rum barbarow e, tudzież

? Moniak i win» dła 
H rteh I 8,©ko*twasleac»]atów

jedyni* odauaszooo i  isM y  świarlsetwajmi naj 
N sławniejszych profesorów i lekarzy w W iedniu 

w Krakowie, Lwowie i Czerniowcaeh:
B r. Brauna, L o rin se ra . Drasebego, Spactha, 
Korczyńskiego, Jakubowskiego, Blesiadeckiego, 
W idm ana, Sawiekiego, Ziembiekiego, W eigla, 
W olana, Strzeleckiego, Stoekloefa. Załeziee- 

ki*g« i i t. d, 
i  Skład  główny w aptece poi „Gwiazdą"
/  F l o t ' *  M U c o h u r iia  w e L w o w ie .
C w  f i k r a k i o w i *  w apt. p-F  Gralewskiego. 
ł  ł ł  C z e r u i o w r n c l i  w aptece p. F . K rz y -  
J  Zimowskiego.
% Skład  główny dla M onarchii A usiro -W ęalersk ie j
f  i iJa państw oflvjenuych u
j  W i lh .  M a sig e ra  w W D d u fii  
€  I l e n m - u r f c t  3 . (7*79 18-?)

M E D A L  B Ł O T Y
na W ystawie powszechnej w 1878.

W I E L K I  M E D A L  Z L O T Y  I 
4 D Y P L O M Y

M E  D A L  P O S T Ę P U  18'.2~ 
h o n o r o w e .

•1873

M A S Z Y N Y  N IE U S T A N N E
d o  w y ra b ia n ia  N A P O I G A Z O W Y C H  w sze lk ie g o  gatu n k u :

W ody seleerskiej, Limoniady, Soda W a ta r , win m u s u j ą c y c h ,  nasycania gazem piwa etc.

U i i

o -
0

S Y F O N Y  o wielkiej i małej tłoczni, kształtu  owalnego i walcowego, wypróbowane pod ciśnieniem  
20tu atm osfer. Proste, trw ałe , łatw e do czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe.

H E R M A N N  L A C H A P E L L E  P o sjłk ft bezpłatna  prospektów szczegółowy cli.
J. B H U L E T  <fc C o m p .  N astępcy, Inżynierow ie Mechanicy.

P A R Y Ż  ul. B oinod  N ro . 31— 3 3  (B ou lev . O rn a n o  N ro . 4 - 6 )  P A R Y Ż .
  (489 1 ■ fi)

W aidhofen a. d Yobs, d. 24 listopada 13%'.
P i i b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

W ielmożny Pauie! Od roku 1862 cierpiałem  
na hemoroidy i stranguryę, leczyłem się u lekarzy 
lecz wszystko nadarem nie, słabość ciągle się pogor- 
szała, tak  dalece, że po czasie dostałem gwałtownych 
bólów żołądka (wskutek zwężenia się je lit). N astąpił 
zupełny brak apetytu, a gdy się tylko wody napiłem , 
doznawałem wzdęcia, ciężkiego kaszlą i utrudnienia 
w organach oddechowych tak  daleeo, śe się zaledwie 
na nogach utrzym ać mogłem. Zrobiwszy użytek z pań­
skich cudownie działających pigułek krew czyszczą­
cych, wyznać m usze, że się z moich cierpień zupeł­
nie wyleczyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia, panu za pańskie krew czyszczące p igułki 
i inne wzmacniające lekarstw a mego podziękowania 
i uzuania.

Z poważaniem Jan Oollinger.

Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem „ i.tałein  
pańskich krew czyszczących pigułek , które u mnie 
cuda zdziałały. Przez kilKa lat cierpiałem  na bole 
w głowie i. zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała 
mi 10 pigułek , a te mię uzdrowiły cudownym spo­
sobem. Z wdzięcznością proszę o przysłanie m Um oniku.

Piszka 13 m arca !8 8 i. Andrzej Par.

Rajsko dnia 22 listopada i 819.
W ielmożny Pauie! Od roku 1 ‘26 po przebyciu 

dwuletniej febry, byłem nieprzerw anie chory i n ikną­
cy. Bole w kr yzach i w bokach, odbijanie, wymioty, 
najw iększa ospałość, gorączka z bezsennością, były 
codsiennemi dolegliwościam i mego życia. Przez prze­
ciąg 53 la t zasięgałem  rady  84 lekarzy, między tymi 
dwóch profesorów fakultetu  medycznego wa Wiedniu,  
lecz wszystkie recepty były bezskuteczne cierp ienia 
się pogorszały, dopiero 23 października b. r, upad ło  
mi w oczy ogłoszenie o pańskich c td o w n jch  p igu ł­
kach, które na zamówienie z pańskiej otrzymałem 
apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zażywa

najwyższą wdzięczność za p rzysłan ie  mi tego cudow­
nego lekarstw a. C. Zwilling, w łaściciel dóbr.

B ielsk, 2 czerwca 1874.
Wielce szanowny Panie Pserhofer ! Pisem nie od 

siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułk- 
krew  przeczyszczające1* do wyzdrowienia się przyczyi 
n iły , mam zaszczyt w ynurz, ć panu największe podzię­
kowanie. W wielu słabościach udowodniły, pańskie pi­
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam , gdzie wiele 
innych środków nie pomogło. Przeciw  krwiotokom u 
kobiet, n ieregularnej m en stru acji, parciu moczu, d ra­
żnieniu, osłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym, 
zawrotom i wielu innym  chorobom, pom ogły te pi­
gułki gruntownie. Z pełnem  zaufaniem upraszam  o 
przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kauder.

W ielmożny Panie I W przypuszczeniu, ze wszyst­
kie pańskie lekarstw a są równej dobroci, jak  pański 
s ła w n y  b a ls a m  n a  odm rożenie, który w mojej fa­
m ilii k ilka  zastarzałych ran, pochodzącymi z odmro­
żenia, wyleczył w krótkim  czasie, zdecydowałem się, 
pomimo niedowierzania uniwersalnym  środkom, leezye 
się na długoletnie cierpienie hem »roidalue panskiem i 
pigułkam i krew ezyazezącemi Teraz nieinam żadnego 
powodu nie przyzna* się, ż« po ezterotygodniowem uży­
waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia na j­
zupełniej, z którego to względu w kółkach moich 
znajomych p igu łk i te najmocniej zalecam. Nie mam 
nic przeciw temu, ażebyś pan k ilka tych słów o- 
g ło sił publicznie, lecz bez podpisu mego Dazwiska.

W iedeń 20 lutego 1881 Ź  poważaniem C . t .  T

E sen«j 17 m aja 1874.
Wielmożny P an ie! Ponieważ pańskie „krew 

przeci.yszezająr* p ig u łk i’* moją żonę cierpiącą przez 
długie iata  ua chroniczne boli w żołądku i ’reuraa 
tyzrn w członkach, nietylko d j  zdrowia przyprow adziły, 

j lecz nadały jej m łodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganiom  innych, cierpiąo^en na podobne choroby",

łem . Obecnie pomimo podeszłego _ wieku mego, licjąe upraszam  o ponowne przysłanie m f  2 rulonó 
7* la t, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak  cudownych p igu łek  za zalieieniem . 
dalece, jak  gdybym  się odrodził. Przyjm  pan moją i_______  Z poważaniem Błażej Sp ia tek
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O so b o m  d o tk n ię ty m  ch o ro b a m i p i e r ś k a n a ł ó w  o d d ech o w ych  a l b o  p łu c ,  ja k o  to  : ^  

n ie b y ta m i, su c h o ta m i, k a ta r a m i  i  u p o rc zy tó e m i k a s z la m i  należy U7.y w ac

SYKOPU Z PODFOSFOMNU WAPIA
PP. GRIMAULT I K°

L ekłrstw o to od wielu lat przez lekarzy całego św iata zapisywane, sprowa­
dzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. ty

Pod jego wpływem ustaje kaszel znikają nocne poty i stan  gorączkowy, cno- Tj 
ry przyjmuje pokarm jak  należy przychodzi wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy. ^  

Żądać podpisu G B IM A U L T  i  Ko i pieczęci francuskiego rządu.
S k ł a d  w  P a r y ż u , 8, u l ic a  Y iy ie k n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

Baiwi We Lwowie w aptekach PP . Mikolascha, Ruckera, N ahlika, Krzyżanowskiego, iw  
^ i B e i s e r a .  (8520 3-9) M
O   :_____

Amerykańska maśd gośćcowa
szybko i niezawodni* skutkująca, bezsprzecznie naj- 
lepsiy  środek przeciw wszelkim chorobom gośćco­
wym i reumatycznym, jako to: słabośeiem w grzbie­
cie pacierzowym, rw aniu w członkach, ischias, 
m igrenie, nerwowemu fcolu zębów, bólu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 et.

Anaterynowa woda do ust
e. k uprz. J . G. Poppa, powszechnie znana jako 
najlepszy środek do konserwowania zębów. F lakon  
1 z łr. 40 ct. _ ____

Eseneya 'd<Tócz
trzym anie wzroku. O ryginalny flakon po 2 zł. 50 
ct. i 1 zł. ŁO c t .   ___________ _______________

Chińskie mydło toaletowe, ̂ £ i-
sze z pom iędzy  m ydeł, p o  u ży c iu  teyoi, skóra staje 
się ja k  aksam it, i za trzym u je  banito  p rzy je m n y  
zapach. Jest bardzo w yda tne  i nie usycha. 
Sztuka 70 centów.

L N 0 I 7 n r*  P n l f T A T ’ powsweknie znany środek 
X1 l a K e r - r  a l V C I ,  domowy przeciw katarowi, 

chrypce, kaszlowi kurcaowcmu itp . Pudełko 35 at.

Balsam na odmrożenie Jji0K '
znany od wielu la t jako najp*wni*jszy środek p rze­
ciw ranom wszelliiłgo roilzaju pochodzącym z od­
mrożenia, jako te i przeciw nader .zastarzałym ra ­
nom i t. p. Słoik 40 et.

wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. F la ­
kon 20 et.

Tran z wątrąby ^ rgeri;
sta rannie czyszczony, wyb*rnej jakości. F iak»n  1 zł.

Proszek przeciw poceniu się
nA % . Proszek ten usuwa p o t ,  a przeto i nie­
przyjem ny o d o r , konserwuje obuwie 1 jest zupeł- 
nie nieszkodliwy. Cena p u d tfka  ÓO ct.

Pate peotorale,
z najlepszych i najprzyjem niejszych środków po­
mocnych pr/.eciw zaflegm ieniu, kaszlowi, chrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ueiąźliwoś- 
ciom w k rtan i Pudełko 50 ct.____________

Pomada tanochinowaE j * ™ ;
na *d wielu la t jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych Pięknie 
oztiobion/ słoik t  zir.

Plaster uniwersalny
ranom   ̂ c uderżenia i ukłócia, brzydkim  czenkom  
wszslkiłgo rodzaju, nawet zastarzałym , a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso -  ̂ zranione lub zapalone p ie r s i , 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po- 
dobne cierpienia doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna s ó l  przeczysz-
c z a j ą c t l ,  przez A. W. B u l l r i e h ,  wyborny 
środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego traw ienia a to : przeciw 
holowi głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatw ardzeniu i t. p. Pakiet 1 zł.

p G A n U T /f l  / U P I J )  ( t r a g e r  Tropfen) przeciw 
I N b c I l O y  d  L \ j  O IO j zepsutemu żołądkowi, złe­

mu traw ieniu, bolom w spsdnich. częściach eiałai
Wszystkie fran»uskio specyfika utrzymuję bądź ua sk ład z ie , lub dostarczam takowych na żądanie 

rychło i tanio. (8022 9 — 12)"
®|jggEy‘k’ W ysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 złr. tylko za nadesłaniem  naleźytośei przekazem , przy 

■ większych zamówieniach także za pobraniem.
W-iększłt część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie 
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